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,,W!e!ka Polska".

Okazuje się, że rację mieli ci, któ
rzy twierdzili, że p. Roman Dmowski

artykułami swemi w prasie, osobi-
11wie o szkodliwem ,,rozproszkowa-
niu społeczeństwa11 zamierzał przy
gotować grunt pod nowy twór poli
tyczny. Nie ulega już wątpliwości,
że nowotwór ten pod nazwa ,,Wiel
ka Polska11 pojawi się w najbliż
szych dniach na widowni naszego
życia politycznego. Dowiadujemy się
mianowicie, że 4 grudnia ukazać się
ma ,,manifest do narodu54, nawołują
cy go do stworzenia jednego obozu,
w którymby znaleść się miały obok
siebie wszystkie żywioły narodowe.

Organizacja’ tego obozu przypomi
nać ma nieco ustrojem swoim wzo
ry faszystowskie.

Szczegóły nie sa nam ieszcze do
kładnie znane. Wiemy tylko o za
biegach w celu skupienia w nowym
obozie jaknaj szerszych warstw spo
łeczeństwa, którym niewątpliwie
myśl wielkiego skupienia sił narodo
wych będzie się uśmiechała. Wiado-
ńlo bowiem, że zbyt zajadłe walki

partyjne zbrzydły już docna ludziom

poważnie myślącym. Zachodzi jed
nak jedno ,,ale", a mianowicie na
stręcza pewne wątpliwości fakt, żo
właśnie przywódcy Związku Ludo
wo-Narodowego tworzą nowa orga
nizację. Wiadomo zaś, że ta właśnie

partja w wielkiej mierze przyczynia
ła się do zaognienia walk partyj
nych, czego i my na sobie niejedno
krotnie doświadczyliśmy.

Nasuwa się więc pytanie, czy p.
Roman Dmowski zamierza walki te

złagodzić — czyli też swej partji za
pewnić na nowo wpływy, które prze
ważnie utraciła. W pierwszym przy
padku dążenia jego znalazłyby u

nas poparcie, w drugim zaś opór.
Na razie wstrzymujemy się z wyda
niem opinji włażące i, a odczekamy
spokojnie rozwoju nowej imprezy,
która w każdym razie jest czemś zu
pełnie nowem w życiu politycznem
niepodległej Polski.

W At
śk

Warszawa, 29. 11. (AW) Obradował
w Warszawie zarzad główny i Rada
Naczelna Zw. L . N . W komunikacie

wydanym prasie wyjaśniono, iż Ra
da Naczelna przyjęłd jednomyślnie
wyjaśnienie zarządu głównego w

sprawie inicjatywy Romana Dmow
skiego, zmierzającej do politycznego
scentralizowania narodu. Jednocze
śnie zwrócono uwagę na twierdze
nia, iż Zw. L . N. nigdy nie uważał
ażeby osoba Romana Dmowskiego
należała do jednego stronnictwa.

Niemniej położenie kraju wymaga,
aby Zw. L N . prowadził w dalszym
ciągu intensywna swa pracę.

bobrze poinformowana ,,Warsza
wianka" twierdzi, iż widać, że p.
Dmowski przystąpił samodzielnie
bez oparcia o władze Zw. L. N . i nie
zależnie od działalności Zw. L. N.,
natomiast ,,Kurjer Polski" pisze, że

:Zw. L . N . upoważnił p, Dmowskiego
do nawiązania kontaktu z grupami
prawicy i konserwatystów i nie chce

się jako stronnictwo angażować.

Z pobytu Ks. Prymasa
w Warszawie.

Ks. Prymas nie wierzy w poparcia sekciarstwa i hodurowców

przez sfery rządowe.
Warszawa, 29. 11. (Tel. wł.) Bawią

cy tu arcybiskup gnieźnieńsko-po-
znański ks. Prymas Hlond oświad
czył współpracownikowi ,,Gazety
Warszawskiej", że tematen obrad o-

becnego zjazdu biskupiego będą
sprawy bieżące kościoła katolickiego
w Polsce a między innemi kwestje
związane z konkordatem. Ks, Pry
mas Hlond poruszył bolączkę roz
wijającego się sekciarstwa, a zwła
szcza ruchliwość hodurowców. Pry
mas zauważył jednak, że na terenie

podległym jego juryzdykcji nie ma

prawie odszczepieńców. Żadną mia
rą nie wierzy w poparcie przez sfery
rządowe sekciarstwa. Arcybiskup
zapytany o wyniki ostatniego zja
zdu katolickiego w Poznaniu zauwa
żył, że będzie można o nich mówić
dopiero po wprowadzeniu w życie
rezolucji. W końcu zastrzegał Pry
mas prasę, aby skutkiem wielkiego
wpływu na masy, pracowała nad u-

zch’owieniem duszy polskim Karmiac

społeczeństwo zdrową strawą.

Województwo śląskie będzie
rozszerzone.

Warszawa, 29. 11. (Tcl. wł.) Współ
pracownikowi ,,Polonji" powiedział
bawiący na’ Górnym Śląsku mini
ster Składkowski, że sprawa rozsze
rzenia granic tej dzielnicy znajduje
się w przededniu rozstrzygnięcia.
Rząd kieruje się myślą ześrsdkowa-
nte calsoo jsrzemysłu południowo-
zachodnie! Polski w jednych rekach.

Rzecz, sama natrafia, na pewne trud
ności z powodu różnorodności ustaw

obowiązujących na ziemiach, które

mają wejść w skład wojew’ództwa
śląskiego. Powiat będziński będzie
podzielony na będziński i zawiercki.

Sprawa ta jest już załatwiona i czeka

tylko na aprobatę rac!y ministrów.

Rząd stoi na stanowisku

utrzyman!a zdobyczy socjalnych.
(Konferencja w Radz!e Ministrów).

Stronnictwa robotnicze domagają się poprawy bytu robotników.

Izby pracy I ruchoma mnożna. —

Warszawa, 29. 11. (PAT). Wczoraj roz
poczęła się pod przewodnictwem p. wice
prezesa Rady Ministrów prof. ,Bartla konfe
rencja pracy, zamykająca cykl w’ielkich na
rad gospoda,rczych, które rząd przeprowa
dza ze sferami gospodarczemi. W konfe
rencji biorą udział najw’ybitniejsze osobi
stości ze sfer pracow’niczych i robotniczych
oraz przedstawiciele nauki, posłow’ie i inż,y
nierowie, których działalność wiąże się z za
gadnieniami pracy. Posiedzenie zagaił p.

wicepremjer Bartel następującem przemó
wienie:

Przedewszystkiem dziękuję panom, że
ście byli tak uprzejmi, i na zaproszenie
nasze w tak licznym, bo zupełnem komple
cie przybyć raczyli. Rząd stoi na stanowi
ska utrzymania zdobyczy socjalnych, zdo
byczy socjalnych ludu pracującego, stoi nu

stanowisku dalszej rozbudowy ustawodaw
czej w tym kierunku. Rząd jednakże pra
gnie przez bezpośrednie porozumienie się i

w’ysłuchanie opinji dowiedzieć się, czego ta

klasa robotnicza dzisiaj potrzebuje. Rząd
pragnie usłyszeć ocenę swoich pod tym
względem kroków i swej działalności z całą
szczerością. Proszę i apeluję do panów, by-
ście pod tym względem wcale się nie krę
powali. Mamy odwagę wysłuchać zdania

panów i będziemy mieli odwagę wziąść z

tej krytyki, o ile będzie rzeczową to wszyst
ko co na dzisiaj będzie możliwe do zreali
zowania. Otwieram zatem posiedzenie i u

dzieląm głosu p, posłowi Zarembie

Ch. D. o żądaniach pracowników.
Pos. Zaremba (PPS.) podkreślił, że ko

niecznym warunkiem normalnego rozwoju
społecznego i korzystnej dła klasy pracują
cej polityki gospodarczej państwa jest w

obecnych warunkach wierność rządu demo
kratycznego zasadom republikańskiego ży
cia, jawność i publiczna kontrola rządu
przez rzeczywiste przedstawicielstwo naro
dowe oraz rozwój i wzmocnienie samorzą
du. Pracownikom fizycznym i umysłowym
musi być przyzna’ny decydujący wpływ na

kierownictwo całej produkcji i handlu. Pod-
stawowem żądaniem klasy pracującej jest
powołanie do życia w myśl art. 68 Konsty
tucji izby pracy. Doniosłe znaczenie mie,ć
bę.dzie również ankieta o kosztach produk
cji Źródłem obecnego kryzysu - ciągnął
mówca - jest dotkliwe obniżenie konsum

cji szerokich warstw ludu w mieście i no

wsi. Należy podwyższyć płace i obniżyć po
ziom cen na artykuły pierwszej potrzeby.
Klasa pracująca na pierwszem miejscu sta
wia kwestję podwyższenia płac robotniczych
i urzędniczych w drodze przywrócenia ru
chomej mnożnej. Ta mnożna musi być uru
chomiona, jeżeli klasa pracująca niema

dojść do trudno wyobrażalnego poziomu zu
bożenia. Obowiązkiem państwa i rządu jest
nie tylko pomoc doraźna cierpiącym rze
szom, lecz również szeroka akcja gospodar
cza w kierunku walki z bezrobociem. Pierw
szą wskazówką będzie tu ożywienie ru
chu budowlanego oraz rozwinięcie w sze
rokim zakresie robót inwestycyjnych. Klasa

pracująca nie zrzeknie się dobrodziejstw
ustawy o ochronie lokatorów i nie

doprowadzi do jej pogorszenia. Jest
rzeczą konieczną obniżenie podatków po
średnich, obciążających najszersze warstwy
pracujące i pociągnięcie klasy posiadające}
do wydatnych świadczeń na rzecz państwu:
Dalej mówca wskazuje na zgubną działal
ność karteli, która wyraża się podbijaniem
cen i na nienależyte zorganizowanie prze
mysłu. Błędną polit,ykę uprawia ’rząd, ze
zwalając na nieograniczony obrót zbożem
z zagranicą. Doprowadzi to do zgubnych
skutków dla rynku wewnętrznego. Kontro
la rządu konieczną, jest w kierunku dopusz
czenia do wywozu tylko rzeczywistej nad
wyżki. Cena, żyta do końca roku gospodar
czego musi być. stabilizowana .Mów.ca za
kończył oświadczeniem, że świat pracy nie
może wydobyć z siebie aktu wiary w zdol
ność wprowadzenia w życie wymienionych
wyżej postulatów przez rząd, podlegający
wpływom sfer posiadających. Mimo to n.ie

uchyla, się od jasnego sformułowania swe
go stanowiska wobeć zagadnień gospodar
czych, kierując się odczuciem potrzeby .ja
sności myśli i wskazań, które stanowią pro
gram walki klas,y pracującej.

Następny mówca pos. Bittnor (Ch. DA

wysuną! m. i . następujące postulaty: Rząd
winien wypracować i ogłosić oficjalnie swój
program gospo,darczy; który musi zerwali z

zasadą socjalistycznego etatyzmu lub krań
cowego liberalizmu, a oprzeć się, jedynie na

zasadzie racjonalnego interwencjonizmu go
spodarczego, zmierzającego do osiągnięcia
przez rząd faktycznej kontroli produkcji
oraz ochrony warstwy prasującej, intąHgen-
cji i robotnika przed nadużyciem przewagi
warstw ekonomicznie silnych. Rząd winien
zmierzać do opanowania drożyzny przez or
ganiczną naprawą chorych stosunków w

kredycie dla przemysłu i handlu. Rząd w

swej polityce gospodarczej będzie stal twar-

go na zasadzie konstytucyjnej, gwarantują
cej prawo własności, gdy zapewni poszano
wanie dla prawa i pewność obrotu prawne
go, oraz zrewiduje system podatkowy. W za
kresie przemysłu niezbędnem jest określe
nie ścisłe przez rząd programu, rozbudowy
ilościowej 1 jakościowej naszego handlu za
granicznego, celem zbadania możliwości

eksportowych i zdobycia nowych rynków
zbytu. Rząd winien w’reszcie współdziałać
w kierunku podniesienia zarobków inteli
gencji pracującej i robotnika tak aby bud
żet ich dochodów podniósł się nie tylko do

poziomu przedwojennego, ale również i do

poziomu obecnych cen. by starczył przynaj-
mni(f na zaspokojenie najważniejszych po
trzeb życiowych,

Prezes Z. Z. P. p. Mańkowski m. in. o-

świadczył: W dziedzinie gospodarczej ZZP.

stwierdza, że rząd nie zdoła! opanować
wzrostu cen na środki żywności i artykuły
pierwszej, potrzeby. Płace robotników fizy
cznych i umysłowych winny być dostoso
wane do obecaych stosunków drożyżnla-
nych i reg’ulowane według wskaźnika kosz
tów utrzymania. ZZP. uważa za najważniej
sze zadanie rządu konsekwentną i surową

walkę z drożyzną przez:

a) zakaz wywozu zboża i środków żyw
ności;

b) zbadanie kosztów produkcji i admini
stracji przedsiębiorstw przemysłowych, roz
toczenie kontroli nad produkcją i wymianą,

c) dostarczenie taniego kredytu na po-
frzeby wzorowej produkcji przemysłowej i

rolniczej.
’

-

W związku z bezrobociem ZZP. domaga
się uruchomienia kredytu długoierminowe-
go na zorganizowanie ruchu budowlanego.
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W zakresie świadczeń socjalnych i ustawo
dawstwa socjalnego ZZP. domaga się wy
dania w drodze dekretu Prezydenta Rzeczy
pospolitej ustaw:

a) o umowie pracy pracowników fizycz
nych oraz umysłowych;

h) o uchronię żyęia i zdrowia pracowni
ków;

e) o inspekcji pracy;

d) o sądach pracy
Pozatem ZZP. domaga się jednolitego dla

wszystkich dzielnic kodeksu preoy i powo
łania Izby pracy, objęcia pomocą zasiłkową
wszystkich bezrobotnych i podniesienia wy
sokości tych zasiłków, wydania ustawy cmi.

gracyj nej oraz roztoczenia hardziej wydat
ną opieką wychcdźtwa polskiego, zwłaszcza
we Francji i Niemczech, zaś w zakresie po

stulatów pracowników państwowych przy
wrócenia ruchomej mnożnej i wyrównania
pracownikom państwowym strat, poniesio
nych z powodu nie stosowania do płac
wskaźników drożyźnianyeh w okresie od

grudnia r. ub., jak również uruchomienia

dodatku mieszkaniowego i rozciągnięcia te
goż dodatku na pracowników d dennie płat
nych. W Chwili obecnej - kończy mówca -

ZZP- uważa za niezbędne ,domagać się w ca
łej pełni obowiązującego ustawodawstwa

społecznego.

LISTY Z PARYŻA.

Przed zebraniem Rady Ligi
Narodów.

(Od własnego sprawozdawcy).

Paryż. 25 listopada.
Dnia 6 )?rudnia zbiera się w Gene

wie Rada Ligi Narodów. Na porząd
ku obrad ważnych spraw niewiele,
ale sam fakt, że znów się spotkają
nad Lcmanem pp. Briand, Strese
mann 1 sir Austen Chamberlain wy
starcza. aby z posiedzenia Rady u-

czynić ważny wypadek. Będzie się
w Genewie urzeczywistniało ,,małe
Thoiry" (zniesienie komisji kontroli

zbrojeń’), ponieważ ,,wielkie Thoiry"
(zniesienie okupacji Nadrenji) jest
eksperymentem conajmniej... przed
wczesnym. Tylko, że w Thoiry pp.
Briand i Stresemann próbowali stę
porozumieć bez pośrednika, a w Ge
newie sir Austen będzie nim siła

rzeczy.
W obecnych warunkach nie może

być inaczej, albowiem Berlin jest
strona, domagającą się Od Paryża
ciągłych ustępstw; Paryż ustępować
wiele nie może, bo ma swoją opinję
publiczna, a odpowiadać odmownie
nie chce, Kiedy Paryż dążąc do u-

nieżależnienia polityki francuskiej,
pról?uje, czy nic ,można. pewnych
spraw załatwić z Niemcami bezpo
średnio, Berlin odpowiada:

Dlatego rozwiało się ,,wiekie Tho-
kosztowało drożej...

Dlatago rozwiało się ,,wielkie Tho
iry". A jakie sa widoki urzeczywist
nienia ,,małego?" Niemcy domaga
ła się, aby Komisja Kontroli prze
stała działać 1-go grudnia. Na to

państwa sprzymierzone w Konferen
cji Ambasadorów reprezentowane
się nie zgodzą, albowiem nie sa je
szcze wykonane wszystkie postano
wienia Traktatu, dotyczące ograni
czenia zbrojeń w Niemczech. Moż
naby sporządzić długą listę tych nie
wykonanych zobowiązań, ale, miast

gubić się w szczegółach, przyjrzyj
my się lepiej duchowi, jakim prze
sycona jest ReichswehPa, nio mó
wiąc już o licznych organizacjach
odwetowych, z dowództwem armji
stosunki utrzymujących.

W roku. 1926, a wię,c już po pndpi-
seniu układów locarneńśkich, nie
mieckie Reichswehr-Ministerium wy
dało podręcznik wyszkolenia p. t .

Lcitfaden fur den Unterricht im Hee-
re. w którym autor dowodzi, że Niem
cy nie sa odpow’iedzialne za wywo
łanie wojny i ie Traktat Wersalski

powinien być zrewidowany. ,,Alza
cja, Saara, Eupcn i Małmedy, Gdańsk
Kłajpeda i Śląsk Górny — pisze a-

nonimowy autor — to wszystko wró
cić musi do Niemiec. Pokój podpo-
rzadkujacy 4 miljony Niemców ob
cemu panowaniu - to bezprzykład
ny w dziejach zamach na naród nie
miecki. Taki pokój jest niezgodny
z zasada samostanowienia o sobie
narodów. Pokój ten ma w sobie za
rodki przyszłych wojen"...

To jest jasne. Że tak większość
Niemców rozumuje i czuje, to zaw
sze było jasne. A pomimo to Ko
misja Kontroli będzie zniesiona. Nie

1-go grudnia wprawdzie — bo mo
carstwa sprzymierzone chća ,,posta
wić na swojem" — ale między 15
stycznia a 15 marca napewno. Szko
da łez na opłakiwanie instytucji już

na śmierć skazanej. W Genewie pp.
Stresemann, Briand i Chamberlain

ułożą w!aśnie dokładna datę i cere
monjał pogrzebu.

Natomiast doniosłem pytaniem
jest jaki będzie skład i zakres dzia
łania instytucji, która Komisję Kon
troli ma zastąpić. Będzie to, jak
wiadomo, Komisja Inwestygącji
przewidziana przez art. 213 Trakta
tu Wersalskiego. Otóż ! cały wysi
łek dyplomacji niemieckiej skiero
wany jest w tej chwili w kierunku

uczynienia z owej Komisji powolne
go i bardzo w ruchach ograniczone
go organizmu. Paryż i Londyn po
wiadają, że przecież sfera działań

tej komisji jest już określona przez
rezolucje Rady Ligi Narodów z 27
września 1924 i 15 marca 1925 roku.
Na to Niemcy oświadczają, że wów
czas do Ligi jeszcze nie należały i
nie mogą być przez owe rezolucje
związane. Nawet gdyby ten argu
ment był słuszny, sa Niemcy zwią
zane przez postanowienia Traktatu

Wersalskiego, którego art. 213 po
wiada wyraźnie: ,,Dopóki Traktat

będzie pozostawał w mocy, dopóty
Niemcy zobowiązują się ułatwić
wszelką inwcstygację, jąka Rada Li,
gi, głosując większością, uzna za ko
nieczną". . .

Francja uważała, ie dla wykony
wania tego postanowienia potrzeb
na jest stała komisja badań. Wiel
ka Brytanja do tego zdania się przy
chyliła. Porozumiano się nawet, że
na czele komisji stanie generał fran
cuski (początkowo miał to być gen.
Serigny, obecnie mówi się o gen. Dcs-

tickerize). Otóż Niemcy na to się nie

zgadzaja: żadnych komisji stałych,
w razie potrzeby wystarcza misje u-

tworzone ,,ad hoc" (w tym celu do
raźnie).

Pozatem terenem działania Komi
sji Inwestygacyjnej (badań) będzie
cale terytorjum obecnych Niemiec.
Przeciwko temu Berlin gwałtownie
protestuje. P. Stresemann oświad
czył, że może się zgodzić tylko na to,
aby badania były od czasu do czasu

przeprowadzane w... strefie opróżnio
nej przez wojsko Nądrenji, to zna
czy w pasie 50-kilometrowym na pra
wym brzegu Renu.

Wreszcie Niemcy nie zgadzaja. się
na powzięta już dawno rezolucję, że
w Komisji, będą państwa w Radzie

Ligi reprezentowane. Ten sprzeciw
skierowany jest głównie przeciw Pol
sce. P. August Zaleski, który rów
nież do Genewy się udaje, będzie
musiał tego punktu szczególnie bro
nić.

Kazimierz Smogorzewski.

Sprawy polskie na posiedzeniu
Rady Ligi Narodów.

(AW). Ze spraw szczególnie inte
resujących Polskę na posiedzeniu
Rady Ligi Narodów omawiane będą:
sprawa ewentualnej zmiany artyku
łu 16 paktu Ligi w związku z zagad
nieniem rozbrojenia, sprawa szkol
nictwa niemieckiego na G. Śląsku i

sanacja finansów Gdańsko

Kronika telegraficzna.
Z Katowic donoszą o wspaniałej

manifestacji, jaka się odbyła w rocz
nicę powstania listopadowego. Po

mszy św. w Katedrze, odbyła się na

rynku przeszło dwugodzinna defila
da w liczbie zgóra 20 tys. osób, przed
przybyłym do Katowic ministrem

spraw wewnętrznych Składkow-
skiro i wojewoda Grażyńskim. Do

zebranych wygłosił przemówienie
minister Składkowski, podnosząc
zasługi ludu śląskiego.

Naarode literacka otrzyma!
Kornel Makuszyński,

Warszawa. 29. 11 . (Tel. wł.) Sad

konkursowy nagrody literackiej mi
nisterstwa wyznań religijnych i o-

świecenja publicznego przyznał na
grodę na 1920 rok w kwocie 5000 zło
tych Korselowi Makuszyńskiemu za

dzieło ,,Pieśń o Ojczyźnie14.
Z Konoresu P’astowców w Krakcw e.

Warszawa, 29. 11. (tel. wł.) ,,Głos Praw
dy" dowiaduje się że zjazd zielonych ko
szul i czapek piastowskich odbywa się za

pieniądze konserwatystów krakowskich.
Sam właściciel dóbr Okocim wypłacił na

ten cel 60 000 złotych (?)
(Wiadomość ta wydaje nam się conaj-

mniej grubo przesadzoną.) - Red.)

Prochy Krassiua beda przewiezione
do RosiL

Warszawa. 29. 11 . łtel wł) Urna z pro
chami Krassina skierowana będzie na Zbą
szyń. celem przewieź enia jej przez Polskę
do Moskwy’. Jutro przybędą pociągiem ber
lińskim do Warszawy, i po godzinnym po
stoju odejdą do graniczne.; stacji, gdzie na

nic oczekiwać będzie specjalny pociąg so
wiecki z oddziałem wojskowym. Prochom

towarzyszą delegaci ambasad sowieckich w

Londynie i Berlinie.

Budżet Francji uchwalony.
Praga. 28. U . (PAT) Po posiedze

niu, które trwało prawie całą noc

izba przyjęła w pierwszem i drugiem
czytaniu budżet 204 głosami przeciw
177.

Powstanie w ASban]i.
Białogród, 26. Ti. (Pat.) Według

wiadomości ze Skutari, w ostatnich
24 godzinach sytuacja nie wiele się
zmieniła, jednakże powstańcy odrzu
ceni zostali na szczyt Szmrełja, a

nadto doznali porażki na obszarze

Kastralji. Wiadomości, według któ
rej szczep Pouka miał stanąć po
stronie powstańców, nie można było
sprawdzić, ponieważ linje telegraficz
ne i telefoniczne między Skutari a pół
nocnym wschodem zostały przerwa
ne. Zdąje się, że ruch powstańczy
wygasa. Dziś spodziewane jest przy
bycie posiłków z Tirany, co prawdo
podobnie rozstrzygnie o losach po
wstania.

Skutari, 28. 11 . (PAT). Wojska rzą
dowe odebrały powstańcom szereg
miejscow’ości, przyczem wiele od-

działów powstańczych poddało się i

złożyło broń. W Skutari otrzymano
wiadomość, że dowódca żandarmerii

przybył do Matti z 2000 karabinów.
Te ruchy wojsk rządowych wskazu
ją, iż rząd zamierza otoczyć rewolu
cjonistów. których upór nie potrwa r

prawdopodobnie dłużej, niż parę dni. !l
W Skutari panuje spokój. Linje tele- (
foniczne i telegraficzne pomiędzy Ti
raną a Jugosławją działają nor
malnie.

Choroba króla

rumuńskiego.
Bukareszt (AW). Stan zdrowia

króla Ferdynanda pogarsza się co

raz bardziej. Król cierpi na raka w

kiszkach, tak iż pomimo optymisty
cznie redagowanych biuletynów na
ogół małe nadzieje nakładają na mo
żliwość wyzdrowienia króla. Śmierć
króla mogłaby spowodować w kraju
poważne komplikacjo polityczne. Z

jednej strony bowiem partja chłop
ska, demokraci narodowi, a także
kilka innych ugrupowań politycz
nych pragnęłyby powrotu do praw
b. następcy tronu Karola, z drugiej
strony b. premjer Bratianu a częś
ciowo nawet i obecny premjer Ave-
rescu obawiają się powrotu ks. Ka-
rola. niema zaś w Rumunji czynni
ka, któryby mógł odegrać rolę arbi
tra pomiędzy obu obozami.

Francuski rentgenolog dr. Roget
przybył do Bukaresztu i zbadał kró
la Ferdynanda. Stan zdrowia króla
w dalszym ciągu budzi obawy.

Paryż, 28 . 11. PAT . Jak podaje ,,Mątih”,
książę Karol rumuński otrzymał wczoraj wie
czorem w Paryżu z najlepszych źródeł pocie
szające wiadomości, dotyczące stanu zdrowia

króla Ferdynanda. Książe postanowił powstrzy
mać się z powzięciem ostatecznej decyzji w

sprawie swego postępowania do chwili przy
bycia do Francji królowej Marji,

Bukareszt 27, 11. PAT . Agencja Radar

stwierdza, że alarmujące wiadomości w sprawie
stanu zdrow’ia króla Ferdynanda są fąjjs?ywe
i tendencyjne. Stan- zdrowia króla jest zadawa
lający i polepsza się z dnia na dzień.

Ze sportu.
Pogoń - mistrzem Polski

w piłce nożnej.

Lwów, 28. 11 . PAT) Mistrzem
Polski w piłce nożnej poraź czwarty
została Pogoń lwowska, pokonaw
szy dziś w dogrywce o mistrzostwo

stołeczny klub Polonja w stosunku
1 : 0, co razem z poprzednią rozgry
wką daje 2 : 0 na korzyść Pogoni.
Bramkę strzelił .Szabakiewlcz. Po

tym meczu odbyły się zawody towa
rzyskie, które wygrała Polonja, po
konując Pogoń w stosunku 1 :0.
Bramkę dla Polon,ii strzelił Zimow
ski.

Schwytanie zabłąkanego wieloryba.

Rybacy z wyspy Elby na morzu Śród-
ziemnem złowili olbrzymiego wieloryba o

długości 12 i pól metra, oraz wagi kilku
ton. Osobliwą jest rzeczą, że to olbrzymie

zwierzę morskie żyjące w wodach północ
nych, lodowatych, zabłąkało się wśród łata
aż na wybrzeża murza Śródziemnego,



Nr 276
,,DZIENNIK BYDGOSKI wtorek, dnia 30 listopada 1U3 r.

Str 3.

ANDRZEJ KULWIEĆ 4
tfomsAanie JCistomadame.

II.

(Królestwo KoKgresowe. - Porów
nanie Jego z ówczesną Eosfą. - Za
wód Polaków w stosunku do Ale-
ksandra. - Łamanie Konstytucji na 1

całej linji życia narodowego i poli
tycznego. - Proces młodzieży wi
leńskiej.)

Zaczęła więc swa, egzystencję owa

,,Kongresówka" w warunkach i na
strojach zaufania ogółu w możliwość
współżycia małego królestwa konsty
tucyjnego z olbrzymią absolutną Ro
sją. Łudzono się więc w Polsce; na

tomiast wielu Rosjan, zazdroszcząc
może w duszy Polakom uzyskanych
swobód, przewidywało, że związek
ten, tak nienaturalny, tak sztuczny,
sklecony przez jednostkę — władcę
absolutnego, ściskającego raz czystą
dłoń Czartoryskiego, drugi raz łapę
swego sługusa, tyrana, barbarzyńcy,
,,bestji apokaliptycznej" Arakczeje-
wa —- ostać się długo nie może.

I nie ostał się rzeczywiście mimo

początkowo dobrej chęci cara, mimo

wysiłków księcia Adama, mimo do
brej woli narodu polskiego, wszyst
ko. zdawało się poświęcającego ,,dla
świętego spokoju".

Polska i Rosja — to para zbyt nie
dobrana!

Te dw?a społeczeństw?a wszys,ko
dzieliło, a nic nie łączyło.

Polska — to Zacłiód z wykwint
ną rycersko chrześcijańską kulturą
rzymską, U postęp, oparty na pra
wie ohywatelskiem. poszanowaniu
godności ludzkiej; Polska w r. 1815 —

to kraj tętniący życiem, mający za

sobą dużą drogę postępu: i konfede-

derację barską, i wielką reformę
szkolną Konarskiego, i nieśmiertelną
Konstytucję 3 go Maja, i w jej obro
nie pozyskany, połyskujący na nie
jednej piersi rycerskiej cudny krzyż
;,virtuti militari", i insurekcję Ko
ściuszkor ską z manifestem połaniec
kim i zahartowane jak stal legjony
Dą,browskiego, który dopóty trwał na

poster-unku, aż przyszedł z bronią
w? ręku ,,z ziemi włoskiej do poi
skiej"...

Polska — to tęsknota umęczonego
narodu do własnej państwowości, to
świadectwo tej zdrowej dążności, zło
żone przed całą Europą w ow?ej słyń
nej pracy nad organizowaniem Księ
stwa Warszawskiego, kiedy to w cią
gu lat kilku wiarą, nadzieją i miło
ścią narodu, pracą i wysiłkiem ,Tó
zefa Poniatow-skiego i starych lwów
legjonowych Dąbrow?skiego — staje
w r. 1812 zgórą 100.900 wojska, cyfra

dotychczas nieznana w historji Pol
ski; — kiedy to obok w?ysiłku mili

tarnego idzie praca codzienna, a kraj
wyniszczony wojnami, dzięki plano
w?ej pracy i wytrwałości ministra Sta
nisława Kostki Potockiego, zakw?ita
siecią szkół elementarnych, otrzy
mawszy ich w spadku po Prusakach
w r. 1807 — 147. a osiągnąwszy w ro

ku 1814 imponującą cyfrę 1110!
Toż to są fakty, stwierdzające po-

’

nad wszelką wątpliwość, że naród
chciał i umiał się rozwijać, chciał
i umiał tych dążeń bronić!...

A Rosja?... Zawsze, a więc i w?ów?
czas reprezentowała Wschód, kultu
rę bizantyjską, co była wszak kul
’turą rozkładu, samowładztwa i tyra-
nją klas wyższych, a niewolniczego

’

i bezkrytycznego posłuszeństwa kia
sy niższej - zaniedbanej duchowo, i

zdegenerowanej nieraz fizycznie, ży- j
jącej na poziomie głębokiego barba ’

rzyństwa. wyzyskiw?anej niemiłosier
nie przez państwo i owych słynnych i
właścicieli ,,dusz"...

A całokształt, administracji i są--
downictwa wewnątrz Rosji przedsta
wiał się jak jedna w?ielka, cuchnąca,1
nieuleczalria rana... Wszystko tani

było sprzedajne, a wszystko bezpraw-,
ne, wszystko nieuczciwe!

Kościół praw?osławny — w upadku ;
moralnym i umysłow?ym, uzależnio j
ny od w?ładz świeckich. Popi — ogól- i

nie poniżani i pogardzani. I nie dziw?!
Wszak dopiero w r. 1801 uwolniono
ich od kary cielesnej, a w r. 1808 -

ich żony!..
Handel ludźmi kwitł, jak za naj

gorszych czasów upadku Rzymu!
Znane są te smutne ,,ceny stałe":

chłopiec jednoroczny kosztował 22
l?ubię; 10-letni — 300 rublP;^lS letni
i wyżej — 1000 rb.; kobiety ceniono
w stosunku %.

Znał te wartości dobrze genjal
ny Mickiewicz, mówiąc o koniach
w? ,,Przeglądzie Wojska":

,,Skarbowe, chude, poderwane klacze,
Nawet tc, które wożą lazarety,
Jeśli je stawią w faraona gracze,
Liczą się zawsze: klacz za dwie kobiety"...

Słynny dekabrysta Bestużew, je
den z najszlachetniejszych patrjotów
rosyjskich, uw?ieczniony przez w?iesz
cza naszego Mickiew?icza w jego prze
pięknym wierszu ,,Do Przyjaciół Mo
skali", stwierdza przed sądem, ku

zgrozie XIX w?ieku, że ziemianie ro
syjscy ,,rozdają szczenięta gończe na

wykarmienie piersią swoich włością
nek, a murzyni w plantacjach są
szczęśliw?si od rosyjskich chłopów?"...

A nauka i ośw?iata? Nawet nie
w? upadku, bo w?ogóle praw?ie jej nie
było. Wegetow?ał, śledzony przez po
licję uniwersytet w? Moskw?ie, założo
ny zresztą dopiero w? r. 1755, w Pe

tersburgU zaś właściw?ie w r. 1819
i liczył aż... 24 studentów; zaś w ro
ku 1822 aż — 40, Bibijoteka Pubłi
czna, jedyna w państw?ie, składała
się w całości z wielkiej bibljoteki
polskiej niezapomnianych Załuskich,

zrabow?anej w r. 1794 przez Suw ora
wa w? liczbie 150.000 tomów i 5.000

rękopisów?...
O pracy normalnej naukowej nic

mogło być mowy tam, gdzie, jak po
1818 r. w Kazaniu, z polecenia kura
tora okręgu skasowano na medycy
nie preparaty anatomiczne i pocho
w?ano je uroczyście w ziemi poświę
conej...

Polska i Rosja — te dwa różne

św?iaty — były i pozostały sobie obce,
a przy zachłanności tej ostatniej -

w?rogie...
Aleksander zaś, mając tak wielkie

plany na Polskę, wszystko robił, by
ją sobie zjednać. Kokietował wojsko,
magnatów, kobiety... Nie mógł w?ięc
na polu polityćznem nie dać owej
Konstytucji tym, którzy ją przecież
mieli w Księstw?ie Warszaw?skiem.

z\le jako fantasta był z gruntu sa-

mowładcą. Nie miał wcale poczucia
konstytucjonalizmu! Skąd je mógł
mieć? Przecież nie z tradycji rodzin
nej czy państwowej! — To też w przy,
stępie złego humoru wyrażał się, że

,,dobrodziejstw konstytucyjnych nic
uw?aża za niecofnione!" Ustawa obo
wiązuje naród polski, a nie jego. —-

Uchylił się też z tej racji od osobnej
koronacji i przysięgi — zostawił to

następcom. Zachow?ał w?ięc w?olną
rękę...

Te i różne inne objawy zaczęły bu
dzić podejrzenie i niepokój.

Zawód był ogólny, gdy zobaczono

po raz pierwszy now?y herb Króle
stwa: maleńkiego białego orzełka na

piersiach dużego czarnego orła rosyj
skiego... Mignęła przed oczami spo
łeczeństw?a zła w?izja ow?ego ,,Zwią
zku trzech czarnych orłów", tak zgod
nego i trw?ałego, gdy chodziło o wal
kę z Polską...

Pominięcie przy nominacji na na
miestnika ks. Adama Czartoryskiego
już w?skazywało na ciągłość polityki
rosyjskiej. Ongiś babka Katarzyna II
nio dopuściła na tron polski ojca
ks. Adama, generała ziem podolskich
-- teraz w?nuk Aleksander I usuwał
syna od wpływów. A przyczyna jed
na i ta sama. Obaj — zbyt niebezpie
czni, zbyt mądrzy i ruchliwi, zbyt
gorliw’ie oddani krajowi...

Znalazł się, pozostał i ,,działał"
w Warszawie ,,pan senator" Now?o-
silcow?, zaufany delegowany pełno
mocnik i pośrednik ca:?ski, prawa rę
ka w szpiegowskiej akcji w?, ks. Kon

stantego, przyszły kat młodzieży wi
leńskiej...

Już w?iec urzędow?ał groźny Kon
stanty, naczelny w?ódz armji polskiej,
którego nawet w? Petersburgu miano
dość, zrażający sobie wszystkich pra
w?ych wojskowych, od Chłopickiego
i Wielhorskisgo — do młodych zapa
leńców, swą brutalnością, czczą for-

Xiamo. m c%efioŁ.

ale natychmiast trzeba sp:esz?yć do najbliższego urzędu lub ajencji

pocztow;ej, aby przyjęli przedpłatę na

bo grudzień za pasem,...

ALFRED ARDEN. (11

Zemsta bogini Kali
(Praw?o przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
Komisarz spojrzał zdumiony na

niego. Nie rozumiał tej nagłej zmia
ny. jaka nagle zaszła w stosunku pre
fekta do niego. Wodził w?okół siebie

ogłupiałem, zmieszanem spojrze
niem. Czuł, że aw?ans jest bezpowrot
nie stracony. Zaczął się tłumaczyć...
ale prefekt zamknął mu usta rozkazu-

jącem spojrzeniem. Zmienił ton

i przysuwając się blisko dotniego,
rzekł, wiercąc go przenikliwemi oczy
ma i skandując powoli wyrazy:

— Ten człowiek jest niewinny. Pan
rozumie... Niema on nic wspólnego
ze sprawą morderstwa Silvas. Na
leży w inną stronę zw?rócić dochodzę
nia.

Komisarz chciał oponow?ać...
— Ten człow?iek jest niew?inny —

pow?tórzył prefekt strasznie przyci
szonym głosem. Powiedziałem: jest
niewinny. Będzie natychmiast zwol
niony...

— Pan myśli pewnie o tej łusce?-

ciągnął dalej, biorąc ją z biurka, w?a
żąc "rzez chwilę na ręce i chow?ając
potem w kieszeń surduta.

— Ach to przecież nie jest żaden
dowód. To kaw?ał bezwartościowej
blaszki. To dziecinna zabaw?ka, w

niczem naw?et nie przypominająca
łuski od kuli. Pan rozumie?

Komisarz przybladł... Mąciło mu

się w głowie. Nie potrafił się zdc-być
naw?et na odpowiedź.

Pan Dartigne spojrzał pogardliwie
na niego,

— Może pan odejść... Ale... Rozu
mie pan... Wiadomość o istnieniu

tego rzekomego dowodu musi pozo
stać tylko między tnami. W przeciw
nym razie musiałbym zwolnić pana
ze stanow’iska w policji. No tak...
Urzędnik, który w jakiejś bezkształt
nej i nic nie znaczącej blaszce chce
widzieć łuskę od kuli i robi z niej
,,dow?ód w?iny"... Urzędnik taki nie

mógłby utrzymać się na placówce,
wymagającej odpowiedzialnych i
zrównoważonych łudzi. Dopóki ta

sprawa jest między nami, potrafię
patrzeć na nią przez palce... Mam w

pamięci przecież pana dawniejsze za
sługi... Gdyby dostała się przed szer
sze torum... No to musiałbym wy
ciągnąć stąd konsekwencje,... Pan ro
zumie? Chodzi o dobrą sławę policji...
A przytem te kajdanki... Żyjemy prze
cież w demokratycznej republice...
Musimy szanować obow?iązujące prze
pisy., .Zw?racam panu na to wszystko
uw?agę... Skończyłem.

Komisarz skłonił się machinalnie
i wyszedł. Słaniał si,ę nieledwie na

nogach. Czuł w mózgu.chaos Nic nie
rozumiał... Nic nie chciał naw?et ro

zumieć... Instynktem samozacho-

j wawcz.ym zdawał sobie sprawę, że

wszelkie rozumow?anie tutaj mogłoby
go wpędzić ha zgoła nieoczekiwane
tory...

Prefekt pan Dartigne przechadzał
się po swym gabinecie w?zburzonym
i gwałtownym krokiem. Był pogrą
żony w myślach. Nerw?owo puszczał
w sufit kłęby dymu.

Nagle zaskow?yczał dzw?onek. Pan

Dartig?ne zbliżył się do telefonu.
Wziął słuchawkę. Meldow?ano:

— Przed godziną pan Carlo Spi
nełli, sekretarz poselstwa włoskiego
w Warszawie targ?nął się na swoje
życie...

ROZDZIAŁ III.

,,Zwycięs!two” inspektora Kalchasa.

— Mówi Benares — zaszeptał ra
d,iotelegraf urywanym, gorą,czkowym,
błyskawicznym głosem, punktualnie
o godzinie 3-ciej, według zachodnio

europejskiego czasu.

Inspektor Kalchas poprawił słu
chaw?ki na głow?ie i pochylił się nad

przygotow?anym arkuszem papieru.
Jego chuda, nerwowa, wypielęgnow?a
na dłoń, uzbrojona w ołówek błądzi
ła szybko po biurku, utrw?alając tekst

szyfrow?anej depeszy. Na jego W?yso
kiem, nieforemnem, kw?adratowem
czole grały zmarszczki nieuchw?yt
nych wzruszeń. Spięte łuki brwi mó
wiły o silnem natężeniu uwagi.
Św?iadczyły o niem również drobniut
kie kroi?ełki potu, które w miar§ pra.

cy w?ystąpiły na jego szeroko sklepio
ną łysinę. Baczny obserw?ator do,
strzegłby, jak zwolna, w takt drgań
mikrofonu rozpogadzało sie jego za
sępione oblicze.

Nie musiały być niemiłe wieści,
które zaklęte w elektryczne fale, pły.
neły przez lądy i morza, z świętego
miasta braliminów i jogów. Jakiś
radosny, gardłowy, urywany dźw?ięk
wyrw?ał się w pewnej chwili z ust

inspektora policji. Zaraz potem od
rzucił od siebie ołówek, rozprężyli

z uw?agi oblicze i w?yciągnął się wy
godnie na krześle, uśmiechając się z

zadow?oleniem do siebie. Za chwilę
zdjął również z głowy słuchaw?ki, po
grążając sie w cichej zadumie.

— Więc tryumf!... więc zw?ycię
stwo... — pow?iedział głośno do" sie
bie. Jakoś nie, mógł się z tą myślą
osw?oić. Nie zdążył jeszcze, uświado
mić sobie jej olbrzymiego znaczenia.
Wstrząsająca w?iadomość z Benares

spadła przecież na niego tak nagle,
tak niespodziewanie, jak piorun z ja
snego nieba. I właśnie w? chwili, gdy
już zaczynał tracić zimną krew, gdy
go porwało w swe szpony zwątpienie,
g?dy z głuchem przerażeniem w?idział,
że poczyna się chylić pod ciężarem
zadań przerastających naw?et jego si.

ły i że poczyna się gubić w labiryncie,
przerażających zagadek, mogących
o szaleństwo przyprawić najtrzeź
wiejszy umysł...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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malistyką, poniewieraniem tradycji
wysokiej wojskowej...

Przedewszystkiem zaś nie przyłą
czyi ów ,,król" Litwy i Rusi. wbrew
niejednokrotnym obietnicom i zapew
nieniom Zczasem mówił o tern co

raz rzadziej, wreszcie zamilkł.
Zamilkł car wtenczas, gdy właśnie

z kresów wschodnich, z Wilna i Krze
mieńca, z owych Aten litewskich
i wołyńskich szedł wielki zew roman

tyczno-ideowy na cały naród z ha
słem ,,czuj duch" i ,,wszystko dla

sprawy ojczystej"; gdy hasła filarec
kie ..ojczyzna, nauka, cnota" unosiły
młodzież

,w rajską dziedzinę ułudy,
kędy zapał tworzy cudy,”

gdy młody Mickiewicz pisał ,.Graży
nę". stawiając kobiecie Polce szczyt
ny ideał poświęcenia dla sprawy na
rodowej...

Przemówił car, już nie liberał, lecz
zdecydowany reakcionista. znów’ póź
niej, ale jakżeż, innym tonem!

Gdy chodzi o ów proces młodzieży
w Wilnie, uwieczniony w III części
,,Dziadów’", o ową ,,zbrodnię stanu"
— wysyła car z nieograniczonymi peł
nomocnictwami Nowosilcowa. z pole
ceniem ukarania młodych Polaków
za szerzenie

,,nierozsądnej narodowości polskiej".
Te bezczelne słow?a cara, niedawne

go liberała i ,,Wskrzesiciela Polski",
odsłoniły w całej nagości program ro
syjskiej racji stanu!

Tu już Moskalom nie chodziło
o oderwanie od Polski tych, czy in
nych spornych ziem ruskich; nie cho i
dziło o rpzbiór Polski czy o. wojnę
z nią; iMwet nie chodziło o państwo
wość i tron polski - wszystko to już
Polakom zabrano. — Teraz szło o za

mach już na duszę i język ojczysty
Polaków!...

Żywotniejsza i dzielniejsza część
narodu zrozumiała to, odczuła całą
grozę chwili, skupiła się w sobie,
przytaiła się ,,jako wąż wystygły",
weszła w’ podziemia spisków i jęła
sobie powtarzać słowa ,,Ody do mło
dości"

— ,,Gwałt niech się gwałtem odciska!”

Tern się tłumaczy to charaktery
styczne zjawisko, że naród polski da
rował Rosji i gwałty Piotra Wielkie

go. i okrucieństw’a w’zględem rycerzy
barskich i rozbiory i Targowicę i Ma
ciejowice i naw’et rzeź Pragi — rozu

miano to jako okropne ale dość na
turalne następstwa przegranej zupeł
nie walki długotrwałej,—

Z KRAJU.
P. Prezydent Rznlitei na inspekci”

lotnictwa. P. prezydent Rzeczypo
spolitej wyjechał do Białej Podlaski,
celem zwiedzenia fabryki samolotów

wojskowych. Prócz adiutantów woj
skowych n. prezydentowi tow’arzyszy
szef lotnictwa pułk. Rayski.

Strą!k w elektrowni warszawskiej.
W zw’iązku z w?ybuchem dzikiego
strajku w elektrowni w? Pruszkow?ie

obsługującej częściow?o Warszaw?ę, e

lektrownię obsadzili saperzy. Elek
trownia jest w ruchu, dzięki pracy
kilku majstrów.

Składki na ponw:k Mickiewicza
w Wilnie. Pod przew. gen. Żeligow
skiego odbyło się posiedzenie komi
tetu budowy pommka Adama Mic
kiewicza w Wilnie, na którcm posta
now?iono w?obec niezadowolenia, opi
nii publicznej z wyniku konkursu,
ogłosić umotywowane orzeczenie są
du konkursow?ego i wezwać do skła
dek na budowę pomnika społeczeń
stwo. n?o przesądzaja-’ jakim będzie
ostatecznie, ten pomnik.

.P’erwszy z?azd Pa!”ków z zagra
nicy. W maju przyszłego roku od
będzie się w Warszawie I-szv Zjazd
Polaków? z zagranicy, zwołany z ini
cjatyw?y towarzystw? zajmujących się
losem Polaków na emigracji.

Celem tego Zjazdu będzie naw?ią
zanie st.ałej łączności kulturalnej
Polaków na obczyźnie między sobą
i z krajem ojczystym.

Zm’?m rzeczoznawcy nr?v komitecie
politycznym Pady M nistrćw.

Na miejsce p. Zdzieżyńskiego, któ
ry zrezygnował ze stanowiska rze
czoznawcy przy kom:tecie politycz
nym P”dv Ministrów został powoła
ny p. Hołówko.

Zgon konspiratora.
W’ Warszaw?ie zmarł Aleksander

Zawadzki. znany nod pseudonimem
O i ca Prokopa. Był on wybitnym
konsuir-itorcm w? b. Króipstw:e Kon-

gresow?em w? latach 1905 i 1906.

Ks, Wsku’” J/słeekt radośnie witany
na Śląsku Cieszyńskim.

Wdniach22i23b.m., ,T.E.ks.bi
skup Lisiecki bawił na Śląsku Cic-
szvńsk’m. w?itany wszędzie niezw?y-
kl” serdecznie.

Bramy triumfalne powitania ofi
cjalne i tłumny udział ludności —

złożyły sie jakby na drugi ingres ks.

biskupa w granice swei diecezji. Ks

biskupowi towarzyszyli gen. wikar
iusz Kurii ks. nrałat Bromboszez i
ks orał” t Kani ”a.

Niezw?ykłe serdecznie wypadło po
w?itanie ks. biskupa w Skoczow?ie.

Ks. biskup w?itającej go ludności

dziękował w? serdecznych słowach
za przyjęcie, jakie doznał, a które
to przyjęcie będzie dla niego zaw?sze

pamiętnem.

Przyczynki do k!ęski naszej
na Górnym Śląska.

Katowicka ,,Gazeta Robotnicza" do
nosi, że komisarz demobilizacyjny w

Katow?icach, Tarnowski, przechodzi
do służby w ciężkim przemyśle.
Wspomniany dziennik robi z tego po
wodu zarzut komisarzowi demobili-

zacyjnemu i przypuszcza, że nowe

stanowisko zdobył nie przez sw?oją
bezstronność, z jaką powinien byt
występować przy zatargach między
robotnikami a pracodaw’cami, gdyż
in: ej przemysł nie byłby go zaan
gażował; Z faktu tego wysnuwa pi
smo wniosek, że na G, Śląsk przyby
wają ludzie nie dla uczciw?ej pracy
nad polonizacją G Śląska, lecz g!ów
nie w pogoni za pieniądzem.

Kandydaci na żydów.
Prasa żargonow?a znow/u podaję

nazwiska osób zgłaszających się do
rabinatu warszawskiego w celu

przejścia na wiarę żydow?ską. Na
leżą do nich: Wiktoria Adamczyków.
na, lat 25, która przebyw’ała długie
lata wśród żydów, mówi po żydow?
sku i oddawna obserwuje w?szelkie
przepisy rytualne wyznania mojże-
szowego; Władysława Kubak (Ku-
biakówna) lat 30. która cłice wyjść
za żyda już upatrzonego.

Gorzej jest z mężczyznami, którzy
należą do szumowin: major (?) R. R .

z Łodzi, który pół życia przepędził w

w?ięzieniu jako oszust: dalej syn
rzeźn’ka z Gniezna, Raksik. Udaje
on hrabiego i oficera, przyczem na

b!era żydów na grzecznościowe
pożyczki pieniężne, których nie
zwraca.

Zabity prądem elektrycznym.
Z Lublina donoszą:
W cukrowni Milejów zdarzył się o-

negdaj tragiczny w?ypadek, który
spowodował śmierć robotnika 19-let-

niego Henryka Skowronka. Skow?ro
nek dotknął się przew?odnika elek
trycznego o napięciu 220 volt i zgi
nął wskutek porażenia prądem elek
trycznym.

Katastrofa kolejowa na stacji
Słotwiny.

Z Łodzi donoszą nam:

W ub. w?torek na stacji kolejowej
w Słotwinach nastąpiła katastrofa

kolejow?a, która oprócz strat mater
ialnych nie pociągnęła za sobą ofiar
w ludziach.

Podczas przetaczania pociągu to
w?arow?ego na tor wyciągowy (t. zw?.

bocznicę) jeden wagon wyskoczył z

szyn, pociągając za sobą cały tabor,
10 wagonów tow?arowych.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego^
Pan Ludwik Kurnatowski, b. za-’

stępca naczelnika urzędu śledczego
w Warszawie, piastował tę godność
jeszcze za czasów rosyjskich, z?tcm
w chwilach, gdyuczciwi i prawi Po
lacy odsunięci byli od hierarchji u

rzędniczej. Praktyki w tym urzędzie
po 1863 r. nie wiele różniły się od me
tod żandarmskich, zastosowanych do
męczeństw w?ięźniów polit. Rozmai
te rodzaje bicia, katow’ania, umiesz
czanie ołów?ka między palce i ściska
nia ich, zmuszanie do połykania śle
dzi, przetrącanie żeber, cala gehen
na środeczków’, wyciągniętych z cza
sów średniow’iecznych, kw?itła w po
nurych ka.źniach przy ulicy Danillo-

w’iczowskiej i w?ydostaw?ała się na

świat Boży w? postaci niemal legendy.
Odziedziczony w spadku po Rosja-’

nach p Kurnatow?ski nie zmienił ja
ko urzędnik polski sposobu postęp.o
W?ania, nie przekreślił ani jednej z po
zycji przyswojonych sobie systemów
postępowania, i rządził nadal w swo-

jem ciemnem królestw?ie. Jakie po
jęcia. jakie widnokręgi panowały w

państewku Kurnatowskiego świad
czy choćby fakt, że na sekretarza i

totumfackiego wybrał niejakiego Mi
chałow?skiego, szwajcara hotelu sas
kiego!

Od lat już głośno mów?iono, że
można wymknąć się z,zak srogiego

naczelnika przez okap j zatuszować
wszelkie przestępstwa. Aż rewelacje
b. wyw?iadowcy urzęd-u śledczego p.
Wojnicza, zamieszczone w ,,Głosie

Praw?dy", odsłoniły bezmiar nadużyć,
istne dantejskie piekło, odchylały jak
by kartę, w’ykrojoną z najdzikszych
romansów’ kryminalnych. Przekup
stw?a, spółki ze złoczyńcami, dziele
nie sio łupem, słowem łańcuch naj
czarniejszych potw?orności, naniza

nych na długi sznur.

Śledztw?o gądow?e jest dopiero w to
ku, dlatego niepodobna określić, czy
rew?elacje ,,Głosu Prawdy" nie są
przejaskrawione i zabarwione odpo
wiednio. Jednakże Kurnatowski czu-

jąc nad sobą zaw?ieszony miecz Te

midy. a naw?et wezwany już do śledz
twa postanowił strza snąć kurz z nóg
na ziemi polskiej i poszukać w?dzięcz
niejszej.

Zdawałoby się. że- z pow’odu nagro
madzonych okoliczności i nastrojów,

przetnie mu się możność do wydoby
cia się poza słupy graniczne. Ależ
nie! Otrzymają paszport służbowy
czy nąwet t. z. ,,feuille de rcute", uda
je się z nim do konsulatu włcskiego
w celu wydebycia wizy, zdobywa ją
bezp’łatnie i ucieka przez Gdańsk w

niewiadomym kierunku. Zanim jesz
cze opuścił miasto portowe, daje znać
komendzie policji w Warszawie, że

po załatw?ieniu interesów wróci i sta
wi się przed sądem, oczywiście w ce
lu zmylenia w?ładz... Ze względu na

ostrożność ominął kory?tarz i samo
chodem przedostał się do Malborga.

Równocześnie żona przebiegłego
człow?ieka zgłosiła się, jakby nigdy
nic nie za"szło, do kasy urzędu poli
cyjnego z żądaniem wypłaty dziesię
cioprocentowego dodatku, przyzna
nego urzędnikom państw?owym i o-

trzymuje go bez żadnej trudności!

Są to wszystko epizody z niepraw
dopodobnego zdarzenia. Bo jakżeż
w?y?tłumaczyć sobie, że s!i?żfoowy do
ku.ment wystaw!a się człowiekowi,
pfptrowa-nemn mbl’cznie od szeregu
miesięcy i ułatwia mu się uzyska-

nic wiz, aby snćgł wyfrunąć zagra
nicę?

Oczywiście, zajście odbije się w ob
cej prasie, budząc szczególne rozw?a
żania na temat naszej praw?orządno
ści. I nie w? ucieczce plugawej jedno
stki. która hultajstw’o i łotrzykostw?o
uźnałac za dew?izę życia tkwi sedno
zdarzenia, tylko w wystawieniu pa
szportu urzędnikow?i, ocierającemu
się rękawem o kryminał i udzielenie
mu możności stanięcia twarz w twąrss
z przedstawicielami obcego państwa,
aby na zasadzie międzynarodowej u-

przejmości wydobyć uprzywilejowa
ną w?izę.

Mów?ią, że niekiedy karty wizytow?e
wpływ?owych osób otwierają niejedne
drzw’i. Taką kartą był paszport służ
bow?y... Ale też ostrożny protekt,or
daje ją ludziom pew’nym, nie prze
stępcom/ którzy mają Zamiar zwiać
i uniknąć nasadzenia kajdanek na

ręce. Stało się bardzo źle, bardzo
szkodliw?ie. Ktoś powinien odpowia
dać za przedziwną pomyłkę,

Warszawa, w listopadzie.
W. K.

Jeźdźcy nasi zdobyli pierwszą
nagrodĘ w Hawym Jorku.

Nowy Jork, 27. 11. (PAT).
Pierw’szą nagrodę w międzynaro

dow’ych. konkursach hipp’icznych —

puhar narodów’ zdobyli Polacy.
W kongresie brali udział jeźdźcy

siedmiu państw. Major Toczek do
jeżdżał ,,Hamleta", rotmistrz Króli
kiew?icz ,.Jacka" i pos. Szotland ,,Re-

adglid". Francja zdobyła drugą na
grodę, Belgja trzecią, Kanada czwar
tą.

Po ogłoszeniu wyników konkursu
o nubar narodów zebrana publicz
ność zgotowała zwycięskiej ekipie
polskiej wyjątkowo serdeczną owa
cję.

Pierwszy motocykl.
Na obecnej wystawie samochodów w

Berlinie firma Daimier wystaw ła swój

pierwszy motocykl jaki wykonała w roku

1885. Po czterdziestu latach co za zmiany

dzisiaj. Stary ten motocykl szalenie impo

nował współczesnym bo był w stanie robić

aż 25--30 kilometrów na godzinę, o ile po

drodze nie zepsuł się z dziesięć razy.
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Śląski strumień na rozpalone głowy polskie. - Śląsk Strzelecki

gotów zostać niemieckim.—Wspomn enia Frysztackie.—Dorywczy
projekt i dory wcze debaty. - Statut śląski dziełem ułomnem.

Przebudować województwa polskie.
Wybory na Śląsku — to narodowa

klęska Polaków. W kraju i zagrani
cą. Ale klęska ta zamieni się w ka=
tastrofę, jeśli niepowodzenia wybor
cze, będące odzwierciedleniem stanu

dusz na zachodnich kresach, nie po
działają otrzeźwiająco na rząd i spo
łeczeństwo polskie. Idzie o wielką
stawkę, bo o życie państwa, Bez Ślą
ska i wogóle kresów zachodnich —

może być mowa jedynie o wegetacji,
nigdy o pełnem życiu Polski A orga
nizm wegetujący pada ofiarą pierw
szej z brzegu choroby czy katastrofy.

. Niemiecki ogień, wydobywający
się narazić z urny wyborczej, grozi
rozszerzeniem niebezpiecznego pło
mienia na cały, potężny bogactwem
przyrody i duszy śląskiej, graniczny
filar Zachodu Polski Paliwa dostar
czyliśmy sami zbyt dużo pod ten o’
gień, na który jeszcze dziś leją nie
którzy partyjną oliwę. Tym nie tyle
idzie o Śląsk, co o głowę śląskiego
wojewody. A zaiste po głowie tej
przejdą dawno zapomnienia pługi, a

Śląsk pozostanie Śląskiem. Idzie tyl
ko o to, by pozostał polskim. I wła
śnie w imię tego musimy u śląskiego
filaru powiedzieć polskiemu partyj
nictwu: ,,dalej ani kroku, dłużej ant
chwili!" Tę parolę każdego uczciwe
go Polaka usłyszeć muszą przede
wszystkiem ci. którzy głoszą, że Śląsk
ma zostać ,,Strzeleckim", a reszta sa

ma się ułoży. I zaiste zaczęła się u-

kładać n,a rzecz Niemców.

Stosunki i nastroje śląskie nie są
mi obce. Odkomenderowany z oble
ganego przez ukraińskich rokoszan
Lwowa na Śląsk Cieszyński, pełni
łem od marca 1919 do sierpnia 1920 r.

obowiązki naczelnika inspektoratu
skarbowego we Frysztacie, który
przypadł omal z całym bogatym i

pięknym powiatem republice czesko-

słowackiej na mocy decyzji dyploma
tów państw Czwórporozumienia, w

których ręce oddaliśmy układem w

Spaa z dnia 10 lipca 1920 r losy na

szego aż nadto słusznego sporu z cze
skim pobratymcem. Pracowałem
więc na pograniczu Śląska Cieszyń
skiego i Górnego czas nie tyle długi,
co bogaty w wypadki, odkrywający
w ważnej i ciężkiej narodowej godzi
nie szczero-złote klejnoty prapolskiej
duszy śląskiej, ciemiężonej wiekami
nad Odrą i Ostrawicą.

Latem 1920 r., kiedy lał nam się co
raz bardziej za kołnierz war bolsze
wicki, obradował Sejm polski nad

prawno-politycznem położeniem przy
szłego województwa śląskiego w gra
nicach naszego państwa. Debaty, pro
wadzone dorywczo, nad projektem,
napisanym na kolanie, doprowadziły
w dniu i5 lipca 1920 r. do uchwalenia
,,Statutu Organicznego Województwa
Śląskiego". Wyodrębniał on Śląsk na

polu autonomji i samorządu silniej i

szerzej od innych województw, i po
zwalał mu rządzić się w wielu pierw
szorzędnych sprawach politycznych,
gospodarczych, kulturalnych i t. p .

własnem prawem.
Dwie główne przyczyny podziałały

na rząd i Sejm polski przy uchwala
niu śląskiego statutu Pierwsza, zew
nętrzna, chciała odparować prawo
dawczą agitację i propagandę nie
miecką. Gwoli podniesienia narodo
wej ambicji Górnoślązaków, których
głosy miały paść na plebiscytową
szalę, obiecywał Berlin górnośląskiej
prowincji prawa państwa związko
wego w składzie Rzeszy niemieckiej.
Na berlińską obietnicę odpowiedzią
ła Warszawa błyskawicznem uchwa
leniem śląskiego statutu. Niemniej
działała druga przyczyna, wewnętrz
na. Wprawdzie w połowie stycznia
1919 ustąpił socjalistyczny rząd Ję
drzeja Moraczewskiego. zostawił je
dnak w prawno-państwowych, go
spodarczych i społecznych stosun
kach Polski tyle czerwonego osadu I

mętu, że lud śląski, nawykły do pra
wa i pracy, obawiał się ulegać bez
względnie we wszystkiem Warsza
wie, politycznie mało wyrobionej,
zdeprawowanej duchem moskiew
skim, a potem socjalistycznym. Po
strach budziła zwłaszcza centralna
biurokracja warszawska, fatalny spa
dek Moraczewszczyzny, nieprzygoto
wana do swojej roli, często tępa, nie
rzadko przewrotna i przekupna.

Byłem omal jedynym, mającym od

wag?, nie twierdzę, że bezwzględną
słuszność, zająć krytyczne stanowi
sko wobec kującego się śląskiego sta
tutu. Zapatrywania swoje wypowie
działem dnia 7 lipca 1920 r. w obszer
nym artykule p. t. ,,Województwo
czarnych diamentów", zamieszczo
ny_m w lwowskiej ,,Gazecie Wieczor
nej", do której pisywałem wtedy licz
ne korespondencje z Frysztatu. Ar

tykuł mój przedrukował ,,Dziennik
Cieszyński", otwierając swoje łamy
dła rzeczowej dyskusji, do której je
dnak w szerszym rozmiarze już nie
doszło. Czerwona gwiazda bolszewi
cka świeciła w tych dniach krwawo
na wojennym globie i zbliżała się
złowrogo ku sercu Polski. Wyrzekł
szy się plebiscytu na Śląsku Cieszyń-
kim, gdzie liczyliśmy pewnych trzy
czwarte głosów, byliśmy jaknajgor-
szych przeczuć co do losu tego cen

nego polskiego zakątku, o który War
szawa nie wiele dbała. W tych wa
runkach brakło ochoty do krzyżowa
nia piór w teoretycznym sparzę o u-

strój nieokreślonego i definitywnie
jeszcze nie przyznanego nam woje
wództwa. Dziś, gdy broniona wów
czas przezemnie teza, podniesiona
później i z innych stron, poczyna so
bie zdobywać, acz zawsze jeszcze w

ciasnym zakresie, prawo obywatel
stwa, powracam do niej z dwóch
przyczyn. Czas przebudować woje
wództwo śląskie ale i pora tę samą
przebudowę podjąć w innych woje
wództwach, skleconych bez nowocze
snej myśli państwowej i racji go
spodarczej.

Polska niechce nikogo
uciska(.

Minister oświaty Bartel wydał o-

kólnik do kuratorów okręgów szkol
nych wileńskiego, białoruskiego, po
leskiego i wołyńskiego, którego naj
ważniejsze ustępy brzmią następu
jąco:

Zadanie administracji szkolnej na

kresach jest niezmiernie doniosłe.

Administracja ta niezależna od or
ganów politycznych, mająca na wi
doku jadynie wychowanie, oświatę i

potrzeby kulturalne miejscowej lud
ności, reprezentuje najbardziej ide
owe oblicze pracy państwowej, a o-

pierając się na współczesnych zdo
byczach myśli pedagogicznej może
i powinna pracować bez tarć, nieza
dowoleń, ku pożytkowi wszystkich
obywateli, niezalażnie od ich wyzna
nia, narodowości łub pochodzenia.
Administracja szkolna musi należy
cie zrozumieć, żo szerzenie polskiej
kultury, pogłębianie polskiej myśli
obywatelskiej, wychowywanie mło
dzieży w poczuciu cenności jej pol
skiej przynależności państwowej
może się odbywać skutacznie jedynie
na arnnc e szacunku dla tego wszy
stkiego. co stanowi odrębności kul
turalne. wyznaniowe i narodowe lu
dności. Wszelkie brutalne narzuca
nie zewnętrznych cech polskości,
wszelkie próby nieliczenia się z tem,
co dziecko przynosi z domu rodzin
nego, a więc przedewszystkiem z ję
zykiem domowym, dziecka, wszyst
ko co może mieć cechy ucisku naro.
V

dowego — odbija się zawsze jaknaj-
fatalniej na duszach młodego poko
lenia, powoduje uczucia nienawiści,
daje w rezultacie brak lojalności w

stosunku do Państwa i powoduje w

krótkim czasie wrogie w stosunku
do niego nastroje. Historja walk
wyzwoleńczych, zarówno naszych,
jak i innych narodów, świadczy o

tem wszystkiem niezawodnie.

Nauczyciel, który tych rzeczy nie
rozumie, inspektor szkolny, który
ujmuje swoją zaszczytną i odpowie
dzialną rolę jako rolę narzędzia wal
ki z ludno., źle służy sprawie wycho
wania publicznego i na stanowisku
swem pozostawać nie może. Wysoki
takt towarzyszyć musi wszystkim
poczynan’om pedagogicznym.

Wymaganiem pierwszorzędnem,
którego będę żądał kategorycznie,
jest dokładna znajomość miejsco
wego języka przez nauczycielstwo i

inspektorów szkolnych. Rzeczą zu
pełnie bezsporną i z punktu widze
nia dydaktyki, niewątpliwą jest ko
nieczność porozumiewania się z

dzieckiem przy początkach naucza
nia w jego języku macierzystym.
Nauczyciel, nie znajacy języka m’ej- I

scoweno nie może mowadzić skutecz
nie nauczania, z punktu zaś widze
nia państwowego szkoła, zaczynają
ca nauczanie w języku dla dziecka

obcym, nigdy nie zyska sobie tego
szacunku i miłości rodziców i dzieci,
bez którego jej wpływ wychowaw
czy nie da się pomyśleć.

Nie znaczy to, aby język polski, ja
ko język państwowy, miał być na

drugi plan zepchnięty. Zarówno z

punktu widzenia interesów Państwa,
jak i praktycznych warunków życia
ludności, gruntowna znajomość ję
zyka polskiego, wiadomości z zakre
su jego historji, geografji, piśmien
nictwa, ustroju — musi być dziecku
udzielana w sposób najistotniejszy.
Należy jednak dbać o_ to, aby nauka
odbywała sie w nastroju przychyl
nym dla Polski i jej państwowości,
aby dziecko, a śladem jego i rodzice,
rozumieli, żo zadaniem szkoły nie

jest zwalczanie miejscowego jeżyka,
tradycji i kultury, ale rozbudzenie

poczucia obywatelskiego i państwo
wego, które musi się r-ozwijać jedy
nie, na gruncie uczc;iwego i przychyl
nego stosunku szkoły do życia, języ
ka i obyczajów ludności".

P. Bartel o naszej polityce
oświatowej.

Nasi profesorowie szkół akademickich. — Rozwój naszego
szkolnictwa jest świetny, - W Galicji Wschodniej mamy więcej
szkół ukraińskich niż polskich. — Szkoła 7-mio klasowa powinna

być podstawą naszego szkolnictwa,
Warszawa, 28. 11. (PAT): Sejmowa komi

sja budżetowa przystąpiła przedewszyst
kiem do dalszego ciągu dyskusji szczegóło
wejnadbudżetemM.W.R.iOPPodo-
brady wszedł kolejno dział wydatków de
partamentu sztuki. Referent p Kaczyński
(Ch. D .) stwierdził, że wydatki na ten cel
nie odpowiadają potrzebom i mniejsze są,
aniżeli w Bnłgarji. Ną sztukę, literaturę
i konserwację zabytków przeznacza się u

nas półtora miljona zł,, a na teatry przez-
znacza się 530.000 zł,, gdy w Bułgąrji preli
minuje się na ten cel 750.000 zł. Mówca pro
ponuje podwyższenie tej kwoty ,o 100.000,
którąby można wziąść z sumy, przeznaczo
nej na zakup dzieł sztuki i konserwację.
Po krótkiej dyskusji wniosek ten uchwa
lono.

Następnie zabrał głos p. min. Bartel,
który, oświadczywszy następnie, że pragnie
odpowiedzieć na zarzuty, podniesione w to
ku dyskusji ogólnej, powiedział m. in.:

Poseł Jlaruszewicz zapytywał, czem na
leży tłumaczyć dymisję wiceministra Łopu
szańskiego. Stoję na stanowisku, że mini
ster jest odpowiedzialny przed parlamen
tem nie tylko za swą pracę, ale i za pracę
swego działu, ale, wzamian musi się pozo
stawić ministrowi prawo dysponowania
swoimi urzędnikami i usuwania tych, któ
rzy albo nie idą po linji jego żądań; albo

nawet idą wbrew tej linji.
Poseł Śliwiński poruszył wspólnie z po

słem Łypacewiczcm sprawę braku kwalifi
kacji u pewnej części profesorów akademi
ckich. Nie można tak uogóln ać. Ustawa,
o szkołach akademickich z r. 1920 jest ści
śle stosowaną i istnieje autonomją szkół
akademickich. Jest rzeczą poszczególnych
wydziałów i senatów, aby dobierały najod
powiedniejszych kandydatów. Jesteśmy , w

tem położeniu, że tu i ówdzie kwalifikacje
profesorów nie są dociągnięte do wielkiej
wyżyny.

Pos. Śliwiński domagał się dalszego roz
woju szkolnictwa zawodowego. Rozwój
szkolnictwa zawodowego od szeregu lat po
stępuje dość szybko. Trzeba jednak pamię
tać, że budowanie szkół zawodowych napo
tyka na znaczne przeszkody już to z powo
du trudności przy znalezieniu cennych in
żynierów praktyków na stanowiska nauczy
cielskie, już to z powodu wysokich kosztów

uposażenia tej szkoły. W r. 1924 mieliśmy
państwowych szkół technicznych 26, agro
technicznych 9, rzemieślniczo - przemysło
wych 27, handlowych 15, żeńskich zawodo
wych 20, — razem 97 szkół Prywatnych te
go typu 150. We wszystkich zawodach było
uczni 82.000. Po dodaniu szkół dokształcają
cych w liczbie 300 i różnych kursów w licz
bie 200, wszystkich jednostek szkolnych
mieliśmy 741. Stan obecny tych szkół wy
nosi 1043 jednostek, przyczem ilość szkól

prywatnych ze 150 wzrosła na 220, dokszta!-

cających z 300. na 412 i kursów z 200 na 300,
a wreszcie ilość uczniów z 82.000 na 120.000 .

Pos. Haruszewicz zapytywał ó politykę
oświatową ministra, czy jest Ona ustalona

zarówno jak i ustrój szkolny. Niestety nie.

Powziąłem jednak zamiar, który bezwzględ
nie wykonam, aby tę politykę. i ustrój w

-szkole ustalić. Pos. Łypacewicz -pytał mnie,
czy istnieje plan postęppwania ministerstwu
w przewidywaniu wzrostu ilości dzieci. Otóż

oświadczam, że piań taki istnieje i je.st bar
dzo szczegółowo opracowany; Faktem jest,
że ilość dzieci w wieku szkolnym w Polsce

zmniejszyła się o 2 proc, poniżej normy

przedwojennej, faktem jest, jednak, że ilość
dzieci wzrośnie w najbliższych łatach bar
dzo znacznie. Jeżeli dziś mamy 3.700.000
dzieci w wieku szkolnym i 300.000 pozaszkol
nym, to według obliczeń ministerstwa za

lat 9 będziemy mieli 5.400.000. Wogóle w

okresie 9 lat trzeba będzie stworzyć 29.500

nowych etatów nauczycielskich, by móc
dzieci umieścić w szkołach. Jest to suma

olbrzymia i pociągająca za sobą ogromne
koszty. Musimy się nad tem zastanowić.
Ministerstwo jest w stanie w’ okresie 9 lat,
nauczycieli dostarczyć i wyszkolić.

Przechodząc do zarzutów pos. Wasyń-
czuka, muszę stwierdzić, że od maja n!e

założono ani jednej, szkoły utrakwistycznej,
czyli dwujęzycznej W Galicji Wschodnie]
istnieje 385 szkól czysto polskich i 938 szkól

czysto ukraińskich. Szkół utrakwistycznych
jest w Galicji 1551, na Wołyniu 382, szkól

polskich 411 i 298 takich polskich, do’któ
rych dodano język ukraiński nie z przy
musu ustawowego. Sam jestem wychowan
kiem szkoły utrakwistycznej i zawdzięczam
jej to, że nie mam nienawiści do Ukrainy
i znam jej język, co uważam za pożyteczne,
każdy jednak obywatel polski musi także
znać język polski.

Następnie minister zbija zarzuty pos.
Griinbauma, jakoby rząd polski nie tylko
był nieżyczliwy dla ludności żydowskiej w

swym kraju, ale jeszcz pragnął szkodzić
ludności żydowskiej poza granicami Polski.
O ileby tak było, musielibyśmy się istotnie

wstydzić i wystąpilibyśmy przeciwko temu

z całą silą.
W końcu swego przemówienia minister

odpowiadał na postawione pytania przez
pos. Łypacewicza i innych co do tego jak
sobie wyobraża ustrój szkolny. Problem ten

jest niebezpieczny - mówił minister. - We
zmę go na stół operacyjny i chcę się wziąść
do niego ze spokojem chirurga tak, aby ten.

ustrój nie był zależny od każdoczesnego mi
nistra. Moim zamiarem, jest koncepcje
przedłożyć czynnikom zainteresowanym i

wysondować ich opinję, która późniei śmał-
dzie się w tym projekeie. Punkterbił sobie

jest 7-klasowa szkoła powszechn
musi dawać początki w sposób
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i dostateczny do dalszych studjów. Drugą
moją tezą jest, że nikt nłe może być pozba
wiony wskutek ustroju szkolnego możności

osiągnięcia najwyższego wykształcenia, al
bowiem ludzi zdolnych mamy we wszyst
kich klasach społecznych. Oczywiście wy
magania indywidualne powinna być dosta
tecznie wysokie. Ustrój 7-kłSowy musi

przechodzić w liceum i gimnazjum. Przecho
dząc do szkól zawodowych, to powinny one

dawać możność do wstępowania do najwyż
szego typu szkół zawodowych. Chcę dalej
podkreślić, że mam głęboki sentyment dla

wykształcenia humanistycznego, konieczne
go dla człowieka nowoczesnego. Na zakoń
czenie minister mówił o wychowaniu fizycz
nem.

-------s------------------------------ ----------

Rozczarowanie.
(Od naszego korespondenta

,,Głos Prawdy" podał małą sensa-

cyjkę: ,,Pan Bartel udzielił wczoraj
(24 listopada) dymisji wiceministrowi
oświaty, p. Gayczakowi. Dymisja, za
znaczono to wyraźnie, nie była spo
wodowana zwróceniem się o nią p.
Gayczaka. Jest to fakt znamienny,
gdyż wyraźnie wskazuje, że rządy
p. Gayczaka na Bagateli (ulica, przy
której znajduje się gmach Min. O
świecenia — przyp. red.) szły po linji
sprzecznej z intencjami ministra
oświaty i całego rządu." Pismo nie

ograniczyło się do powyższego stwier
dzenia, ale zaopatrzyło nadto całą
sprawę w odpowiedni komentarz.
Oto, p. Gayczak okazał się ,,obcym z

ducha" i ,,dalekim" od ideologji na
stępstw przewrotu majowego i uwa
żał za zadanie swoje utrzymać na

stanowisku powierzonem mu status

quo. Zaczem, poddawał się wpływom
urzędników, których należało naj
pierw wyrzucić z ministerstwa. Wi
docznie rozhukanemu i ciągle wierz
gającemu redaktorowi pisma są solą
w oku dwaj dyrektorzy departamen
tu pp. Zagórowski i Skotnicki, gdyż
oburza się na ich pozostawienie w

siodle, ,,za co rzuca także klątwę na

p. Gayczaka... ,,Głos Prawdy" doma
ga się osadzenia na opróżnionem
miejscu kogoś o ,,wyraźnej fizjogno
mji ideowej" w przeciwstawieniu do

Gayczaka, który wniósł ,,przedmajo-
wą psychikę"

Burza w szklance wody przeleciała
zatem nad Ministerstwem Oświece
nia. Wysoki dygnitarz dostał wilczy
bilet, wyleciał jak kamień z procy i

jeszcze w akcie strącającym go z wy
żyn dano jakąś cenzurę, mającą za
świadczyć przed współczesnymi i po
tomnymi, że poszedł pod przymusem,
wydalony w niełasce. Nie wiadomo,
czy p. Gayczak uprawiał istotnie w

biurze politykę i wycisnął na urzędo
waniu swojem znamię partyjności
jakiejkolwiek, gdyż byłoby to w każ
dym razie karygodnem i zasługiwa
ło na najostrzejsze potępienie. Ude
rza wszakże wywód komentarza,
wspominający wyraźnie o ,,psychice
przedmajowej", o niezastosowywanie
w praktyce zamierzeń przewrotu, o

obcości ducha, przytulonego do łona
niewdzięcznika. Jeżeli bezstronność,
to na wszystkie strony. Panu Gay
czakowi odpięto ostrogi i puszczano
go na zieloną paszę, jednakże zosta

je przeraźliwe wrażenie, że trójząb,
który miał roztrzaskać partyjnictwo
i wyprowadzić naród do ziemi obie
canej dobra powszechnego, służy do

rozgromów każdej jednostki, nie

chcącej wyraźnie chodzić na pasku
panów położenia, choćby przy war
sztacie pracy biurowej kierowała się
tylko przepisami. Ustawiczne trzę
sienią ziemi, nawiedzające nasze mi
nisterstwa w postaci przetasowywań
i wydaleń urzędników sprawią może

to, że zamiast ludzi różnych barw
będziemy mnieli jednostki jednoko-
lorowe, odziane w wspólną liberję,
nie wnoszące jednak ani uzdolnień

fachowych, ani zamiłowania^ ani
nawet poczucia obowiązku. Tarczą
ich będzie przynależność do kierun
’ku dziś dzierżącego lejce. Ale to za

mało, stanowczo za mało, aby rzą
dzić społeczeństwem rozwiązywać
ciężkie zadania i być nietylko ryce-
juez%w ubranym w hełm i pancerz.

witanie koy kokardą protektorów, nie
mikiem powołanym do pro

wadzenia kwadrygi najważniejszych
potrzeb w służbie państwowej.

W Ministerstwie Oświecenia dzieją
się rzeczy zgoła niesamowite. Po

przełomie przed pół rokiem roztoczył
tam władztwo pan Sujkowki, mini
ster z nieprawdopodobnego zdarze
nia, jak powszechnie wyrażano się,
człowiek, który w czasie przyjęć u

siebie budził prawdziwe zdumienie.

Kiedy go wola Sejmu zmiotła z po
wierzchni, objął tekę pan Bartel jako
kierownik i mimo upływu znacznego
czasu nie umiał znaleść kcgoś, ktoby
chciał ująć tekę w dłonie. Pan wice-
premjer bywa zaś na Bagateli go
ściem arcyrzadkim, męże zajmow’ać
się ośw’iatą tylko ubocznie ze wzglę
du na tłok innych obowiązków, wy
słuchuje niecierpliw’ie dyrektorów
departamentów i naczelników wy
działów, załatwiając wszystko hur
tem. Jedno z najważniejszych mini
sterstw w naszem życiu, przypomina
urządzenie, z którego powyciągano
krokwie, skutkiem czego kuleje cała

maszyna, sprawy niezałatwione śli

maczą się i rozrastają w góry zaleg
łości. Wielkie zagadnienia szkolne

leżą odłogiem i nie ma nadziei, aby
doczekały się rychłej kolei Sami u-

rzędnicy w takich nastrojach zała
mują ręce, nie w’iedzą, co począć, cze

go trzymać się, a w dodatku po ich
biurach przechadzają się upiory, gro
żące odjęciem szczupłej miski socze
w’icy, o ileby odchyliły się od ,,psy
chiki" majowej. Nasz ratunek i zba
wienie polegają na uszlachetnieniu

młodzieży, przepojeniu jej wielkiemS
zasadami miłości bliźniego, moral
ności i wiedzy napraw’dę bezstron
nej, aby wykoszlawiony rydw’an sto

sunków’ wprowadzić na normalne

tory, ale takie przykłady z góry mu

szą podważyć nalepszą robotę i za
siać kąkol niezgody w’łaśnie w du
szach, potrzebujących słońca i świat
ła, nie nienawiści. Usunięcie p Gay
czaka jest podrzędnością, o ile chodzi
o walkę z niewygodnym człow’iekiem,
natomiast staje się dużym problema
tem przy rozważaniu dziwactw, zwi
chnięć i ciężkich prób, robionych w

samem Ministerstwie Ośw’iecenia. Są
to wszystko rzeczy tak doniosłe, że
martwe przyglądanie się karygodne
mu stanowi zaprow’adzi nas do Ciem

nogrodu stokroć gorszego, niż był za

Księstw’a Warszaw--skiego, gdy potęż
nym duchem narodow’ym ow’iany
Stanisław Kostka Potocki pisał pa
miętną książkę, nie bardzo zaszczyt
ną dla współobywateli.

Warszawa, w listopadzie.
W. K.

B:skupstwo odańskie przeniesione
do Oliwy.

Siedziba biskupstwa gdańskiego
została przeniesiona obecnie do Oli
wy, przyczem biskup O. Ruhrke Ob
jął probostwo oliw’skie.

Tarc?i o Chorzów.

W poniedziałek podjęte zostały w

Berlinie rokowania w sprawie Cho
rzowa. Niemcy stoją na, stanowisku
że podstawą rokowań w’inne być
niezbyt korzystne dl.a Polski orze
czenie trybunału haskiego, gotowi sa

jednak poczynić ustępstw’a, w szcze
gółach. Zadanie delegacji polskiej
jest niezwykle trudne, ponieważ
Niemcy bronią z uporczyw’ością za
sadniczych postanowień daw’nego
w’yroku. Jeśli nie dojdzie do poro
zumienia na drodze rozmów bezpo
średnich, w’ystąpią ponownie ze skar
gą w’ Hadze.

a

Kłopoty litewsk!a z Kłajpedą.
Przesilenie rządowe w Kłajpedzie

zakończyło się niespodziew’anym
zwrotem. Przew’odnictwo dyrektor
iatu objął zbliżony do lewicy Falk

tw’orząc dyrektorium robotnicze. Po
w’ołał on do dyrektoriatu socjalistę
Scharfettera oraz b. prezydenta Kłaj
pedy Borchcrta. Jest rzeczą bardzo

w’ątpliwą, czy nowy dyrektoriat uda

się utrzymać ze w’zględu na niechęt
ne stanowisko, które zajęły wobec

niego, w’szystkie piemal partje noji-
tyczne.

Ruch w porcie gdyńskim.
Ruch statków’ w porcie Gdyńskim

stale w’zrasta, jak to wykazuje po
równanie liczby okrętów’, które w’pły
nęły i w’ypłynęły z tego portu. Wów
czas, gdy w’ r. 1924-ym w’ypłynęło 27
okrętów’, a w r. 1925 — 72," to w c;iągu
9 miesięcy r. b . wypłynęło aż 220. Ró
w’nież ogólna ilość ładunków w’zrasta
bardzo szybko: w 1924 roku wywie
ziono 9 tys. ton, w 1825 — 50 tys., a

za 9 miesięcy 1926 roku -- 294 tys.
ton. Wyw’ożono prawie w’yłącznie
węgiel i tylko bardźO nieznaczną ilość

innych ładunków. I tak na podaną
wyżej ilość ton, wyw’iezionych w’cią
gu 9 miesięcy b. r . W’ęgiel stanowił

bezmała 290 tys. ton. ,Tak dotych
czas ujemną cechę ruchu w porcie
gdyńskim stanowi to, że przybywają
ce okręty nie przywożą naogół pra
wie żadnych ładunków. I tak na 24

okręty, które wpłynęły do Gdyni
tylko 1 przyszedł z ładunkiem, resz
ta zaś w liczbie 23 przyszły próżne.

Wpływa to oczywiście w sposób
zwyżkowy na, frachty z Gdyni, albo
wiem T-wa okrętowe we frachtach

powrotnych muszą, również pokryć
koszta przejazdu do Gdyni. Należy
więc dążyć do tego, aby po zbudowa
niu odpow. urządzeń, przyciągnąć
do Gdyni część masowych wyładun
ków, jak n ,p. rudę żelazną, która

dotychczas idzie przez inne porty.

Rozwój sfosunhów handlowych polsho-rosyishich.
Izba Handlowa Polski i ZSSR podaje po

równawczą statystykę eksportu ze Związku
ZSSR do Polski za lata 1923/21, 1924/25 i

1925/26 (rok operacyjny w ZSSR liczy się od

dnia 1 października do dnia 1 października).
Przedstawicielstwo Handlowe ZSSR zaczęło

funkcjonować fnniej’ więcej normalnie w okre
sie roku operacyjnego 1923/24.

Za ten rok operacyjny eksport ZSSR do Pol
ski wynosił 613.936 dok, z których większa
ćź^ść przypada na produkty rolnicże, będące
głównym artykułem eksportu z ZSSR oraz nie
znaczna część na surowce, W tym okresie
Przedstawicielstwo Handlowe zakupiło na

rynku polskim manufaktury, gaianterji i innych
towarów za 1.484.397 dok

W 1924/25 r. sprzedano surowców i produk
tów rolniczych z ZSSR na rynku polskim dla

zapotrzebowania wewnętrznego za 1.189.291

dok, i za pośrednictwem firm polskich, rceks-

portowano z Polski dalej na Zachód za 434.021

dok, ogółem zatem dokonano operacji impor
towych na 1.623.313 dok W tymże roku zaku
piono w Polsce dla ZSSR towarów różnych
i półfahrykatów na 5.846.331 dok

Wyżej podane dane wskazują, że praca
Przedstawicielstwa w latach 1924/25 rozwijała
się w szybkim tempie i że eksport ,z Polski do
ZSSR znacznie przewyższał import z ZSSR do

Polski.

Materjały cyfrowe za rok 1925/26 wskazują,
że z ZSSR do Polski wywieziono towarów za

803,664 dok, reeksportowano przez firmy Pol
skie na Zachód towarów za 230,023 doi,, t. j .

ogółem za 1.033.688 doi. Eksportowano zaś do

ZSSR przez Przedstawicielstwo Handlowe to
warów za 4.503.235 doi., za które został j’uż
dokonany rozrachunek. Oprócz tego Przedsta
wicielstwo Handlowe w roku sprawozdawczym
wydało zamówień firmom polskim na sumę

około 2.500.000 doi,, których wykonanie roz
poczęło się 1 października br.

Przy porównaniu danych odnośnie do eks
portu surowców sowieckich do Polski za okres
działalności Przedstawicielstwa Handlowego
widzimy, że eksport ich uległ za rok ostatni

znacznemu zmniejszeniu.
Zmniejszenie eksportu z Rosji odbiło się na

tych artykułach, na które rzą.d polski nazna
czył wysokie cło. Tak naprzykład, na ryby cło

zostało zwiększone z 5 zł do 50 za 100 kilo,
wobec czego import ryb spadł z 718,230 doi. do

537.687 do!. Cło na kalosze ustanowiono w wy
sokości 450 zł. Owoce świeże i suszone opła
canesącłemod25do250złza100ki!oza
miast dawnych 5—40 zł za 100 kilo. Drób ży
wy w czasie sezonu jesiennego wcale nie był
przepuszczany. W związku z powyższem Przed
stawicielstwo Handlowe opracowało na 1926/27

rok plan eksportowy, którego końcowa cyfra
kończy się sumą 3.722.000 dolarów.

Za tenże okres czasu eksport z Polski do

ZSSR został zaprojektowany na sumę doi.

8.440.000, przyczem suma ta może zostać wie
lokrotnie powiększoną wąbec projektowanego
udzielenia Polsce nowych obstalunków, jak to

na zakup narzędzi rolniczych, żelaza la
negoit.d.

Z Rosji sowieckiej.

Zjazd kom’nternu.

23 listopada b. r. rozpoczęła swoje
obrady konferencja kom:nternu przy
udziale zagranicznych delegatów.
Na porządku obrad były wysunięte
następujące zagadnienia: wybór
przewodniczącego kominternu na

miejsce usuniętego Zinowjewa, żą
danie Chamberlaina zaniechano

czerwonej propagandy, jako pierw
szy warunek dlą wszelkich układów
między Anglją i sowietami.

Na te dwa punkty spec.jalnie zwró
cono uwagę. ,,Prawda" witając Zjazd
jest zdania, że kres nadziejom zagra
nicznej burżuazji o ,,zmierzchu Lo
gów" wskutek rozłamu w komuni
stycznej partji i naodwrót wzmocni

partję, co zwyciężyła w walce z ,,ul
tra lewymi" i z awanturą Zinowje
wa.

Zjazd postanowił stworzyć spe
cjalną komisję, która ma zredago
wać poglądy Bucharina. na obecne

międzynarodowe położenie i na zada
nia komunistycznego ruchu. Zjazd
aprobował również powstanie na

Jawie i wzywał proletariat między
narodowy, aby nie dopuścił do po
rażki tego ruchu rewolucyjnego i

zorganizował demonstracje skiero
wane przeciw zarządzeniom władz
holenderskich.

Postanowienie Zjazdu co do osoby
Zinowjewa.

Zjazd kominternu jednogłośnie po
stanowił usunąć Zinowjewa, na pod
stawie prośby jego, od prezesury jak
również od wszelkich prac w komin-
teraie.

Zwolnienie Trockiego.
Z Moskwy oficjalnie donoszą, że

Trocki został zwolniony ze stanowi
ska przewodniczącego wojenno-teeb-
niczneao komitetu, a na jego miejsce
wybrany został Worosziłow.

Ukraina sowiecka zwalnia

urzędników Wielkorusów, z

Donoszą z Kijowa, iż kurs ukrai-

nizaeyjny na terenie USSR uległ nie
spodziewanie zaostrzeniu, wydalono
znów szereg urzędników za niedo
stateczne władan?e językiem ukraiń
skim. Ogółem na zasadzie wyników
egzaminu zwolnionych zostało 500
urzędników z czego 160 w samym
Kijowie.

Z przeszłości Krasina.
Krasin był starym działaczem so

da! - demokratycznym, należąc od
1903 r. do frakcji bolszewickiej i za-

jąwszy tam niemal odrazu wybitne
stanowisko. Większe wpływy po re
wolucji listopadowej uzyskuje w

1920 r. gdy zosta je komisarzem han
dlu zewnętrznego, poczem w 1924 o-

bejmuje placówkę paryską w krotce
zaś później w okresie rządów Mac
Donalda naznaczony zostaje na

przedstawiciela rządu sowieckiego
w Londynie. W kołach partyjnych
szacowany był bardzo wysoko tak, iż
nawet nie zaszkodziły mu sympa-
tje opozycyjne, zaznaczone przez
Krasina w historji zatargu- pomię
dzy większością partyjną a opozycją,

świetlne drogowskazy dla

aeroplanów w nocy.
Celem oznaczenia trasy nocne,j,

prowadzącej z Berlina przez Gdańsk
do Królewca, zaprowadzono na ca
łej przestrzeni sygnały lotnicze. —

Światło jest elektryczne i każdy z

tych sygnałów ma siłę jednego mil
jona świec; widocznie są na odległość
58 kilometrów.

W przeciwstawieństwie do Nie
miec, którzy korzystają z elektrycz
ności, używają Anglicy światła Neo-

na, jako znaki rozpoznawcze. Są to

rury o długości 6,5 metrów napełnio
ne gazem; rury te umieszcza się
przeważnie na wysokich objektach.

Przy dobrej pogodnie są one widocz
no na odległość 70 kilometrów,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
SZCZEPANKO WICE, p, Szubin. W sobotę

dnia 27. bm obchodzili złote gody pp.
Michał i Agnieszka z Fabiszaków Lewiccy,
znani i powszechnie poważani w Szczepa-
nowicach obywatele. Błogosławieństwa na

dalszą drogę życia udzieli! ks. dziekan
Kolski. Podczas tego podniosłego aktu wy
konał chór miejscowy pod kier, organisty
p. Hanuszewskiego stosowne i bardzo ła
dne p;enia religijno. Z okazji tej, składano

jubilatom liczne i szczere życzenia.

Inowrocław.
Klub szachistów odbył dnia 25. bm. w

hotelu pod Lwem zebranie na którem o-

mawiano m. j . spraw’ę turnieju szachowego.
Klub ten w ostatnim czasie licho prospe
rował, wobec cze.go przypuszczano, że wkrót
ce się rozwiąże.

Ostre strzelanie na placu ćwiczeń w

Pławinku 59. pułku piechoty, odbyło się w

dniach 25. i 26 bm.

Film propagandowy na rzecz L. O. P . P .

wyświetla przez kilka dni kino Pałac przy
Placu Klasztornym. Farsa p. L: ,.Ach, ta

Amfibja", przedstaw’ia prawdziwą historję,
która niedaw’no wydarzyła się Jerzemu Su
limie. Obraz ten ściąga dość liczną publi
czność.

Komitet Obchodu Franciszkańskiego na
zebraniu dnia 25. im, poczynił przedwstę
pno kroki celem urządzenia obchodu oraz

uchwali! program uroczyst.ości
Wyjazd do Francji. Państwowy Urząd

Pośrednictwa Pracy podaje do wiadomości
że dnia 6. grudnia br. rano o godz. 8. przy
będzie do tut. Urzędu misja francuska ce
lem rekrutacji górników i robotników do

kopalń węgla i rudy żelaznej.
Koncert znanej skrzypaczki Marji Hecht-

Heufeldcwej odbędzie się dnia 2. grudnia
o godz 8 30 wiecz. w sali Parku Miejskiego.
W programie wieczoru znajdujemy utwór

Paganiniego , Fantasie de Mois", utwór, na

którym kończy się sztuka techniki skrzyp
cow/ej.

Przy akompaniamencie p, prof. E . C. Zy-

m,erówna.
Pnbllczne posiedzenie Rady Miejskiej

odbędzie się we wtorek, dnia 30. listopada
1926 r. o godz 19. popol. w sali posiedżeń
Rady Miejskiej. Ną porządku obrad posta
wiono 6 punktów, mianowicie: l) uchwa
lenie budżetu dodatkowego na rok 1926 2)
uchwalenie podziału miasta na dwa obwo
dy komin’arskie, 3) uchw’alenie ustawienia
Turbogeneratora w elektrow’ni miejskiej,
4) uchwalenie obniżenia Hucie Szklanej o-

płaty za gaz 5) uchwalenie obniżenia Dy
rekcji Kolei Państw, opłaty za gaz, 6) U-
chwalenie przepisania kontraktu dzierżaw
nego za Park Miejski, na nazwisko Pa
wła Bronikowskiego.

Na targn w dniu 26. bm. płacono za funt
mas!a 2,80 — 3 zl. sera 50 gr (kawałek
30—40 gr), za mendel jaj 3,70 — 3 80 zł.,
gruszki 25 — 50 gr., jabłka 35 40, 45 — 50
gr., groch 40 — 45 gr., marchew 10 -- 15
gr. buraki10—15gr, cebula25-30gr.
Za funt szczupaka 1,60 — 1,80 zł. leszcza
1,00 — 1 20 zł., okonia 1 zł., za funt drobnych
ryb 50 — 60 gr. Ruch na targu mało oży
wiony.

Przychwycenie zbiega. Policja w Wejhe
rowie przychwyciła pewnego osobnika, któ
ry usiłował zbiec zagranicę przez Gdańsk.
Osobnika tego, który w tych dniach miał

odbyć karę w’ięzienną odstaw’iono do Ino
wrocławia, gdzfe na razie ulokowano go
w areszcie policyjnym.

Kwesta na Polskie Tow. Opieki nad Gro
bami Bohaterów w mieście Inowrocławiu oraz

w powiecie inowrocławskim, przyniosła około

750 zł. Tow’arzystwo przystępuje do odnowie
nia grobów poległych żołnierzy i ustawienia

pomnika na cmentarzu grzebalnym, którego
koszta w’ynosić mają przypuszczalnie 5.000 zł.

ZMARLI:
Ś. i;. Maksymiljan Strzclewicz, członek

zarządu Banku Ludowego w Golubiu.
S. p. Gertruda Nowakówna w Podsto-

linie

ń^p. Stanisław Thiel, lat 51, w Poznaniu.
Ś. p. Dr. Paweł Łcnsiert w Dusznikach

pow. Szamotuły.
Ś. p. Lcokad;a ,J en: ke, profesorka mu

zyki w Gnieźnie.
Ś. p. Karolina Piasecka, 1. 99 w Gnieźnie.
Ś. p. Gustaw Wodtke, długoletni bur

mistrz m. Żnina, zmarł w Bremenie, w 70.
roku życia.

S. p Augustyn Jankswsk-i, lekarz denty

sta w Kościerzynie.
Ś p. Andrsaj Wojciechowski, przez prze

ciąg 44 la-t współpracownik cukrowni wj
Mątwach. i

Wielki wiec kolejarzy w Chojnicach.
Przemawiał poseł Doianowicz Ch. D .

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego"),
Dn. 22 bm. o godz. 18,30 odbył się w sali

hdłelu Centr, wielki wiec polityczno-ekono
miczny, zwołany przez Związek P. Z. K. kolo

Chojnice. Wiec zagaił przewodniczący p, Bry-
łowski, prezes miejscowego koła, który wska
zał licznie zebranym członkom, sympatykom
oraz wielkiej ilości przybyłym pracownikom
kolejowym, na konieczność zwołania wiecu, by
wspólnie ze wszystkiemi bez względu na przy
należność partyjną i związkową omówić ogólne
żale i bolączki pracowników kolejowych. Po

przemówieniu prez. Bryłowskiego, wygłosił
l% godzinny referat poseł Doianowicz Ch. D .

W przemówieniu swem mówca poruszył
kilka ważnych spraw dotyczących pracowników
kolejowych i nawoływał do złączenia się w je
den wspólny związek bez względu na przyna
leżność partyjną, poniew;aż dotychczasowe
związki pracowników kolejowych nie tylko, że

nie mogły zasadniczo przeprowadzać swoich

postulatów, lecz przeciwnie szły często na

szkodę ogółowi pracowników kolejowych. W

daiszem swem przemówieniu poruszył p. poseł
Doianowicz o przebieg prac sejmowych, osta
tnie wydarzenia w rządzie, sprawę drożyzny
oraz ogólne położenie finansowe kraju. Refe
rat posła Dolanowicza nagrodzono hucznymi
oklaskami. Drugi referat wygłosił p. Kulesza,
członek głównego zarządu P. Z. K. z Warszawy.
P. Kulesza poruszał spra!wę dodatku 20 %-go
dla pracowników kolejowych i wogóle państw,
podwyższenie dodatku mieszkaniowego oraz

sprawy emerytalne i t. p, Nad referatami mów
ców zabierali głos p. Michalski wiecprezęs
Z, U. K. Bydgoszcz oraz p. Bedacki, przedsta
wiciel Z. U. K. z Warszawy.

Po dość obszernej i.... drażliwej dyskusji,
która przeciągnęła się do godziny 23-ej uchwa
lono nast. rezolucję:

Zebrani kolejarze domagają się od swych
wydziałów wykonawczych w Warszawie, aby
porozumiały się ze wszystkimi związkami
zawodowymi kolej, celem przeprowadzenia
nast. postulatów:

1. Zainteresować członków komisji budże
towej sejmowej postulatami, dotyczącymi po
lepszenia bytu pracowników kolejowych przez
umieszczenie w budżecie państw, na rok 1927

przy poz, ,,uposażenie pracowników państw.”
odpowiedniej sumy, któraby odpowiadała wa
runkom życiowym i wymogom konieczniejszym
przez podwyższenie poborów.

2. Ze względu na zupełnie odmienny cha
rakter służby wykonywanej przez pracowników
kolejowych, domagają się zebrani, odrębnej u-

stawy uposażeniowej, któraby choć w części
naprawiła krzywdę ostatniej ustawy uposaże
niowej.

3. Domagają się uchwalenia ustawy o sto
sunku służbowym pracowników kolejowych
(pragmatyki), któraby zawierała prawa i obo
wiązki pracowników a wśród praw postanowie
nia o awansach automatycznych,

4. Niezależnie od ustawy uposażeniowej,
starać się czas przejściowy, zwłaszcza okres

zimowy przy wzrastającej drożyźnie, wzrostem

artykułów pierwszej potrzeby wyrównywać
przez odpowiednie dodatki drożyźniane wzglę
dnie przez wprowadzenie ruchomej mnożny.

Wielkie przygnębienie wśród
pracowników koleiowych.

Za incjatywą zarządu okręgowego Polsk.
Zw. Kolejowców w Poznan u odbyły się w

ostatnim czas;e ogólne zebrania pracowni
ków: w Jarocinie. Zbąszyniu, Lesznie, 0-

strowie Gnieźnie i Wronkach.
Celem tycli zgromadzeń było omówienie

odbecnej sytuacji, krytycznego położenia
pracowników kolejowych i poczynionych’
zabiegów P. Z. K . w kierunku poprawy by
tu pracowników kolejowych.

Referaty na wyżej wymienionych zgro
madzeniach wyg!aszali: p. poseł Dolano-
wicz (kolejarz ze Lwowa), wiceprezes Za
rządu Głównego P. Z. K, p. Budniak i pre
zes wzgl. sekretarz Zarządu Okręgowego
P. Z. K, w Poznaniu.

Na wszystkich zgromadzeniach dało się
wyczuć wielkie przygnębienie wśród pra
cowników, jak niższych, tak i wyższych
grup powodowane ciężkism polo: en em

materjalnem, w jakiem się jeszcze nigdy
pracownicy kolejowi nie znajdowali.

Pomimo tak krytycznego położenia ma
terialnego i mimo, że w zgromadzeniach

tych brali udział członkowie w’szystkich
organizacji, to jednak przebieg zgromadzeń
był bardzo wzorowy, a zainteresowanie
wielkie, co świadczy o coraz to większem
wyrobieniu organ5 żacyjnefn.

Pocieszającym objawem jest i to, że sze
rokie masy pracow’ników kolejowych przy
chodzą coraz to więcej do przekonania, że
nie przez demagogię I gołosłowne frazesy,
ale Jedynie przez uczciwą i rzetelną pracą
byt pracownika kolejowego ’p:praw"ony
być może. To też z zadow’oleniem na zgro
madzeniach tych obserwować można było,
że demagogja przeciwników, a zwłaszcza
Z. Z K . nie miała najmniejszego posłuchu
i powodzenia.

Z zadowoleniem stwierdzić należy że

w miejscowościach w’yżej wymienionych,
gdzie dawniej prowadzono zacięte walki i

rozbijano szeregi nasze, dziś szeregi te

wzi’ę"’ły potrójnie.
A v,:ęc nie demagogja i partyjnictwo.

lecz zdrow’y rozsądek i rzetelna praca w

Zw”iązkach zaw;odowych zawsze zw’ycięża.

WlmfioisMiicfi s Torunia.
Nocny dyżur ma od dnia 27 bm. do

dnia 3 grudnia włącznie apteka pod , Lwem1

Rynek Noworniejski.
Książnica M?ejska im. Kopernika (Wy

soka 12, tel. 940) otwarta codziennie z wy
jątkiem niedziel i świąt od 9 30 — 12,
i od 16. do1930.

Bibljoteka T, C. L. przy ul Wysokie’ 12
otwarta codziennie o d godz. 11. do 13. i od
1530 do 18.30; w niedziele tylko od 11-ej
do 13-tej Filja na Jakóbskiem przedmieściu
ul. Lubicka 44), tylko w niedziele od godz.

14-tej do 15-tej.

Teatr Miejski. W poniedziałek, 29. bm.
o godz 7 30 urządza Związek Tow. w Toru
niu Obchód Listopadowy.

We wtorek dnia 30. bm. o godz. 7 30 ,,Ki-
liński", wstrząsający obraz historyczny w

5. aktach M. Bałuckiego, osnuty na tle

powstania przeciw moskalom w Warszawie,
w roku 1794 pod wodzą szewca Jana Kiliń
skiego urodzonego w Poznańskiem.

Ceny miejsc najniższe.

Kradzież konia z wezeza Dnia 26. bm.
skradziono z ulicy Janowi Wędzerskicmu,.
handlarzowi węgla, konia z wozem. Kra
dzieży dopuści! stę niejaki S. J. pochodzący
z Józefowa, powiatu nieszawskiego, którego
wraz z koniem przytrzymano na u!. So
bieskiego. Jak stw’ierdzono, jest on anor

malny. Odstawiono go do domu Opieki Spo.
łecznej skąd następnie odstawiony będzie
do rodziców.

Przestępstwa 1 kradzieże zgłosili: Kru-

pecki Alojzy kradzież roweru wartości 150

złotych. Bartkowski kradzież rogów roga
cza, wartości 60 zł., Rokicka Franciszka,
kradzież rur ściekowych.

Pożar suszarni- W nocy z dnia 25. na 26.
bm. powstał pożar w suszarni, znajdują
cej się obok rzeźni miejskiej należącej do

Wakaracego handlarza bydła. Pożar pow
stał przez zapalenie się pęcherzy od gorą
cego pieca suszarni. Straż pożarna ogień
zlikwidowała. Szkody materialne nie usta
lone.

Obchód Listopadowy, Związek Towarzystw
w Toruniu urządza dnia 29. bm. w Tea
trze Miejskim OŁtbód Listopadowy,.

Dcm gościnny dla wycieczkowców w

Toruniu. Tow. Miłośników m. Torunia,
chcąc przyjść z pomocą wycieczkowcom,
którzy gromadnie zwiedzają nasze miasto w

sezonach letnich, ma zamiar wybudować
prowizoryczny ,.Dom gościnny" w którym
wycieczkowcy będą mogli przenocować —

co im dotychcza,s zawsze z trudnością nie
stety, przychodziło. Każdy przyzna, żc spra
wa ta jest bardzo, aktualną. ,

Towarzystwo niema jednak potrzebnych

na to funduszów i musi starać się je

zbierać. W tym celu urzą.dzą się dnia 1. lu

tego 1927 r. , Bal maskowy" w Dworze

Artusa.
Jest to pierwsza zapowiedź, mająca na.

celu zawiadomienie wszystkich miejsco
wych Towarzystw z prośbą by z tego dnia

zrezygnowały i nie urządzały zabaw.
Czy należało dopuścić do tego? Biuro

sprzedaży biletów kolejowych ,,Orbis" przy
ul. Żeglarskiej zostało w ostatnich dniach

zwinięte.
Chcieli odbić pijanego towarzysza Dnia

25. bm. około godz 11. w nocy zawezwał
plutonowy K M. z 8 pułku saperów starsze
go posterunkowego aby udzielił pomocy
st. szeregowcowi, który eskortował pijanego
żołnierza do pułku. Podczas eskorty pode
szło trzech cywilnych osobników, którzy
usiłowali pijanego żołnierza odbić. Dopiero
energiczna postar.a st posterunkowego
zmusiła śmiałków clo zaniechania zamierzo
nego celu w następstwie czego i icb dopro
wadzono do komisarjatu Są to niejacy
L.B., G.J.iN.B.zTorunia.

Zwyrodnienie. Zwyrodniałego przestęp
cę, który na własnej córce dopuścił się ka
zirodztwa, aresztowano. Zasłużona kara go
nie minie.

Napad na nlicy. W dniu 24. bm na prze
chodzącego ulicą Wąską o godz. 11. wieczo
rem p. Wielgomana napadło 4-ech niezna
nych rabusi, zabierając mu zegarek i portfel
z pieniędzmi, a nadto dotkliwie pobili go
i do krwi poranili. Policja jest na tropie
grabieżców.

Ruch w porcie. Tow. ,,Żegluga-Wisła-
Baltyk" załadowało dnia 20. bm. na berlin
ki ogółem 891,8 ton węgla. Wyszło z portu
berlinkami ogółem 1027,1 ton węgla.

Dnia 21 bm. załadowano na lichtery i
berlinki ogółem 319,6 ton węgla.

Dnia 22. bm. załadowano na berlinki 1

lichtery ogółem 2213 8 ton węgla. Wyszło
z portu berlinkami 911,6 ton węgla,

Transickacja. Wikary ks. Ryczakowicz
jedzie do Chojnic. Dowiadujemy się, że ks,
Ryczakowicz wikary parafji św. Józefa na

Nowem Mieście, zostaje przeniesiony do

Chojnic. Ks. Ryczakowicz zasłużył sobie u

parafjan i wogóle u całego obywatelstwa
m; Tczewa na szczere uzńanie za swoją
pracę.

Co może zawód w miłości. Feliks An
drzejew’ski, lat 21, robtnik z Tczewa, widząc,
że narzeczona jego przestała mu sprzyjać,
usiłował popełnić samobójstwo.

Wypiwszy porządną porcję czystej z kap
ką przybył na dworzec i nie namyślając się
długo, wsiadł do pociągu idącego w stroną
Warszawy. Na kilka kilometrów przed La-

skowicami, gwałtownie się rzucł ku oknu,
ażeby wyskoczyć z wagonu na R!ant. Pa
sażerowie schwycili go i po dojściu pociągu
do Laskowic, oddali w ręce posterunko
wemu.

W drodze do komisarjatu, w Laskowi-
cach, Andrzejewski powtórzył swój debiut
i zaczął uciekać. Posterunkowy widząc że

go nie dogoni, wystrzeli! z rewolweru Strza
łem przestraszony niedoszły samobójca u-

padł na ziemię Posterunkowy przeraził się,
nnrema;ąc że uciekiniera zabił odetchnął
jednakowoż, widząc go zdrowym i całym
i takiego też odprowadzi! do komisarjatu
kolejowego celem spisania protokółu.

Amatorzy cud?zej wasnośoi, W nocy z

środy na czwartek włamali się do rzeźnika

Rutkowsk"ego przy ul. Wąskiej złodzieje,
którzy, otworzywszy zamek wytrychem, po
zbiciu następnie szyby, dostali się do skła
du, zabierając wędliny wartości 200 zł.

Wywóz cukru Wisłą. Od kilku dni wy
wóz cukru berlinkami w dól rzeki tak jest
wielki, że przewyższa eksport węgla ka
miennego z portu naszego.

Histeria zaginionego chłopca. W ub.

piątek doszło w Tczewie przed żydowskim
składem bławatów , Wygoda" przy ul.
Krótkiej do wielkiego zbiegowiska, Przy
czyna zbiegowiska była następująca: W
firmie ,,Wygoda" zaginął chłopiec. Gdy
na podwieczorek syn również nie wrócił
do domu, matka powtórn:e dopytywała się
o syna we wspomnianej firmie i znowu

bez skutku, Więc poczęła na ulicy lamen
tować. że jej syna ukradzione Znalazła

się też kumoszka, która szepnęła: ,,Oj, to

zapewne żydzi wasze dziecko zarżnęli, aby
wytoczyć krew na żydowskie święta" —

i już lotem błyskawicy rozeszła się po mie
ście wieść: ,Żydzi zamordowali chrześci
jańskiego chłopca". Zbiegowisko tymcza
sem rosło i tłum zaczął przybierać groźną
postawę wobec żydów - właścicieli składu

,,Wygoda". Policja rozpędziła zbiegowisko
a w kilka godzin później chłopiec się zna
lazł. Okazało się, źe sprzykrzy! on sobie

jednostajne życie w Tczewie J zrobił sobie

przejażdżkę do Gdańska,
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PELPLIN. Zebranie rodzicielskie. W myśl
rozporządzenia władz szkolnych zwołał nowy
rektor tut. szkoły powszechnej p. Piontek na

niedzielę o godz, 3.30 popoł. zebranie rodzi
cielskie. Po przywitaniu oddał p, rektor głos p,

nauczycielowi Krajnikowi, który referował na

temat: ,,Dom a szkoła°. Po referacie p. rektor
?obrazował swoje spostrzeżenia wychowawcze.
Następnie zabierali głos rodzice i nauczyciele
w swych spostrzeżeniach i doświadczeniach,
poczem zakończono zebranie w serdecznej har
monii. Rodzice wyrażają swoje zadowolenie i

podziękowanie p. rekt. P . za tak prędkie u-

skutecznienie tych zebrań rodzicielskich.

Przedstawienie teatralne. Tutejsze Tow.

Młodzieży Kat. urządziło w niedzielę przed
stawienie teatralne połączone z zabawą ta
neczną. Sala była szczelnie zapełniona, grano:
,,Cyganie", Józefa Korzeniowskiego. Scena

przedstawiała romantyczne obozowisko cyga
nów- w zaroślach leśnych. Zespół, bądź co bądź
wywiązał się dość dodatnio ze swych zadań.

Strzelanie Tow. Powst. i Wojak. Przy dźwię
kach własnej orkiestry udali się Powst. i Wo
jacy do strzelnicy w lesie na strzelanie Frek
wencja była dobra. Strzelało 71 członków po 3

strzały przy 36 możliwych punktach. Królem
został nadleśn. p. Fiałkowski 32 (zrezygnował
z nagrody) nast. Czajka 30, Hasa 28, Gliński 27,
Leppert 27, Sikorski 26 i Ulkasz 26 punktów,
Nagrody odebrali w formie 2 kaczek, 2 króli
ków i 100 papierosów. Z muzyką wróciła wiara
db lokalu zebrań, gdzie sekr. Sławoszewski

rozdzielał nagrody, poczem po przemowie p.

Langi i wniesienia okrzyku na cześć naj
lepszych strzelców wracano do domów.

TCZEW, (Z rucha Chrześcijańskiej De
mokracji). W środę dnia 17 bm. odbyło
się w hotelu Dworcowym plenarne posie
dzenie Zarządu Okręgowego Cb Dem. na

okręg kaszubski, na którem referował o za
daniach orgarrzacji Polskiego Stron. Chrz.
Dem. prezes wojewódzki poseł Nowicki z

Grudziądza Położenie polityczne oraz

sprawy organizacyjne obszernie omawiali

pp. prezes okręgowy St, Wilga, Pawelczak,
Orcbolski, Petrówicz. Markowski, Michal
ski, Fabian i inni. Zarząd okręgowy po
dzielił swe prace, wyłaniając w myśl re
gulaminu poszczególne komisjo, przygoto
wujące materjał i kierujące pracami orga-
nizacyjnemi w okręgu.

Wqbrzeźno.
Końska tragedja. Na ostatnim jarmar

ku w Wąbrzeźnie przy ul. Kościuszki koń

jednego gospodarza z Ostrów itego przestra
szywszy się przejeżdżającego samochodu
br Alvensłebcn - rzucił się nagle w bek.
formalnie nadziewając się na kłonicę od

wozu, która przebHa mu brzuch i poszar
pała flaki. Przybyły na miejsce wypadku
policjant wystrzałem z rewolweru dobił

nieszczęsne zwierzę, skracając tym sposo
bem straszliwe jego męki,

Brodnica.
Dnia 21. bm. odbyło się tu w sali Strzel

nicy zobranie konstytucyjne celem założe
nia Kola Podoficerów Rezerwy na m. Brod
nicę i okolice. Obrady zagaił przedstawi
ciel Związku Podoficerów Rezerwy p Fel-

ski, witając zebranych oraz gości, repre
żen(ujących wszystkie warstwy społeczne w

osobach dr. Sindowsk’ego płk. rezerwy,
posła Ossowskiogo, majora rezerwy inż. Wi
dy, kpt. rezerwy i prezesa mieisc. kola Ofi
cerów Rezerwy Piskorskiego poruczn’ka re
zerwy Maciejewskiego porucznika rezerwy.
Bizana dyr. Banku, Rasicwicza porucznika
rezerwy. Niklasa porucznika rezerwy i wie
lu innych.

Po jednogłośnym wyborze na marszałka
zebrania p, Szatkowskiego, referat o nie
bezpieczeństwie wewnętrznem i zewnętrz
nem. jak również o celach i zadaniu Związ
ku wygłosił p Felski Po przemówieniach,
oraz po odczytaniu statutu, przystąpiono do

wyboru zarządu, w skład którego weszli:
Jakubowski - prezes. Szatkowski - zastęp
ca. Grzywacz - sekretarz Laskowski -

zastępca, Pruszkowski — komendant By zen
- skarbnik, Cybula i Tederski - ławnicy.
Do komisji rewizyjnej powołano pp. Dlu-

gosławsk’ego, Królikowskiego, i P.adtke -

do sądu koleżeńskiego pp. Sarnowskiego.
Szustera i Dogę.

Zebrania mics’ęczne ucbwąloun odbywać
w każdą pierwszą sobotę po 15. każdego
miesiąca. Podoficerowie rezerwy, którzy na

zebraniu byli nieobecni zgłaszać słę mogą
u p. L. Bizana, u którego można wypeł
nić deklarację. W wolnych głosach przema
wiał jeszcze p. Ossowski, składając równo
cześnie na cele Związku 100 ,zł., za który to

dar dziękowano mu serdecznie.

Bezpośrednia lin]a telefoniczna
Gdańsk-Londyn,

W najbliższym czasie podjęta bę
dzie bezpośrednia komunikacja tele
foniczna pomiędzy Gdańskiem a Lons

dynem. Przeprowadzone w dniu dz:

siejszym próbne rozmowy wypadły
zupełnie zadowalająco. Opłata za

3-minutowa rozmowę wynosić bedzie
18 szylingów

Z żyda Chrzęść. Demokracji
na Pomorzu.

LIPINKI, pow. świecie. (Z życia Chrz.

Dem.) W niedzielę, dnia U bm. zaraz po
nabożeństwie odbył się wiec Polskiego
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji,
na który przybyło przeszło 200 osób. Wiec

zagaił p Franc’szek Kowalski, prezes tut.

koła, powołując na sekretarza p. Ciarkow’-
skiego, na ławników pp. Brauna i Lewan
dowskiego. P Kowalski wygłosił w blisko

jednogcdzinnem przemówieniu referat o

obecnem położeniu politycznem. W dy
skusji nad referatem przemawiali: kierow
nik szkoły tut p. Suchowski, Charkowski,
Kowalski i inni, soFdaryzując się z wywo
dami referenta i nawołując do wstąpienia
w szeregi Chrzęść. Dem. w konsekwencji
czego wstąpiło kilkadziesiąt nowych człon
ków. Po pół godz. obradach wiec zakon

czyi prezes słowami ,,Szczęść Boże".

CHEŁMNO. (Powiatowy zjazd Chrzęść.
Demokracji). Ub. niedzieli odbył się w

sali hotelu , Dwór Chełmiński" zjazd Ch D.

powiatu chełmińskiego, na który przybyło
przeszło 60 delegatów kół. Przewodniczył
obradom prezes koła m. Chełmna p, Kocie-
niewski. Referaty wygłosili: poi tyczny -

poseł Alb. Nowicki, gospodarczy - prezes
okręgowy Odrowski z Trzebskiegopola,
organizacyjny sekret,arz wojew. p. Nowak
Jan Po obszernej dyskusji, -v której za-

b erali glos m. in pp.: Odrowski sen. z

Chełmna. CieśFcki z Grzybna. Kocieniewski
Rusinek Sentkowski z Chełmna, Zglłn ecłti
z Grzybna, a którą, zakończył poseł No
wicki, odpowiadając na zapytania uchwa
lono odpowiednie rezolucje.

Po szczególowem omówieniu, i ustaleniu

taktyki i programu prac organizacyjnych

Chrzęść. Dcm. w powiecie chełmińskim,
potwierdzono skład starego zarządu: pre
zes Kocien’ewski, jego zast. Jasiński, sekre
tarz Kuhnast, skarbnik Młodzikowski,
ławnik Dorau i Głowacki.

Po pięciogodzinnych przeszło obradach
zamknął p. prezes zjazd pow’ałowy, który
świadczył o zapale organizatorów oraz o

sympatji, jaką ruch, chrześcijańsko- spo
łeczny cieszy się w Chełmnie j powiecie.

LISEWO, pow. chełmiński. (Z życia
politycznego). Chrześcijańska Demokracja
zwołała plakatami wielki publiczny wiec

polityczny, na który przybyło przeszło 200
osób z Lisewa i okolicy. Po zagajeniu wie
cu przez instruktora obwodowego p. Zgli-
nieck ego, zebrani wybrali przewodniczą
cym p. Borowiaka z Lipinek poczem p. po
seł Alb. Nowicki wygłosił dwugodz nny
referat o programie, historji i taktyce Chrz
Dem. Poseł Nowicki odpowiedział po prze
prowadzeniu dyskusji panom Durskiemu,
Kabey i innym, wyjaśpiając wyłonione
kwestje, jak stosunek Chrześcijańskiej De
mokracji do reformy rolnej, projekty zmian

ordynacji wyborczej, przebieg i wyniki wy
borów komunalnych na Górnym Śląsku
oraz przyczyny klęski i porażki obozu pol
skiego. Trzykrotnym okrzykiem na cześć

Na,’jaśniejszej Rzeczypospolitej zamknięto
wspaniały wiec, który wobec podziemnych
prac Kampertów, Cyrankowskich, Wy
sockich i innych organizatorów Strzelca,
PPS i związków klasowych, poczytać na
leży za wielki sukces Chrzęść. Dem. jako
wszecbstanowego ruchu politycznego i spo
łecznego opartego na zasadach katolickich
i narodowych.

Z Rodzgnio.
Walne zebranie Komitetu Oświatowego.

Walne zebranie Komitetu Oświatowego na mia
sto Radzyń zagaił prezes ks. Lewandowski,
który następnie zdał ogólne sprawozdanie z

roku sprawozdawczego, z którego wynikało, iż

wybrany zeszłoroczny zarząd’ uznał za wska
zane zmienić lokal bibljoteki T. C . L,, przeno
sząc takową z plebanii do wynajętego na ten

cci lokalu przy ulicy Kościelnej. Równocześnie
uruchomiono w tym samym lokalu publiczną
czytelnię, w której wyłożone są gazety i cza
sopisma treści narodowo-religijnej. Ze sprawo
zdania wynikało, iż czytelników w miasteczku

naszem w dalszym ciągu się wzmaga, czego
dowodem , że bibljcteka T. C . L,, licząca prze
szło 600 tomów była w ciągu roku kilka razy
całkiem wypożyczona. Czytelników było 137, a

wypożyczeń 2275. W skład nowowybranego
zarządu weszli: prezes ks. Lewandowski, za
stępca prezesa kierownik szkoły p. Klimek,
sekretarz nauczyciel p. Truskowski, skarbnik

naczelnik urzędu pocztowego p. Ligmanowski,
zastępca skarbnika nauczyciel p. Partyka. Na

bibliotekarzy wybrano: pp. nauczyciela Olaka,
Reimanównę, Graszewiczówną i Gawrzylską.

W wolnych głosach przewodniczący ks. Le
wandowski, poruszył sprawę odczytów pu
blicznych. Jeden z pierwszych będzie na temat:

,,Henryk Sienkiewicz", który wygłosi p. Kli
mek.

Na zakończenie walnego zebrania zabrał

głos marszałek p. Klimek i wskazał na chlubna

tradycyję i przeszłość, którą ma poza sobą T.

C. L.
Pieszo naokoło Polski. W piątek, dnia 12

listopada br. zawitał do miasta naszego członek

Towarzystwa Krajoznawczego z Poznania p. F.

Dedecius, który przybył do Radzyna pieszo z

Poznania, przebywszy w swej podróży pieszo
naokoło Polski - Wielkopolskę, Kongresów
kę, całą Małopo!skę (z Podkarpaciem), Wołyń.
Polesie, Kresy Wschodnie. Litwę, nad granicą
niemiecką, Pomorze. Z Radzyna kieruje się na

dalszą drogę do Poznania na Grudziądz - Sta
rogard - Chojnice - Poznań.

Wspomniany podróżnik wyruszył z Pozna
nia dnia 24 lipca a ukończyć ma podróż naoko
ło Polski w przeciągu 4 miesięcy.

SPRAWOZDANIE

z walnego zebrania T.C.L . na okr. Radzyński.

Dnia3bm.ogodz5popoł.odbyłosię w

sali p, Niedzielskiego walne zebranie T. C. L

na okręg Radzyński które zagaił prezes okrę
gowy ks. prób. Wojciechowski z Radzyna, po
czem przystąpiono do utworzenia prezydjum
walnego zebrania, w skład którego weszli: ks,
prób. Karczyński z Rywałdu, jako prezes i

kierown. szkoły, p. Klimek z Radzyna jako
sekretarz.

Nastąpiło sprawozdanie ogólne prezesa o-

kręgowego. W powiecie grudziądzkim działają
2 komitety okręgo,we i to komitet na okręg Ra-

dzyński i komitet na okręg Łasiński, Do o-

kręgu Radzyńskiego należą parafje: Radzyń,
Rywałd, Linowo. Okonin, Gr ’.i i Dąbrówka.
W każdej parafji znajduje się bibljoteka T. C.

L. Prócz tego znajdują się jeszcze bibljoteki w

dwu miejscowościach, położonych na krańcach

rozległej parafji radzyńskiej i to w Dembińcu

i Boguszewie. W roku sprawozdawczym zało
żono nową bibliotekę w Linowie. W porze zi
mowej odbyło się w Radzynie i poszczególnych
miejscowościach, okręgu 14 wieczornic (wykła
dy z przeźroczami), które cieszyły się nieby
wałą frekwencją. Pozatem urządzono w Ra
dzynie kilka czytanek. W miasteczku Radzy
nie działa osobny komitet oświatowy, którego
prezesęm jest niezmordowany w pracy na ni-
wie społeczno-cświatowej ks. wikary Lewan
dowski.

Czytelnictwo w okręgu wzmaga się, czego
dowodem ogromna ruchliwość bibljotek. Co

do ilości wypożyczeń, to przypadło w Radzynie
13 tomów na czytelnika, w Rywałdzie 11, w

Grucie 10, w Dembińcu 6, Boguszewie 5 i

w Linowie 3, We wszystkich bibliotekach o-

kręgu znajduje się 1092 książek, czytelników
było 497, a wypożyczeń 5410.

Następnie zdają ks. ks, proboszczowie
szczegółowe sprawozdania ze stanu czytelnic

. twa w poszczególnych parafjach. W Okoninie

czytelnictwo bardzo się wzmaga, niestety nie

było w zeszłym roku wykładów z przeźrocza
mi, gdyż z powodu braku elektryczności w tej
miejscowości, nie można było używać aparatu
elektrycznego. W Linowie brak dostatecznej
współpracy na tern polu. W Grucie okazało się,
iż liczba książek z bibljoteki T, C. L, nie była
^ostateczna — n’ektóre książki nie. były pożą
dane. Przeszło 50 proc, czytelników rekruto
wało się z dzieci. W Radzynie nastąpi} w roku

sprawozdawczym wielki zwrot na lepsze na

polu oświaty pozaszkolnej, czego dowodem

sprawne działanie bibljoteki, liczącej przeszło
600 tomów, i nowourządzonej czytelni przy u!.

Kościelnej, Dzięki współpracy wszystkich
członków komitetu oświatowego i energicznym
zabiegom jego prezesa ks. Lewandowskiego,
zebrano dość poważne fundusze, za pomocą

których można będzie sprawę oświaty poza
szkolnej w miasteczku tern pchnąć na nowe

tory. I w Rywałdzie rozwija się czytelnictwo.
Stwierdzono, iż dzieci bardzo pilnie i chętnie
czytają.

Ze sprawozdania kasowego, które w zastęp
stwie skarbn. okręgow. nauczycielki p. Konop-
czanki, zdaje ks. prezes okręgowy, przyczem

oodaje, że ogólny dochód w roku sprawozdaw
czym wynosił 371,91 zł., a ogólny rozchód

202,40 zł., pozatem wykazuje stan kasy 169,51
zł. remanentu,

W ,dyskusji zabiera glos ks. proboszcz Bru
ski z Linowa i’składa imieniem uczestników

walnego zebrania prezesowi okręgowemu, ks.

prób. Wojciechowskiemu serdeczne podzięko
wanie za jego dotychczasową owocną pracę.
Ks. prób. Wojciechowski porusza sprawę abo
namentu ,,Przeglądu Oświatowego" i uważa to

za obowiązek każdego oświatowca. Dalej po
leca poszczególnym b:bljotekarzom, by przy

wypożyczaniach zwracali uwagę na wiek, za
wód lub stan czytelnika, wreszcie wskazuje na

ogromnie ważne stanowisko bibliotekarza. Se
kretarz okręgowy p. kier, szkoły Klimek, wy
raża radość i zadowolenie nauczycielstwa z fa
ktu, iż dzieci tak licznie i chętnie czytają, pro
si zarząd, aby bibljoteki T. C. L . i nadal otwar
te były dla dziatwy szkolnej, gdyż istniejące
przy każdej szkole bibljoteki uczniowskie są,

zwłaszcza w większych miejscowościach, nie
wystarczające. Mówca poleca następnie go
rąco wzięcie udziału w kursie oświatowym, od
być mającym się w dniach 28, 29 i 30 listopada
br. w Grudziądzu, wreszcie podkreśla wielkie

znaczenie wieczornic oświatowych, jak wykła
dy z obrazkami świetlnymi i składa ks. prób.
Wojciechowskiemu, który takowych w roku u-

biegłym aż 14 urządził, serdeczne podzięko
wanie,

Dłuższą dyskusję wywołuje sprawa stałej
bibljoteki w Radzynie, z której uchwalono wy
eliminować wszystkie duplikaty, celem zasile
nia bibljotek wiejskich. Następnie stawia ks.

Lewandowski wniosek, aby zakupić dla Okrę
gu aparat projekcyjny. Propozycję tę popiera
ją ks. ks. Karczyński i Wojciechowski, poczem

zapadła uchwała walnego zebrania, aby zaku
pić w możliwie najbliższym czasie aparat pro
jekcyjny z palnikiem elektrycznym i karbito-

wym na własność okręgu. Zarządowi okręgo
wemu powierzono uskuteczn’enie zak”nu apa
ratu. Na cel ten złożyła bibljoteka T. C . L .

w Grucie natychmiast 20 zł.

W sprawie naprawy książek, poruszonej
przez ks. prób. Karczyńskiego, podaję ks. Ł,
do wiadomości, iż Komitet Oświatowy na

miasto Radzyń, zakupił już niezbędne narzędzia
do naprawy książek (jak prasa introligatorska
etc.) za sumę 86 zł. i stawił je szkole tutejszej
do dyspozycji z tern, iż takowa zobowiąże Się
do stopniowej naprawy książek z bibljoteki T.

C. L.

Po dwugodzinnych nader ożyreionycb i o-

wocnych obradach zabiera glos przewodniczą
cy walnego zebrania ks. prób, Karczyński i

złożywszy prezesowi okręgowemu ks. Wojcie
chowskiemu jak i członkom zarządu okręgo
wego gorące podziękowanie za dotychczasową,
owocną pracę na niwie oświaty pozaszkolnej,
nawołuje do dalszej pracy w tym kierunku i

pochwaleniem Pana Boga zamyka zebranie.

Wydział powiatowy nie ma prawa nakładania

podafhu od nadmiernego zużycia dróg.
Delegacja przemysłowców drzewnych z Nowego w Warszawie.

Firmy tartaczne i cały handel drzewem w

obrębie powiatu świeckiego przeżywa obecnie

bardzo poważny kryzys, wywołany bezwzględną
egzekucją podatku od t, zw . nadmiernego zuży
cia dróg. Podatek ten, wyznaczony został przez

Wydział Powiatowy w wysokości 30 gr. od

metra 3, Jak niesłychanie wysoki jest ten poda
tek, może świadczyć ta okoliczność, że zaraz

w sąsiednich powiatach, wysokość podatku wy
nosi 10 gr. od 1 m3 bez względu na odległość.
Średnie przewozy w powiecie świeckim do
konują się na przestrzeni 10 km. W tych wa
runkach podatek od m3 wynosi 3 zł, co stanowi
zaledwie nieco mniej niż % wartości drzewa

na pniu.
W sprawie tej bawiła w Warszawie dn. 23

i 24 bm. delegacja zainteresowanych przemy
słowców i kupców w osobie pp. inż. Włady
sława Madeły z Nowego i I. Engelmana, którzy
w towarzystwie , dyrektora Stowarzyszenia
Przemysłowców i Kupców Drzewnych Pań
stwa Polskiego złożyli wizytę w Ministerstwife

Spraw Wewnętrznych, gdzie przedstawiła ko
nieczność rewizji powyższego podatku, prosząc
do chwili ostatecznego załatwienfa tej sprawy

wstrzymania wyznaczonych egzekucyj. Dele
gacja spotkała się z zupe’nem zrozumieniem
władz centralnych i otrzymała zapewnienie ze

strony Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, że

Województwo Pomorskie zostanie spowodowa
ne do niezwłocznego wydania niezbędnych
zarządzeń w granicach obowiązującego prawa,’
zgodnie bowiem z zarządzeniami Ministerstwa

Wydział Powiatowy nie ma prawa nakładania

podatku od nadmiernego zużycia dróg bez po-,
rozumienia się z zainteresowanemi firmami.

Specjalnie zainteresował się sprawą tą p. dy
rektor Miklaszewski, dokładnie zdający sobie

sprawę, jak bardzo ten podatek obniża wartość

tak bogatych w powiecie świeckim drzewo
stanów lasów państwowych. Panu dyr. Mikla
szewskiemu przedstawiła delegacja koniecz
nośe jaknajszybszego uchylenia obecnie obo
wiązującego na Pomorzu starego pruskiego
przepisu o mierzeniu średnicy drzewa okrągłe
go na korze. Stosowanie tego przepisu powo
duje ciężkie straty dla nabywców drewna z

lasów państwowych zarówno przez to, żc

gnieżdżące się pod korą robactwo niszczy
drzewo, jak i przez komplikacje przy oblicza
niu samej ilości miąższu drewna. Pozatem

wprowadza to chaos w stosunkach handlowych,
gdyż w innych dzielnicach Polski dokonywa się
obmiaru bez kory. Również co do tej sprawy

p. dyrektor Departamentu Leśnictwa Minister
stwa Rolnictwa i D, P. p . Miklaszewski odr,:ósł
się przychylnie, przyobiecując ujednostajnienie
przepisów.
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KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Saturrina. Gelazego.
Jutro we wtorek Ardzeja.
Wschód słońca o gcdz 7 46
Zachód słońca o godzinie 3.50

Od poniedziałku 29 bm. do poniedziałku
6. X I 26. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna ul Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Około.

Wypożyczalnia Książek Lektora o!.

Gdańska 141 otwarta codziennie ^tl 8 d 6

MUZEUM MIEJSKIE. Muzeum Miejsk e

przy Starym rynku otwarte codzienni? od

godz9do3wsobotęod9do2 wnie

dzielę od godz 11. dc 1 Obecnie w Muzę
um wystawa obrazów artysty - malarza Bo
łesława Lewańskiego.

Blbljrleka MieFka !Stary Rynek U o

twarta codziennie z wyjątkiem niedz e) i
świąt od godziny 9- 14 i od 17- 20 !’rai o

wnia naukowa i czytelnia pism codzietin e

cd 10 13 i od 17-20 Wypożyczalnia co
dziennie od 11 13 30 popol tylko w punie
działki, środy i soboty od 17- 18 45

TFATR MIEJSKI.
Dziś w poniedziałek o godz 8 wieczór

Uroczysty Obchód Listcpafiowy. Łaskawy
współudział przyjmują pp. Zofja Kopczew
ska (deklamacja’1 M. Saryusz - Wilkoszew-
ska (śpiew), red. Konrad Fiedler (okolicz
nościowe przemówienie) prof. Stanisław Le
wiński (fortepjan) Lech Stępowski (dekla
macja). Orkiestra 61 pp. pod batutą kpm.
Daw’dowicza. Fortepjan koncertowy Bliit-
nera użyczy bezinteresownie firma Sommer
feld w Bydgoszczy.

We wtorek cieszący się niesłabnącem
powodzeniem przemiły, pełen wdzięku ,.Dzi
kus" Mannersa Arcywesołe przygody pan
ny Peg w interpretacji Sarneckiej, wywo
łują na widowni niemal nieustanne wy
buchy śmiechu i huczne oklaski. Na czele

doskonałego zespołu prześcigają się w wer
wie i wesołości p. Morozow’iczowa, Soko
łowska Lenk, Strzelecki. Wrański i inni.

W środę ,.Zaczarowane k.io", baśń fan
tastyczna L. Rydla.

W czwartek operetka ,,Lalka".
Przygotowania około w(ystawienia baśni

fantastycznej H, Zbierzcho w skiego , Serce
matki" albo przygody ,,Tomcia Palucha",
dła naszych milusńskich trwają w całej
pełni pod kierunkiem Cz- Strzeleckiego
Premierę naznaczono na najbliższy piątek
t. j . dnia 3. grudnia br.

- Czyteln’a dla Kobiet — Kaspro
wiczowi w hołdzie. Staraniem C.zy
telni dla Kobiet w Bydgoszczy odbę
dzie się 2 studnia uroczystość ku
czci Jana Kasprowicza w auli Gin -

nazjum im. Kopernika o godz. 6 -ej
po południu. Wstęp 50 gr dla doro
słych; 25 gr. dla młodzieży. Ze

względu na wysoki poziom progra
mu, liczny udział gości jest bardzo

pożądany.
— Z Rady Miejskiej. W ezwartek, dnia

2. grudn’a br. o god ’t. 6 . wiecz. odbęd: ,e się
posiedzonie Rady Miejskiej, ua któr m o-

mawiane będą m. i: sprawa wykony rania

przez gazownię mi ijską pryw-atnych prac
instalacyjnych, wntósek właścicieli kinote
atrów o obniżenie podatku biletowego i spra.
w-a elektrowni.

—Otwarcie Kuchni Lądowej, W środę,
dnia 1. grudnia o godz. 11 -30 w gmachu przy
ul. Grodzkiej 32, odbędzie się otwarcie Ku
chni Ludowej- ,

- Tow. Czytelni Ludowych na Elelaw-
kach zawiadamia, że czytelń a jest otwartą
w sobotę o godz. 5-tej, oraz w niedzielę za
raz po sumie, tj. o godz. 11 -30 .

- Pokwitowanie. Na wymalowanie ko-
śc’oła. św Trójcy złożyli w dalszym c ągu:
p. Malicki 5 zł., 3. Zakon Św. Franciszka
100 zł., 26. róża matek 5 zł., Żywy Różaniec
Matek 73,05 zł., za pocztówki 7.55 zl., p. M.

Rogowska 5 zt, P- Władysław Chmara (z o-

ka-zji ślubu} 15 zł, p. Stanisław Głowaczyń-
ski 3 zł-, N, N. 25 zł., p. Gierszewski, sę
dzia polubowy 10 zł. N. N. 2 zł.

Ofiarodawcom składam serdeczne Bóg
zapłać Ks., Skonfeęjjny, proboszcz.

,,DZIENNIK BYDGOSK! wtorek, dnia 30 listopada 1926 r.

Strzały rewolwerowe na Nowym
Rynku.

Robotnik Kuczyński Paweł zabity.
Ubiegłej soboty podczas targu na

Nowym Rynku wynikł spór między
Walentym Okleją a Pawłem Ka
czyńskim, w czasie którego Okleja
nie ’panując nad sobą wydobył z

kieszeni ukryty rewolwer , Mauser"
i strzelił do swego przeciwnika, po
czem zaczał uciekać w stronę ul.

Wały Jagiellońskie, gdzie kierowrrk
I komisariatu aspirant Fąferek za
trzymał zbrodniarza. Zabójca ucie
kając t,rzyma! w ręku rewolwer i

krzyczał ,.trzymać go11. Gdy go n,

Fąferek chciał zatrzymać ten wy
mierzył do niego .lecz broń na szczę
ście nie wypaliła. T!um usiłował na

miejscu Okleię zlinczować, ale poli-
ia przeszkodzda temu. Z?bójcę od

stawiono do więzienia. czasie re
wizji znalez"ono przy nim drugi re
wolwer systemu . Parabelum".

Robotnk Kaczyński ugodzony
kulą w lewy obojczyk po 15 minu
tach życie zakończył. Zwłoki jego
odstawiono do kostnicy przy szosie

szub’ńskiej.

Obchód Nocy LisWpadswel
w Szkole Oficerskie!.

Ub niedzieli Szkolą Oficerska święciła
?amięć 29. listopada 1830 r. pamięć powsta

nia listopadowego W pięknej sali szkoły,
ozdobionej wspaniałym portretem Prezyden
ta. Rzplitej Mość ckiego, przybranej w zie
leń, pierwsze miejsca zajęło obywatelstwo
Bydgoszczy w licznym komplec e, zaproszo
ne przez dowódcę szkoły pułkownika Ja-

telnłckiego. Korpus oficerski od poruczni
ka do generała reprezentowany był Lardzo
licznie. Przybywających gości witali na

wstępie uprzejmi podchorążowie Wspania
le przygotowaną akademję rozpoczął kpt
Kulwiec. uproszony do wygłoszenia wstę
pnego słowa. Przemówienie kpt. Kułwiecia
który b. rzadko da się słyszeć, było dla
nas prawdziwą rewelacją Prelegent okaz; 1
tu wielką swoją inteligencję, rozlegle oczy
tanie znakom te poczucie piękna prze.jrzy
stość i jaaność w myśleniu, ą sposób mówie
nia zgóry każę cenić w nim znakomitego
prelegenta. Przypomniawszy zawsze aktu
alne hasło , Polaku, pamiętaj o 29. li topa-
da 1830 r.", prelegent przedstawi! w krót
kości przeb’eg powstania, jego błędy i zale
ty. zobrazował nam nastroje emigracji po
powstaniowe, w krótkim szkicu nakreśli!

rolę pozytywizmu i krok za krokiem pro
wadził swoich słuchaczów aż do Nie.podle
głości Polski do roku 1918. Zakończył hym

nem wielkiej w;ary w wielką,
’

potężr ą

Rzeczpospolitą Polską.
Po deklamacji podch. Waydy witany

burzą oklasków artysta dramatyczny p.
Stępowski wypowiedział .Noc listopadową?
fragment Wysockiego. Znakom,ita profesor
ka śp ewu i śpiewaczka p Eug. Targoń
ska, odśpiewała cały szereg pieśni sprawia
jąc prawdziwą rozkosz słuchaczom, .’ej pię
kny glos, znakomicie postawiony bellcan-
to, wspaniała d, keja interpretacja dosko
nała. kazała podziwiać kunszt te-j utalento
wanej mistrz) m-ipiewaczki Niemilkrą e o.

k!aski zmuczały artystkę śpiewaczkę do li
cznych naddatków, których nie szczędz!ą.
Wielkiem powodzeniem ciesz’!ą się znako
mita deklamacja p. Kopczewskiej art

dram,, która nie żałowała swojego talen
tu d!a słuchaczów którzy ją tak dosk naie
rozumieć t ód”zuć potrafili.

Grę prof Bergman na przyjęto burzą o-

klasków szczególnie za odegranie ..Fan azij
węgierskiej" Liszta Bardzo dobrze popisa
la się równ’eż orkiestra, złożona z absol
wentów; szkoły. jak rówmież dobrze ześpie-
,wany, inteligentny chór szkolny. Utalento
wanych artystów obdarzono ślicznemi chry
zantemami.

Wieczorem o godz 8 odbył się na Star

rym Rynku capstrzyk Szkoły Oficerskiej.

Otetófi LisWadossy Powsfańcditf i U?o]aKów.
W niedzielę jako w przeddzień 96-Ietniej

rocznicy powstania listopadowego, urządzi!
Związek Towarzystw Powstańców i Woja
ków obwodu bydgoskiego obchód tejże ro
cznicy. Uroczystość ta zgromadz’,!a w wiel
kiej sali Ogniska liczne zastępy braci wo-

iackiej delegatów towarzystw i gości.
Uroczystość zagaił krótkiem przemówie

niem prezes obwodowy Lewicki udziela
jąc następnie gtosu referentowi oświatowe
mu Związków Powstańców i Wojaków, re
daktorowi Tesce który wygłosi! s!owo

wstępne o znaczeniu powstania listopado
wego, naw’iązując do czasów obecnych
Mówca wskazał na konieczność organizo
wan’a się w szeregi Związku Powstańców
i Wojaków, który jest naszą armją rezer
wową i każdej chw’ili gotów jest stanąć w o-

bronie wywalczonej wolności.
W programie uroczystościowym była na

stępnie deklamacja p. Demkowa ,,Za wol
ność ludu", oraz występy kola śpiewaczego
Kolejarzy, pod batutą p. Jaworskiego, na

uczyciela muzyki. Odśp’ew’ane zostały bar
dzo ładnie pieśni: ,A jak poszedł król na

wonę.," , Stepy Akermańskie" i , Sztanda
ry polskie" P. Kałamaja wypowiedz’ą! z u-

czuciem wiersz p. t: ,,Śm’erć generała So
wińskiego". Sekretarz okręgowy Powstań-
cóv i Wojaków Fiołka, wygłosił odczyt ,.O
powstaniu iistopadowem". Panna Fiołkó-
wna zarecytow’ała bardzo pięknie wyjątek
z ,,Psalmów m’!ości" Krasińskiego Żywy
obraz przedstawiający powstańców z roku
1831 i obecnych powstańców wielkopolskich
tudzież królowę błogosławiącą tym zastę
pom wypad! poważnie.

Na zakończenie odp’ewano wspólnie
wraz z orkiestrą hymn ,,Boże coś Polskę".

Całość obchodu listopadowego zrobiła
wrażenie nadzwyczaj uroczyste. Inicjato
rom tego obchodu narodow’ego należy się
pełne uznanie.

Pod koniec wieczoru, przybył na tę uro
czystość prezydent miaata dr. Śliwiński.

Obchód na Bielawkzc^.

,,Duchom praojców naszych chwała i
sześć!” — temi słowy, wypowiedzianemi
przez prezesa wydziału zjednoczonych to
warzystw polskich na przedmieściu Biela
wy — p. Ignacego Grajnerta — rozpoczął
się obchód, w wypełnionej po brzegi sa!i

p. Ferenca.
Program wieczoru był obfity. Był więc

p’ękny śpiew ,,Odrodzenia" pod batutą p.
Noskiowicza stosowne deklamacje pp. Graj-
nertównej. Baumgartównej i Perłikównej
popisy sokolic, treściwy wykład p. Bała
chowskiego o przyczynach wybuchu i zna

czeniu Powstania L’stopadow’ego, uzupeł
niony njało znanemi szczegółami -. przez
red. Now’akowskiego; nad program usłysze
li zebrani dłuższą deklamację druha Wo
jewody. starego sokoła.

Amatorów, którzy pod koniec odegrali
,Noc w Belwederze", — dramat historyczny

i sokołów — za wystawienie żywego obrazu

nagrodzono zasłużonemi oklaskami.

Wspólnym śp’ewem zakończono obchód.

Bielawy mogą służyć innym zrzeszeniom
za wzór jak należy urządzać obchody na
rodowe.

,— W?elkie zebranie Lijji Hatolic-

k’ej, odbędzie się jutro we wtorek,
o godz. 7-ej wieczorem, w sali Patze
ra. Ks. proboszcz Skonieczny wygło
si sprawozdanie z ostatniego Zjaz
du Katolickiego w Poznaniu, które
go ogromne znaczenie leży w tem
że na nim wypowiedział ks. Prymas
Hlond orędzie swoje do wszystkich
katolików całej Polski. Żaden Po
lak—katolik, któremu drogą jest
przyszłość Wiary i Ojczyzny, nie mo
że pozostać obojętnym na te hasła,
wypowiedziane przez naszego nai-

j . ,

wyższego wodza Duchownego. Każ
dy winien je poznać i niemi głęboko
się przejąć — dzisiaj w’ięcej aniżeli

kiedykolw’iek. Dlatego zarząd Ligi
Katolickiej uprasza gorąco o jak naj
liczniejsze przybycie na wtorkow’e
zebranie.

Wszystkim podkomłtetam T. C . L . przy
pominam, żs w środę, dnia 1. grudnia o

godz. 7 wieczór w Resursie Kupieckiej przy
ul Jagiellońskiej wygłosi literat p. Kali
nowski odczyt o Szopenie. Podkomitety
winny stawić ”ię w komplecie na ten odczyt.

Ks. Skonieczny, prezes Komitetu T.CL.

1
— Oby więcej takich było. Wbrew wszel

kim pogłoskom jakoby znany kupiec na

gruncie tutejszym p. Remiein sprzedał swój
magazyn żydowi, dowiadujemy się z zado
woleniem że rzecz się ma inaczej. P. Rern-
lein od pól roku chciał sprzedać swój ma
gazyn. Zgłaszali się celem kupna w wię
kszej mierze żydzi, jednakże p. R . sprzedał
magazyn polakowi p Feliksowi Kaźmier-
czakowi z Poznania. Czyn p. R. zasługuje
tem więcej na pochwałę, że kierując się
zasadą ,swój do swego", sprzedał magazyn
o 3.500 zł tanie.’, aniżeli mu żydzi ofiaro
wali. Jak wobec tego wygląda firma Pzmel-
ter i Wesołowski?

— Śnieg w Poznaniu. W Poznaniu spadł
w sobotę pierwszy raz w tym roku śnieg
poprzedzony dwudniowym deszczem Z po
wodu ciepła śnieg szybko znikł

Czyżkówko ku czci
św, Franciszka.

Czyżkówko ub niedzieli uczciło pamięć
wielkiego, Franciszka’ z Assyżu. Po pięknem na
bożeństwie w miejscowym kościółku z ’wysta
wieniem Sanctissimum w salce parafjalnej od
było się zebranie tow’. Robotników Katolickich.

Przewodniczył prezes Wiśniewski. Po przyję
ciu nowych członków: Nowaka, Jaskólskiego i

Klingerowej przewodniczący zamknął zebranie,
aby rozpocząć część uroczystościową wieczoru,
ku uczczeniu św. Franciszka. Po przemówieniu
okolicznościowem prezesa Wiśniewskiego, chór

modzieży odśpiewał z wdziękiem przepiękny
,,Hymn do Boga".

Po deklamacji Kolatówcej, która się ogólnie
podobała, ks. proboszcz Skonieczny wygłosił
piękny wykład ,,o św. Franciszku". Zebrani

bardzo licznie słuchacze z wdzięcznością wy
słuchali s!ów mówcy z którego przemówienia
przebijał kojący spokój i pełnia radości życia.

Po tak podniosłem przemówieniu Sikirkow-

ska oddeklamowała bardzo ładny wierszyk, a

Szmełterówna urozmaicała wieczór swoim mi
łym głosikiem. W dalszym ciągu nast. udatnie

odtworzony żywy obraz, recytacje itd. wieczór

ku czci św. Franciszka zakończył udatny śpiew
chóralny młodzieży.

KRONIKA POLICYJNA.
— Pożar wagonu. Dnia wczorajszego t, j.

28. bm. na rampie wojskowej zapalił się stary
wagon, w którym znajdowały się pokłady. Straż

pożarna ogień zlokalizowała. Pożar powstał
prawdopodobnie wskutek nieostrożnego obcho
dzenia się z ogniem pilnującego fam stróża,
który zapali w piecu.

— Kradzież płaszcza. Stanisławowi Pętliń-
skiernu (Wysoka 16) skradziono płaszcz warto
ści 80 zł przez jakiegoś osobnika, który chodził
żebrać.

—; Ujęto; 4 pijaków, 2 kobiety za przekro
czenie przepisów policyjno-obyczajowych, 2

włóczęgów.
— Wielka kradzież manufaktury. W nocy z

26 na 27 bm. włamali się złodzieje do firmy
,, Bazar" w Kruszwicy zapomocą wybicia muru

i skradli 100 wałków materjałów ubraniowych,
gabardyny, szewiotu, jedwabiu i t. d, każdy
wałek po 20 metrów ogólnej wartości 10.000 zł.

PROGRAM W KINACH.
- Progromcy wilków bawią dalej publi.cz

ność w kinie ,,Kristal". Bo też Pat i Patachon

są nadzwyczaj zabawnymi bohaterami tej ko
medji. Nadprogram dwie farsy dwuaktowe z

Harold Lloydem.
— Miłość w purpurze krwi. Duż;o wy-twor

nego humoru przeplata pe!ną napięcia treść,
rasowość króla i jego nieodrodnych dwóch có
reczek wygląda skończenie doskonale; młoda
królowa i bohaterski anglik-książe, to para
kochanków, do których nie można nieczuć sym
patji nawet wtedy, gdy grzeszą. Pomijając wiele

efektownych i ciekawych szczegółów, gdy
dodać należy, iż całość odbywa się wśród po
łysku dworskich posadzek, imponujących głębi
komnat oraz podziemi konspirantów, otrzy
mamy to, co kir,o ,,Marysieńka" od wczoraj ku

ogólnemu upodobaniu wyświetla.
— Kino ,,Corso" wyświetla scnsacyjno-a-

waaturniczy film p. t. ,,Pod palącym niebem

Meksyku" obraz ten częścią jest w kolorach,
w roli głównej znany Tom Mix i jego cudo koń

Tony, prócz tego wesoła komedja i na scenie

Tom Tommy i Frikuś
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PULSA MYDLIK
sam p;erze - dezynfeku e - b:eli baz chlorku.

FR. EPSIB5 Sp. Akc., Wwsaowa, Wiesraljowsa 11. fasroi

Rzemieślnicy bydgoscy siworzyll własną
snółdz(clnlc kredytowa.

Rzemieśln’cy bydgoscy mogą być wzo
rem dla innych stanów. W niesłychanie
krótkim czasie spolonizowali oni cechy, mi
mo liczebnej przewagi Niemców, w niektó
rych zawodach, a obecnie stworzyli własną
spółdzielnię kredytową pod nazwą ,,Pożycz
kowa Kasa Rzemieślnicza w Bydgoszczy"

Wczoraj w niedzielę, dnia 28. bm. od
było się zebran’e konstytucyjne tej spół
dzielni kredytowej Zebranie otworzył imie
niem (Komitetu Organizacyjnego p. Budziń
ski. zaznajamiając zebranych w liczbie o-

koło 100 rzemieślników z pracami komi
tetu i proponując na przewodniczącego ze
brania konstytucyjnego p, Zawitaja. preze
sa Izby Rzemieślniczej. Po objęciu przewo
dnictwa, poprosił p Zawitaj referenta kre
dytowego Banku Gospodarstwa Krajowe
go p. Grabowskiego o przedłożenie projekto
wanego statutu spółdzielni.

Główne postanowienia tego statutu, któ
ry uzyskał aprobatę Patronatu Spółdzielni

Kredytowych, są tego rodzaju, że spółdziel
nia kredytow-a udziela kredytów rzemieśl
nikom na terenie Izby Rzemieślniczej w

Bydgoszczy, udział wynosi 50 złotych pła
tnych w 1 roku w 4 równych ratach. Rada
nadzorcza składa się z 9 osób, a zarząd z 3
osób. Po dłuższej dyskusji w której głos
zabierali pp, Hechliński. Sporny, Błoch Ko-

sicki, Demel, Sergot. Lewandowicz i inni,
przystąpiono do składania deklaracyj. Zło
żono ich 48. Następnie po ostateczr.em u-

chwalenlu statutu przystąpiono do wybo
ru rady nadzorczej i zarządu. Dały one

następujący wynik:
Do Rady Nadzorczej: 1. Wal. Grześko

wiak, 2 Lewandowicz 3. J. Sporny (prezy
dium); 4. Kaźmierczyk, 5 Więclewski, 6.
Najdrowski, 7. Kosicki, 8. Szczepański. 9.
Budziński.

Do Zarządu: 1. Kemnitz, 2. Demel, 3. Bla
szczyk,

KALENDARZYK TEATRALNY.

Dziś Uroczysty obchód listopadowy.
Wtorek 30 11 Dzikus.

Środa 1. 12 . Zaczarowane koić.
Czwartek ,,Lalka".
Piątek 3 12 Serce matki, czyli Przygo

dy Tomc’a Palucha (permjerr1
Sobota 4. 12 . g . 4 popoł. Przygody Tomcia

Palucha, gi
Sobota 4. 12, g. 8 wiecz Zaczarowane kolo.
Niedziela 5. 12 g. 1 w poł. Przygoćy om-

cia Palucha.
Niedziela 5, 12 g. i. popoł Lalka.
Niedziela 5. 12 . godz 8. wiecz Dzikus.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranie Konfer. Męskiej św. Wincentego
a Pa,ulo odbędzie się w środę, dn. 1 . 12 . o godz.
8 wiecz. w zakładzie św. Fłerjana.

,,Halka" Lekcja śpiewu dziś w ponie
działek o godz. 8 . wieczorem w lokalu p.

Jarnatha. O liczno przybycie członków

prosi . , Zarząd.
Echiści! W środę, 1 grudnia lekcji śpiewu

nie będzie, najbliższa próba odbędzie się w

piątek, 3 grudnia w sali ,,Harmonji", Uprasza
się o liczny udział. Zarząd.

Sokół V Okolę—Wilczak. W środę, dnia 1

grudnia o godz. 7 wiecz. odbędzie się w sali

p. Kleinerta zebranie plenarne. Bardzo ważne

sprawy. Zebranie zarządu o godz. 6 tamże,
Związek Pracowników Kupieckich. W środę,

1 grudnia bm. zebranie plenarne w saii hotelu

Lengninga. Porządek obrad przewiduje intere
sujący wykład p. prof. dr. Pelińskiego i inne

ważne sprawy. Uprasza się o liczne przybycie
członków. Goście i sympatycy mile widziani.

Przypomina się członkom koła śpiewu Szo
pen, że lekcje rozpoczną się znowu od dziś, dn.

29. br. o zwykłym czasie i lokalu. O komplet
członków prosi Zarząd.

Sokół Bydgoszcz I. Zebranie zarządu, rady
i komitetu zabawowego w poniedz 29 bm. o

godz. 7.30 wiecz. w lokalu druha Żółkiewicza
Śniadeckich 18.

Tow. Kob. Prac, w Handlu i Koni. Zebranie

zarządu w poniedziałek, o godz. 7 wiecz. w

biurze parafii przy kościele św Trójcy.
Z powodu wyjazdu sekretarza okręgowego

p Jankowskiego odbędzie się zebranie filji bu
dowlanej Z. Z . P . w Bydgoszczy w dniu 4-go
grudnia wiecz. o godz 6 na sali p. Mellera.

3 Maj, przy pl., Piastowskim, na które wszyst
kich członków zaorasza Zarząd.

Tow_rzystwa Powstańców i Wojaków obw.

bydg. Zebranie zarządów odbędzie się we wto
rek. dnia 30 bm. o godz. 6 -tej wiecz. w ,,Ogni
sku” przy ul. Jagiellońskiej. Jak najliczniejszy
udział członków zarządów pożądany. Wolność!

Zarząd Obwodowy.
Tow. śniewu ,,Dzwon". Dziś w poniedzia

łek. dnia 29. bm. o godz. 8. w biurze paraf, od
będzie się zebranie zarządu. Z powodu waż
nych spraw, proszę o stawienie się całego za
rządu. Prezes.

Zebranie urozmaicone oddz. starszego z

powodu Wieczoru Szopenowskiego w Res’ur
sie Kunieckiej w środę. 1 grudnia, wypadnie.

Hallerczycy plac, bydgoskiej. Zebranie za
rządu i komisji zabawowej (gwiazdkowej) w

p(v:edziałek, 29 bm. o godz. 7 wiecz. u drh.

Z Wtelmm.
Nadzwyczajna zebrania Powst. i Wojaków

Niezwykle ożywioną działalność prowadzi Tow,
Powst. i Wojaków we Wtelnie. Owoce tej dzia
łalności są bardzo korzystne i jak ostatnio

mieliśmy sposobność zauważyć ożywienie to i

poświęcenie dla sprawy wojackiej nie ustaje
ani słabnie.

Na ostatniem zebraniu nadzwyczajnem To
warzystwa, na którem byli obecni skarbnik

okręgowy p, Kaszubowski, sekretarz okręgowy
p. Fio!ka, kom. okr. kap. rez. p . Wiśniewski

oraz wiceprezes ,,Macierzy" z Bydgoszczy p.

Raczyński, odczytał sekretarz, p . Błoch pro
tokół z poprzednich zebrań a referent oświato
wy p. Jesionowski zdał pokrótce sprawę z

działalności Tow., z którego wywnioskowano
ową intensywność pracy w kierunku rozwoju
organizacji.

Zebranie zagaił prezes p. Lelke, wkładający
wiele energji w istnienie i pracę w podtrzyma
niu Towarzystwa na poziomie najlepszego roz
kwitu. Po przywitaniu przez prezesa gości i

krótkiem przemówieniu powołano na przewo
dniczącego komendanta okr. kap. rez . p . Wiś
niewskiego. Poczem ce! nagiego zwołania ze
brania wyjaśnił p. Kaszubowski i p. Fiołka a

powodem istotnym były raporty przesłane do

zarządu okręgowego przez ks. prób. Hamer
skiego z Wtelna, po rozpatrzeniu których i o-

mówieniu ich wszechstronnem wyrażono zau
fanie obecnemu zarządowi towarzystwa i przez

wybory tajne powołano ponownie do pełnie
nia swych obowiązków.

W czasie dyskusji szczególnie podkreślano
zasługi prezesa p. Letkego, który się poświęca
sprawie społecznej, kosztem osobistych intere
sów i tego ogół nie może lekceważyć.

P. Stysz stawił wniosek, aby wyszukać dro
gę, na której można byłoby załatwić nieporo
zumienie wynikłe pomiędzy ks. proboszczem
Hamerskim a towarzystwem, którą to kwestję
polecono zarządowi okręgowemu.

Po wręczeniu kilkunastu członkom dyplo
mów pamiątkowych i po omówieniu wewnętrz
nych spraw towarzystwa zebranie zamknięto
z nadzieją, że organizacja działać będzie nadal
z niesłabnącą inicjatywą dla dobra ogółu i bez
pieczeństwa kraju.

Kronika gospodarcza.
Świadectwa przemysłowe nabyć

trzeba do 31 grudnia.
Min skarbu poleciło urzędom i kasom

skarbowym rozpoczęcie wydawania świa
dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych
na, rok 1927. Min. zwraca uwagę, że termin

nabywania świadectw przemysłowych u-

plywa z dniem 31. grudnia i że termin ten

bezwarunkowo odroczony niebędzie. Z dn.
2 stycznia urzędy skarbowe podatków przy
stąpią do lustracji przedsiębiorstw i win
ni nieposiadania świadectw ulegną karze

pieniężnej od 3-20-krotnęj kwoty nieui-

szczonej za świadectwo Do cen świadectw

przemysłowych będzie pobierany zarówno
w roku bieżącym jak i w roku 1927 nad
zwyczajny 10 proc dodatek

Z Izby Przemysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy.

Kierownictwo 8. Okręgowej Składnicy Arty
lerji w Toruniu zamierza oddać w drodze nie
ograniczonego przetargu publicznego ,dostawę
pakuł konopnych do czyszczenia broni na su
mę 16 000 zł,

Pakuły winny być konopne o długiem włó
knie, winne być dobrze czesane i nie powinny
zawierać obcych domieszek i części twadrych.
Oferty na części tej dostawy są niedopuszczalne,
Oferty wraz z próbkami wpłynąć muszą do 8.

Okręgowej Składnicy Artylerji w Toruniu naj
później do dnia 10. 12. 26 r. o godz, 12-tej, w

którym to terminie rczpocznie się rozprawa o-

fertowa i nastąpi komisyjne otwarcie ofert,

Pcmvślnv w”ł’?w nod’tków cl o kas

skarbowych.

(AW). Wpływy za dwie dekady
listopada danin i monopolu wynoszą
zgórą 105 mili. zł. co pozwala przy
puszczać, że do końca m’esiaca li
stopada os:a (?nie sie cyfrę wyższa
niż w miesiącu październiku, gdzie
wynosiły 151 mlj. zł.

Notowan’a Gie!dv Płodów

Rolniczych w Poznania.

Dn;a 27 listopada 1928 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładnnk

wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych

Zyto......................... .... ...................... 36 75 37.75

Pszenic,a ............................................... 4600 9(’,0
Jęczmień browarowy.................... 32 00 37,00
Owies................. .............................. . 30,50 32.50

Mąka Żytna 70°/n z work stan - - - - 53.50

Mąka żytnia 65°/0 z work stan - - - 55,00
Mąka pszenna 65% z work. - - 6950 725

Otręby żytnie - -

.......

-26,00 -97.00

Otręby przenne ..................... .... -27 00
Ziemniaki jada!ne ........ 7,70-S 10
Ziemniaki f; ... .......................... -6.60

Rzepak .............................................. .... 60 00-65.00
Groch vietoria -

........ -7 8 ,00-8800

Gorczyca -

... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... 7000-90,00

Bank Polski płacił dnia 29. XI. za:

dolary amerykańskie 8,96
funty szterłingów 4357
franki szwajcarskie 173,12
franki francuskie 32,10
marki niemieckie 21320

guldeny gdańskie 17289

szylingi austrjackie 12660
korony czeskie 26.58

liry włoskie 37.75

Ce’Jot’a orzędotwa

s dn’a 27 lista i3da 1915 roku.

Papiery procentowe;
Knrs w złotych (za 1000 mk. nom .)

8°/a dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa

Kredytowy) —6,65 (za 1 dolar)
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa

Kredytowy 17,00 - (za i ctr mtr.’

5% Pożyczka konwersyjna 0.49 (za 1 złoty).

Akcje przemysłowe;
’Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

Cegielski H. I-em —13 00

Goplana I em zł —13
Hartwia C. I em zł, —2450

Młyn Ziemiański I em 140

Papiernia Bydgoszcz 1—IV m. -0,55
Bnja" daw Ventzke I—Ili em -60

Wytwórnia Chemiczna I-VI em. —0,60

Tendencja: Bez zmiany

daje moja obecna

sgBrzeoSo;t reklamowa?
Od 1-go do 25-go grudnia b. r wydaj§
za ca. fewmebw.

Kapelusze
filcowe

Kape:usza
aksamitne

najmod formy
od 6.53 za kz
i 1 bon na25°/0

Kaoe;usze
filcowe

Kaoe!ssssa
aksamitna

wszyst. modne

kolory i formy
od 9.50 za szt
i 1 bon na2570

Ka telusze
filcowe

Kapelusze
aksam:tna

ładne wzory
eleg. lormy

od 12.50 za szt.

i 1 eon na25%

Wszystkie hony bgda przyjsuwane !iii w 32/n’j wartości.
Spieszcie się - n ema żadnego czasy do stracenia.

i JCuKtwnmta Jifopcfaiss:sf

Jfco 3^amniizer

ffijgdgosziz, S)n)oiconti 92.
Największy specjalny interes na miejscu.

Kaoe!usze
modelowe
we własnej

rracowni wyk

od 18.50 za szt

i lłion na 25%

męiSile

Musze m?iEe

tn ękk’e
zł. 9 .58, 14.50,

16.50, 22. - za szt

i1bonna15%

Kajjglszsze mesk!e

szty trne

z podszewka afas.

19.50, 23.50 za szt.

i1bonóa15%

Kapelusze sportowe,
weioiir. i do zwinna
w różnych cenach

i1bonna15%

Centrala

Optyczna
wł. St. Zaka%zawskl

optyk-mechanik

ByagoszK,il.SilaMa7,t8l.1093
rok założenia 1913.

Największy i najelegant
szy zakład optyczny.

Fach, obsługa.
Własna pracownia
(raiaitcja tiikiiw.
Hurt — Detal.
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Z dniem 1-go grudnia 1926 roku rozdzielamy
nasze biura.

Adw i notariusz WawFowshi
prowadzić będzie biuro nadal przy pl. Wolności l,

!Wwahaf Dr. Dal?i!a
prowadzić będzie biuro łącznio z adwokatem i

notarjuszom Morawskim, Nowy Rynek 12, tel. 389 .

Wawrowski Or.Du!ęba
adwokat i notariusz, adwokat.

La--- ----------

........... ....... aJ

Bydgoszcz,
telefon nr, 965

Szubin
telefon nr. 4 .

A

3. i P. Czarneccy
dentyści

sztuczne zęby, plomby, mostki
ro najlepszem roykonaniu
po na niższgcb t snach.

.............. .......
- Splata ratami ------- ------------

Ulica 3agleilońsKa nr. 9. (zwoi
godziny przyjęć: oci godz. 9-5 bez przerioy.

W?inę dla Torunia!
Fi!la ,.Dziennika Bydgoskiego" !Mim 17.

Aoentory ,,Dziennika Bydgoskiego^ w T run?u:

W śródmieściu.,
p. Kejmoaiah, ul. Warszawska 8, skład towarów kolonjalnych
p. Rogowski, u!. Warszawska ld, ,a 9
p. Habich. ul? Prosta 85, skład papieru.

Przed!:mieście SyógosKie:
p. Szale, ul. Mick ew icza 59, skład papieru
p, R?ep a, ul. Mickiewicza 92. skład wyrobów tytoniowych
p Sukrc: ul. Sieni; ewicza, nar. Bydgoskiej 1. skład koloojalny
p, Kaasiasti, u Sienkiewicza 29, §Kład kolonjatuy.

Przedmieście Mohra:
p. Ł,aniec.a Z., Wodna 29

p. Gęharski, Jana Albrechta S, skład kołonjalny
Podgórzt

p. Kruszyński, nl. Główna 12, księgarnia
p. Leiei M , ul. Parkowa 27, skład kolonialny

minuto a?aaaaea} Jdon!ka B?(sosW n atefigt uraliftt
Ofbierae meźns nasze pismo w li!ii o gsdz. 15, - w §gssM o sadz. 15.

Ogłoszenie.
We wtorek, dn-a 7 grudnia br. odbędzie się

w Lidzbarka

jarmarR na bydła i Ran’ę.
27zOQ) Mag strat.

Sprzedaż przymusowa,
W środę, dnia 1 grudnia br, przed południem

o godzinie 10 będzie w Browarze Myśięoinea przez
! cytację najwięcej dającemu za gotówkę (27 184

większa Ilość kuf i haszu eh
różnej objętości oraz Jg siwe ŁaSOiaBłiSB sprzedane

Kozłowski, komornik -są,d, w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa
W środę, dnia t grudnia 1926 r o godzinie 13

w południe będę sprzedawał przy nl. Ks. Sior,ipai 8 /Zi
najwięcej dającemu i za gotówkę: 27199

Urządzenie składowe, 2 regały, 3 kra-

mnice, 6 stołów, 9 krzeseł, 1 aparat
do piwa, szafę żelazną, 1 kanapę.

Ślusarek, kom. sąd. z poi w Bydgoszczy,

poczta Łęźeh, powś t Świecie
sprzeda w drodze submisji dnia 7 grudn’a 19?6 r.

wyrobione drewno użytkowe
brzozowe i sosnowe oraz

kopalniaki w taijtii dłtJSBSi;atS
7. drzewostanów uszkodzonych przez sówkę chojnówkę
z reku gospodarczego 1926/27, (27170

Bliższe szczegóły i podział na !osy w Rynku Drzewnym.

bóstw, nadleśnictwo iydgom
sprzeda w drodze przetargu ustnego dnia 9 fjrudnia r. b.
o godz. 10 w sałi restauracyjnej p, Red!aka w Byd
goszczy przy u!. Toruńskiej

150 m1 budulcu sosnowego MV kl.
sco mp szczap sosnowych

50 mp wałków ,,

80 mp gałęzi ,,

z leśpictw; Stryszek, Bielice, Biedaszkowo, Przyjezierze
i Łochowo. Drewno pochodzi z roku gosp. 1927. Prze
targ odbi,dzie się dla ludności miejscowej z dopusz-
pSeuietn kupców drzewnych. (27169

Nadzwyczainy sukces!
Automa.ty do gry za gotówkę Bajarz c, cena hurto wą
mk. niem. 62 -

, pierwszorz. wykonanie, jak również

automaty da roztyiinia psrfum i elartryzacj naj
taniej. L THOMA i (S Co., Bsrł!n 5. 42, Wassertorstr 20

V4.V2.%1dtr.

Fr. Kreski
ulica Gdańska nr. 7,

333? -

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i, w, z, a = każde stanowi słowo,

DROBNE OOIOSZSK!A

Ogioszen a wię i sze pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o ISO% drożej.

i

średnio tuczonych kupię
zaraz z dostawą do i gru
dnia ewentualnie mniej,
szemi partjąmi. Zgłosze
nia pod adresem (27178

M. GauitaS,
lydgn zez Posne-is a 42.

Poszukujemy kilku zsłoi,
łych (27039

modelarzy
Zgł. uprasza

Siuro Ruthn By:lgos?tej Fnbijki
Maszyn Henn. LBbncił sp. Akc.

Dla poszukujących posady 20 "ln zniżki —

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-tej
przed południem.

1

T’HE80.R?
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po
koi męskich, sypia!pi, ku
chni. oraz mebli pojedyn
czych i wyściełanych so
lidnego wykonania na do
godnych warunk. poleca

fgnscy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 192i

Miód
pszczelny z największej
pasieki Podolskiej w opa
kowaniu za zaliczką 5 kg.
15 zł.. 10 kg. 28 zł,, przy
większych zamówieniach

informacji udziola firma

Janczyóski, Horodyszeze,
Kozłów Tarnopolskie.

(25710)

Fachowiec tarlaku

wykonuje reperacje, lat
40. samotny, jeśli możli
we na nańskim stoe

przy skromnem wyna
grodzeniu poszukuje po
sady. Wstęp 1 lutego 27 r

lub później Of. pod ..K.R "

do Dzień. Bydg. 270j7

Na raty
zęby sztuczne, leczenie ’

plombowanie. Niezamożn
znaczne ustępstwo. Duszyń
ska, dentysta, Śniadeckich
nr. 20. (22565

Najtańsza
oprawa obrazow w ma

gazynie malarskim Po-
mur-ka nr. 5. Odnawia
niestarych obrazów i an
tyków, piękne reorodu

keje i obrazki artystycz
ne olejne od 10 zt.

F-7619

Pracownia
pończoch i swetrów wyko
nuje wszelkie roboty try-
kotargkie, suknie, swetry
bieliznę, pończochy, oraz

nadrabia pończochy. Szwe-
Stroma 55,
(F-7703

derowo,

SPRZEDAŻE

Czy jeszcze taniej?
200 mórg ziemi pszenno-
bur;iczanej, dobre budyn
ki, dom o 8 pokojach, ży
wy i martwy inwentarz
nadkompietny, prywatne,
cena łącznio z długiem
50.000 zł, wpłaty połowę,
3 kim. od stacji i miasta;
50 mórg pszenno-buracza
nej ziemi, eałe gospodar
stwo I kl., inwentarze
nad kompletne, 2 kinu od

stacji, eona 16.000 zł - i
wiele innych tak do kup
na jak i dzierżawy pole
ca i prz,yjmuje świeże
Biuro ,Pogoń", Dworco
wa 80, tel. 1815.

530 mórg
pszennej ziemi, dom 10
pokoi, 6 mórg ogrodu, bu-

pyuki masywne, 20 koni,
26 bydła, jjfeiń 30, martwy
itadkotnplffuY, szosa do

mie,jsca, prywatne bez dłu
gu, oena 18000 dolarów,
wpłaty 7000 doi. Młyn
parowy, 8 par walcy, 2
kamienie, tartak przy tym
ładna willa i duży ogród,
komunikacja wyśmienita
w pełnym biegu 15000 do],
wpłata 6-7000 dolarów
poleca i przyjmuje Biuro

,,Pogoń", ul. Dworcowa 80
telefon 1815.

Fabryczną
realność 2000 m_3 z ogro
dem, budynkami, domem

mieszkalnym, wolnem
mieszkaniem, sprzedadzą
właściciele za 15.000 zł.

Zgł.^pod nr. .1293" do
Dzień. Bydg . (26942

Gospodarstwo
83 morgowe, pszenne, in
wentarz kompletny za 13

tys. zł. §prze )a Nowakow
ski, u!. Dworcowa 69.

(F 7718

Meble
i inne rzecz,y ńa sprze
daż. Stary Rynek ur. 2,
I ptr. (27149

Ok?-a(y
mój dom handlowy, utrzy
many w dobrym stanie,
z 2-ma wielkimi pierwszo
rzędnymi składami i wspa
niałe)))) oknami wystawo
wenii, położony przy
piynćypalnej ulicy, w je
dnem z większych bar
dzo ruchliwych miast b.
zaboru prus., doskonale

prosperują,cy i zawierają
cy w sobie wszelkie możli
wości wielkiego rozwoju,
względnie k walifjkujący
się na założenie wielkie
go domu towarowego,
sprzedam za gotów;kę, łub

zamienię pa większą po
siadłość ziemską, mniej-
więcej 800—1000 morgów,
względnie wydzierżawię.
Łask. of. upr. się do Dz,
Bydg. pod ,P. I. B",

(26820

Wyprzedaż!
Suknie szewiotowe i flaue-
lowe 8 zł Zimowe płaszcze
damskie 18 zł. Kostjumy
froterowe 15 zł. Ciepła bie
lizna, trykotowa i flanelo
wa, we wszystkich wiel
kościach. Przedmioty wię
zionę, ubranka dziecięce,
jaczki swetrowe, obuwie z

prawdziwej skóry Derb i
rozmaite inne rze zy po
niskich cenach poleca tan

sk-ład Jau Frydrych, Byd
goszcz, ul. jagiellońska 59

(F-7621.

Meble
jadalnie, sypialnie, duży
wybór innych mebli ua do

godnych warunkach sprze
dają dom mebli Śniadec
kich 43. (F7670

Jabłka!
Mam większą ilość jabłek
stołowych na sorzedaż. —

S(aboszewski. Czyżkówko
Grunwaldzka 78. (27151

!O—20 centnarów
gruszek do oddania hurto
wnie w składzie Wincente
go Poła 11, Wilczak, (27114

Pianbao
używane na sprzedaż.
Majewski, Pomorska 65.

’

(26883

Futro

ciężkie, dobre do wyjazdu
na sprzedaż. — Nowicki,
Mierzwili, pow Inowrocław.

(27001

W i ’czet
młody na sprzedaż. Kuorr,
ul. Sienkiewicza 14, II ptr.

F-7704

Kupuję
wszelką garderobę używa
ną obuwie oraz meble. —

Dom Komisowy, Helena
Barańska, Śniadeckich 11.

(27124

LEKCJE

Haftu

wyuczam, kurs 8 zł. Bo
cianowo 22, II ptr. pra-

-.71wo. (F-7661

POSADY

Stenografji
wyucza obecnie darmo li
stownie Redakcja Steno
grafa Warszawa, ut. Szczy
gla 12. (25459

Cuk ern k

starszy,, dobrze polecony
znający pracę cukierniczą,
potrzebny zaraz. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.
w Toruniu. (27104

Cukiernik
obeznany dobrze w dziale
ciastek potrzebny zaraz. —

Zgłoszenia pod ,Ciastka4
do Dz. Bydg (27(25

Dzielnego
stolarza przyjmię zaraz Leon

Litkowski, Dworcowa 17,
(F-7724

Służąca
która umie gotować, po
szukuje od 1. 12 posady
do lepszego państwa. Oferty
do Dz. Bydg. nod ,Uczciwa4

(27145

Urzec n k
gospodarczy, kawaler, z do

bram) świadectwami, po
szukuje posady zaraz lub

później. Łaskawe zgłoszę
nia do Dzień. Bydg. pod
,Urzędnik gospodarczy4.

(269 7

Cukierń k
starszy, I. kl . fachowiec,
znający wszel k e prace w

zakres cukiernictwa w’cho
dzące, dzielny fachowiec w

marcepanach i fantazjach,
poszukuje odpowiedniej po
sady, Oferty do filji Dzień.

Bydg. Toruń pod ,Cukier
nik4. (270 9

M!oda
inteligentna gospodyni po
szukuje posady u samotnej
osoby. Oferty pod ,U. 664
do filji Dz en Bydg.

(F-7705

P.ekarz
lat 35, żonaty, poszukuje
posady, ewtl. za drugiego.
Oferty do Dz. Bydg . pod
,Żonaty’ (27142

MIESZKANIA

Wydzierżawię
kilka mieszkań żs-4 pokoj
nowo wybudowanych, któ
re będą od 1. stycznia do

wynajęcia — Oferty pod
,Nowe mieszkania4 do Dz,
Bydg (F-7533

Mieszkanie
6 pokojowe z wszelkiemi

wygodami przy ulicy Po
morskiej zamienię na tal;ie
same iub 5 pokojowe w

okolicy KorJeek ego, Św.
Trójcy, Jagiellońskiej. Zgł

pod BK 555" do Dz. Bydg.
(27093

Oficer
poszukuje mieszkana od
3-4 pokojowego w cen
trum lub ua Bielawka-h.

Czynsz płacę przedwojenny.
Oferty do filji Dz. Byd r

Dworcowa 2 pod ,Despot°.
(F-77CS

POKOJE

1-2 pokoje
umeblowane uo wydzierża
wienia. Sw. Trójcy 32.
oarter. (27116

2 pokoje
umeb’owane. słoneczne,

frontowe, (duży przedpokój
osobne wejście do wyna
jęcia. Staszica 2 I ptr. lewo.

(F-7720

Ma!y
pokój do wynajęcia. Dwór
cowa 68, Ił ptr. prawo.

(F-7732

ł dtiy
ciepły pokój z utrzyma
niem wynajmę. Poznańska
nr. 14 , l . pitęro lewo.

(27156

Pokój
słoneczny, ładnie umebl
d!a pana do wynajęcia Ul
Łokietka 26. i| ptr. lewo.

(27155

Pokój
umeblow’any z używaniem
kuchni łazienka, światłem

elektrycznem dla małżeń
stwa do wynajęcia. Błonia
nr. 19, parter lawo. (27166

Pokói
umebl. dla ucznia gimn
z utrzymaniem iub bez, do

wymijęcia. Telefon w do
mu. Cieszkowskiego 2, I ptr

(27173

Pokój
umeblowany Guańska 138,
parter, do wynajęcia.

(27177

ROZM AITO S CI

Restonracin — W enec?a

obiady i kolacje z piwem
lub kawą 90 gr. Śniadec
kich 29. (5 min. od dworca).

(F-7648

Ostrzeżenie!

Weksle wydane p, Staniała-
w owi Borow’skiemu z ulicy
Sw Trójcy 12., płatne dnia
15 i 30 grudnia 1926. , każdy
na sumę 50 zł. niniejszem
uniew’ażniam i za tat;owe
nie odpowiadam, ponieważ
p. Borowski w oszukańczy
sposób takow’e odemnie

uzyskał, P. Borowskiego
wzywam do zwiotu weksli
do dnia 1 grudnia b. r.,
w przeciwnym razie oddam

sprawę proli uratorji.
Stanisław’ Skib ński. (26944

Za k !ta złotych
osiągnąć możesz dobro-

byt i zadowolenie moral
ne, korzystają.c z Między
narodowego Biura Pośre
dnictwa Małżeństw ,Ma-
trymonjum’- Warszawa,
Nowogrodzka 36. Ścisła
dyskrecja zapewniona.
Wybór dbrzymi. (26707

Kawaler
blondyn zbożow iec !at 22,
intelig-n .ny. przysto.jny, mi
łego usposobienia, pragn’ę
zapoznać pannę inteligen
tną, przysto ną blondynkę
od lit .8 -21. Zgłoszenia
z fotografia nadesłać do Dz.

Bydg. pod ,St. E 254.
(270- -3

ran ą
która onegdai, dn’a 25. brn,
po przedstaw’ eniu w tea
trze Mie skim przez omył
kę zabrała inną parasolsę,
prosi o o )danie takowej
do easped. Dziennika Bydg.
za odebraniem w’łasnej.

’

2(982
ntu

weźmie dziecko 10-dnio-
wy chłopczyk, za własne.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,Chłopczyk". (27147



Sir 12. , DZIENNIK BYDGOSKI". wtorek, dnia 30 listopada 1926 r.
Nr. 276.

KoafeSfigsrs.
Przy tutejszej mleczarni spótkowej wakuje zaraz

stanowisko

mleciono.

Ubiegający się o posadę winni WDieść udoku
mentowane podaDie z życiorysem i odpisami świadectw
do podpisanej spółki w terminie do SO. bas.

Pierwszeństwo mają osoby starsze ewtl. samotne,
obeznane z wszelkiemi czynnościami wchodzącemi
w zakres mleczarni, a przedewszystkiem specjaliści
na wyrób serów. (27035

SisćhiBcflBwea PBlecaFEBB”EffiSas
Drarwsfta,l-’FBłągtm pajwlaM Czarntosirw.

lllllll

W!g
ogśr!ne
lllllll

KrajBWG i)fingteiile na iytie w Poaaili
Plac Nowomiejski 8

poszoKasEe
dziekwh akwizytorów życiowych

j pracujących bezpośrednio z Dyrekcją sa wysoka I
prowizją. 1 (263or

U. Pafisiwowa Lolerja Hasia
Ciągnienie 3-ęśef kiasy 7 i 9 grudnia,

Teimia cflBowienia kończy s!? 2-go Braónli
Kolektor: (27207

OYDŁD P!!KS Jest Bajiepneii l najta(nea it grała. 9
WlM itst sa]tepujB 1 Ba]talszjD pirata nyfllaajŁ 1

’_______________________________________________________________ (14738 3S

OrisBi tfiiiiken
po cenie fabrycznej po
cząwszy od N. 1 za tuzin
1,20 zł. w każdej ilości
są do nabycia na obcy ra
chunek w domu p.

Sznajdra f-7676
Socianowo 6, II ptr,

PI. RBlBwjha, Dworcowa nr. 17 .

Czy(a!cie Dziennik Bydgoski

Wykwalifikowani

okarze, łiBblarzB i iłobfarze
z dobremi św’iadectwami i kilkoletnią praktyką zawo
dową mogą s!ę zgłoslf. Z powoda braku mieszkań
przyjmuje się tylko kaw’alerów. (27121

Rybnicka Fabryka Maszyn Sp. z ogr. por.
Ryntsik 6. II.

Maszynki
do mięsa

Cholewki
na miarę, gotow’e wykonu
je z własnego i powierzo
nego materjału, dla przy
jeżdżających na poczekaniu.
Bydgoszcz, Kościelna nr. 10
Rybiński. (27075

iak I roszelkie

części zapasowe

’”iss poleca
2x5^7

Skradzioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Franciszek Born
unieważniam. (27180

Zgubioną
książeczkę wojskową i

bartę rowerową unieważ
niam. Jankowski, For
dońska 17. (26938

Baczność!
Najtańsze oouwie wszel
kiego- rodzaju (wyrób wła
sny). Naprawa obuwia

Wypniewski, plac Poznań
ski 12, (narożnik Kordec
kiego). (2 ,852

Fotografujcie się
tylko w’ firmie ,Wiol"

Sienkiewicza 44. (F-7730

Folwarki
730 móru pszennej ziemi,
blisko stacji i miasta, in
wentarz żywy i martwy
komplet Cena 130 00 zl.,
wpłaty połowę 43, mórg
pszennej ziemi koło Po
znań a w tem gorzelnia
14 mórg ogrodu, pałac
o 10pokoj. za 100000zt.
wpłaty óO.COOzf 2(0 mórg
80 000 zt. 130 mórg zl
35.(X 0 K’O mórg 30 (CO
zt. 70 mórg 200 0 zl.

40mórg120.0 zł,iwiele
innych m!eca biuro cen

tiaihe, Bydg, szcz, Dwor
cowa 69. Nowakowski.

F’ 70S6

Wielki wybór
Majątki, domy, wi!e, fa
bryki, młyny poleca ,Po
lonja", Dworcowa 17, te
lefon 698. Westfalew’ski.

(F-7713

Majątek
z wolnej ręki, 20 mórg
dobrej ziemi, 6 kilome
trów od Bydgoszczy, na

sprzedaż. G, Dreger,
Prądy 48. (17139

Okazja
89 mórg doore.i ziemi, 12

mórg łąki, zabudowania

masywne z żywym i mar
tw’ym inwentarzem za

14.C0Ó zł. na sprzedaż.
Sokołowski, Plac Wolno
ści 2. (F-7733

Majątki
140 mórg bardzo dobrei
ziemi z żywym i martw’ym

inw’entarzem 10.000 zł
52 morgi pół pszennej pól
żytniej z emi z żywym i

martwym inwentarzem’,
dwa domy masywne 4.500
i przyjęcie lrpotek. Wielki

wybór domów, majątków,
składów poleca i nrzyjmu-
je b’uro . Merkur” Szezo-
dłorski Bydgoszcz, Dwor
cowa 53. (27195

Kaimen ca

II-piętrowa z dwoma skła
dami, blisko Starego Ryn
ku, za 30.000 zł, wpłaty
20.000 zł na sprzedaż.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. (F-7715

50 domków
z ogrodem w pobliżu
Bydgoszczy, za 4000, 5000
i 6000 zł na sprzedaż.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. (F-7717

500 mórg
wydzierżawię, budynki bar
dzo dobre, do objęcia po
trzeba około 30 000 zł

Zgłosz do Dz. Bydg pod
- Poważny”. (27191

Dom

nowy I-piętr., z wolnem
mieszkaniem, za 8.000 zł
na sprzedaż. Ul. Grun
waldzka 60. (27160

Domy
dochodowe na ulicach

Gdańskiej, Dworcowej od
25.000 zł na sprzedaż.
,Kosmopolit’, Pomorska
nr. 1. (F-7711

Składy
przy ul. Gdańskiej, Dwor

cowej. Dłuc’ej sprzeda
,Kosmopolit". Pomorska 1.

(F-7712

K rzystny interes!
Pracownia sukien i okryć
damskich ze sprzedażą go
towych, z pierwszorzędnie
wyrobioną klientelą, ko
morne tanie, kontrakt 4
lata, mieszkanie 3 pokoj..
(parter) elegancki salon do

przyjęć, umeblowane,. 3
maszyny do szycia, najlep
szy punkt Torunia, świetna

egzystencja dla rodziny, z

powodu spiesznego wyjazdu
za 3 000 zł. za całość na

sprzedaż. — Zgłos,zenia do
,Par", Toruń, "Szeroka 46

pod ,622". (27202

Skład
kolonjalny z towarem za

1500 zł na sprzedaż. No
wakowski, Dworcowa 69.

F-7716

Tanio
na sprzedaż kanana, ze
gar, krzesła. Toruńska 13,
w’ podwórzu, II ptr. le
wo._____________ (27737

i ąhon owa

sypialnia bardzo w’ykwin
tna, zupełnie nowa oka
zyjnie na sprzedaż. Wia
domość: Śniadeckich 56.
Tel. 10-25. (27187

Meble
nowe, mato używane; pod
dobrą gwarancją w cenach
bardzo przystępnych,
sprzedaje jak d!ugo za
pas starczy. Sypialki eleg.
dębow’e 1000 zł,, jadalki
1000 zł., saloniki 1000 zł.,
pojedyńcze kredense ma-

boniowe. orzechowe i dę
bowe, stoły jadalnie ma
honiowe, dębow’e i orze
chow’e, kanapy, klubowe
garnitury, szafonierki, u-

my walki, łóżka kompletne,
zegary i wiele innych dro
bnymi mebli. Magazyn
mebli Górnoślązaków, ul.
Śniadeckich 56, (obok ul.

Gdańskiej). Tel. 10-25.
(27184

Maszyna
do Chleba nowa, palto fi
rnowe, ubranie, cylinder,
trzewiki męskie nr. 40-42,
łóżko na sprzedaż. Kor
deckiego 35, I ptr. w’o.

(27193

Z powodu
w’yjazdu zaraz na sprze
daż : wielka szafa do bie
lizny, kanapa, dywan,
szafa do książek, wielkie
lustro, stół dęb., biurko,
6 krzeseł, obrazy, urzą
dzenie kuchenne, P.nnor-
ska 10- (27171

Stała okazja
zakupu nowych i używa
nych mebli. Sypialki 495
zi., jadalki 675 zł,, męskie
pokoje 405 zł., bufety, dy
wany, lustra, zegar sto
jący, biurka, szafy do rze
czy, kuchnie, umywalki,
garderoba na korytarz,
kanapy, leżanki, toaleta
do fryzury, pierzyna, de
ki stebnowane, deki plu
szowe, figurki ozdobne,
garnitur na umywalkę,
krajobrazy, stoliki do sza
chów, szafonierka 32 zl.,
krzesła 8 zł., maszyna do
szycia 85 zł., wóze’k spor
to’wy 25 zł., łóżka 26 zŁ,
materace 25 zŁ, krzesło
do fortepjanu 25 zł. ua

sprzedaż. Okolę, Jasna 9,
tylny dom, ptr. lewo, 7
minut od dworca małej
kolejki. (2718i

Na sprzedał
1 czarny dębowy stół 50 zł,
1 w elki obraz 120X160 cm

(Rejtan) 120 zł, 2 olejne
obrazy na płótnie dobre

wykonanie po 160 zł, 1 dy
wan 2X3 metry (aksmyn-

ater) jak nowy 400 zł,
1 skrzynka żelazna do pie
n:ędzy 50 zł. Lesmanowa.
ul Gdańska 42. (F 7731

Jadąinia
dębow’a, modny fason jak
nowa na sprzedaż. Śnia
deckich 11, II piętro lewo.

(F-7735

Waiach
5-letni, eiemnogniady, za

800 złotych na. sprzedaż.
Handel maki, Grunwaldz
ka 147. (27159

Krowa
3 letnia z mlekiem za
raz na sprzedaż. Ul. Lesz
czyńskiego 12. (27197

Krowa
3-letnIa na sprzedaż. Na
VV :;óizu 47. (27182

50 drągów
sosnowych od 10-12 zł

kupię. Of. pod ,M. H,”
do Dzień. Bydg. (27175

Dom
niedaleko śródmieścia (ul.
Długa, Dworcowa, Mosto
w’a, Zbożowy Rynek-Weł
niany i t, p,) z wolnym
składem i mieszkaniem

kupię natychmiast. Of.
uprasza się skierować:
Bethfce, Nakło ul. Dąbro
wskiego 175. (27148

Dom
z wolnym składem w lep
szo; ul. miasta kupię. Po
średnicy wykluczeni. Of.
pod nZaraz - 29” do Dz.

Bydg. (27174

Poszukują
celem kupna maszynę do
sieczki używaną i parownik
do gotowania taksamo nży-
wanv. K . Łuczak, Bydgoszcz
Długa 43. (27196

Pianino
za gotówkę kupię. Na
w’rocka, ul. Błonia nr. 10,
II piętro. (F-7520

Kinc-aparat
w dobrym stanie poszu
kuje się celem kupna. Of
do filji’ Dz. Bydg. Dwor
cowa nr. 2, pod ,,U. 66”.

(F-7727

Trak (gafer)
szybkobieg nowoczesny,
wymiar 450-600 m/m.
Zgłosz. z ceną kierow’ać:
Tartak w Kociołkach,
poczta Błaszki. (27201

Angielskiego
legćji, korepetycji, konwer
sacji udziela rutynowana
nauczycielka. Gdańska 147,
t. p. lewo od 5-7. (F-7726

POSADY

Blacharz
do pokrycia dachów mo
że się zaraz zgłosić, Ul.
Brzozowa 27. (27152

Z powoda
choroby poszukuję zastęp
cę do restauracji, leżącej
w śródmieściu. Zgłoszenia
Anna Szprędowa, (Szpręga)
Restaur. Falstaff, Czersk.

(2fc914

Mistrza
cukierniczego, I. klasy
fachowca poszukuje się
zaraz. Kaw’iarnia ,Pomó-
rzanka’, Toruń. (27203

Potrzeb ’a
służąca do wszystkiego,
z Małopolski iub Warsza
wy, znająca dobrą kuch
nię. Ul Paderew’skiego
nr. 37, II lew’o. (E-7714

Ucznia
z lepszetn wyszkoleniem,
przy wolnem utrzymaniu,
przyjmę zaraz. Zgłoszenia
z podaniem życiorysu Byd
goski Dom Delikatesów,
L Jankowiak. Bydgoszcz.
Gdańska 22. Teł i9ł.

(F-7662

Służącej
starszej, z dobrem gotowa
li em; d!a dwojga osób po
szukuje się. Grunwaldzka
nr. 80, 1 ptr Tel. 285.

(27110

Służąca
umiejąca gotować potrze
bna od 1. 12 . Cukiernia,
Jagiellońska 14. (27736

Uczenn’ce
do szycia i haftu potrze
bne od 1. 12 . Koperska,
Sieroca 2. (27190

Zastępstwa
poważnych fabryk, artyk.
spożyw., mydeł i świec
przyjmie zaraz dobrze za
prowadzony w wojewódz
twach:_ Poznańskięm i Po
morskiem przedstawiciel.
Gwarancja pewna, Zgł.
do Dz. Bydg . pod ,Za
stępstwo”. (27157

Poszukuj^
samotną, starszą kobietę do
wszelkich prac domowych
i do dzieci na parę godzin.
Adres wskaże Dz. Bydg .

(27192

Dziewczyna
pracowita i czysta, może

się zgłosić od 1 grudnia
przy ulicy Krakowskiej 8,
I piętro, pomiędzy godz.
9-11 przedpoł.

’

(21920

Skromna
panieuba z szyciem do

dwojga dzieci 6 i 3
lata na godziny popołudnio
we potrzebna. Adres wsk.
Dz. Bydg. (27191

Potrzebny
zaraz szofer-ślusarz z paro
letnią praktyką, kawaler
trzeźwy i pracowity, z utrzy
maniem. (Możliw’ość ożenku
i deputat . Kandydaci prze
sią odpisy św adectw, które
zwrócone nie będą, z poda
niem wysokości pretensji
do Zarządu Majętności Ka-
węcin, poczta iłrupocin —

Baz świadectw poprzednich
chlebodawców i referencji
zgłoszenia bezcelowe (27205

Kasjer-ks ążkowy
42 lat. przyjmie posadę w

młynie przedsięb. handl.
lub fabryce za złożeniem

gwarancji lub przystąpi ja
ko wspólnik. Łask, of do
Dz. Bydg. pod ,A. K.°.

27188

Lokal
handlowy, obszer ny, do

wynajęcia w Toruniu.
Warunki: Toruń, Chełmiń
ska 9, pokój 9, od godz.
4-6 wiecz. (27204

Poszukują
2-3 pokojowego mieszka
nia; płacę roczną dzier
żawę z góry i przepro
wadzę remont. Zgł . pod
.231” do filji Dz. Bydg .,

Dworcowa 2. F-7709

2 pokoje
dobrze umeblowane, z u-

żywaniem kuchni, w lep
szym domu, do wynajęcia.
Kościuszki 48, part. lewo.

(27144

Mieszkanie
2-pokojowe z kuchnią do

w’ynajęcia. Adres wska
że Dzień. Bydg. (27141

Młode
małżeństwo poszukuje 2

pokoie z kuchnią wprost od
gospodarza. Zapłacę remont

Of. pod ,Remont° do Dz.

Bydgoskiego. (27154

Zamiana
4 pokoje z komfortem za
mienię na 5—6 pokoi. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,L. N.
2000". (27198

Dla małżeństwa!
3 pokojowe mieszkanie z

przynależnością w centrum

miasta, jadalnia, sypialnia
i pokój mieszkalny z ku
chnią, z komp! urządze
niem i sprzętem kuchen
nym, zaraz do oddania.

Pośrednicy wykluczeni. Of.
do Dz. Bydg. pod ,E. K.°

(27180

POKOJE

Poszukują
pokoju umebl. z osobnem

wejściem. Zgł. do fiłji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod ,250”. (F-7729

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Okolę, Ścieżka 9, I ’ptr.

(27165

Pokój
umebl. z niekrępująceni
w’ejściem dia 2 ’osób do

w’ynajęcia. Bocianow’o 47,
II ptr.’ (27183

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Hetmańska 13, II ptr. pra
wo. (F-7725

Umeblowany
cimśia 3,parter lewo.

(F-7735

Pokój
umebl. z centralnem ogrze
waniem zaraz do wynaję
cia. Paderewskiego 7. part,
lewo. (26176

Pokój
d!a dwóch panów z utrzy
maniem do wynajęcia. Św
lańska 20, parter.

"

(F-7721

Pokój
umeblowany z św’iatłem
elektryczn.,’ blizko dworca.
Adres wsk fiija Dz. Byds.
Dworcowa 2. (F-7706

Pokój
umebl. z ca!odziennem u-

trzymaniem dla inteligen
tnego pana do wynajęcia.
Gdańska 165, III piętro
lew’o. Od 11-1 i 4-6.

(27140

Pokój
do wynajęcia. Nowy Ry-
nek 10, ptr. lewo. (27162

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Warszaw’ska ,Wi,ł piętro,
prawo. w (27164

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 panów
z elektr. światłem i ką-
pielką do wynajęeia. Kor
deckiego 34b, I ptr.

(27146

Pokój
umebl. duży, frontowy za
raz do wynajęcia. Adres
wskaże Dz. Bydg. (27126

Pokój
umebl. z oddzielunem

wejściem bez pościeli do

wynajęcia. Grunwaldzka
nr. 13. (27127

Pokój
skromnie umebl. dla 1-2

panów do w’ynajęcia. Ul.
Gdańska 75 d , li’p. lewo.

(27161

Pokój
słoneczny z niekrępują-
cem wejściem zaraz do

wynajęcia. Zacisze nr. 2,
II ptr, lewo. (271.73

Pokój
umebl. na 2 osoby, albo
dla bezdzietnego małżeń
stwa, do wynajęcia. Ul.
Gdańska 66, I p. 1 . F-7710

Pokój
ładny do wynajęcia. Sien
kiewicza 17, li’p, prawo.

(F-7707

Pokój
umebl. dla solidnej pa
nienki do wynajęcia. Pl.
Poznański 13, I p. lewo.

(27153

Pokój
jasny, słoneczny z utrzy
maniem wynajmę Garbary
17,ilp.p. (27167

Pokój
dla lepszego pana z utrzy
maniem lub bez zaraz do

wynajęcia. Zacisze 2 l!, p.
prawo. (27163

Pokój
umeblow’any na 2 osoby
ze współużywaniem tele
fonu i fortepianu, ewent.
z całem utrzymawem Śnia
deckich 21, Ii ptr.

27179

Pokój
umeblowany na 2 osoby
z utrzymaniem lub bez

albo dla bezdzietnego
małżeństwa, z używaniem
kuchni do wynajęcia. Za
cisze 4 part. lew’o.

F-7667,

Pokój
umeblowany, bez pościeli,
z światłem elektryczaem,
dla lepszego, pana do wy
najęcia. Ul.-Śniadeckich 23,
111 piętro. (F-7723

Pokój
umeblowany do wynaję
cia. Urocza 2, I p. lewo.

F-7679

Pokój
umebl. ewtl. z używaniem
fortepjanu do w’ynajęcia.
Fredry 6, II ptr. prawo.

F-7728

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem do w’ynajęcia, ul.
Chopina 8. ’

(F-7732

Pokój
tanio z używ’aniem kuchni
może być dla bezdzietne
go małżeństwa do wyna
jęcia. Promenada 15. ptr.
prawo. (F-7719

Pokój
umoblowany do wynaję
cia. bez pościeli. Het
mańska 7, parter lewo.

(26905

800 dolot’ów
oddam jako pożyczkę za

udzielenie mi posady. Zgł .

pod ,E. 800” do Dzień.

Bydg. (27158

Książeczkę
wojskow’ą na nazwisko
Zygmunt Sciesiń?ki unie
ważniam. (27150


